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KATOWICE PAP. W 
szybkim tempie przebiega­
ją w woj. katowickim pra­
ce na 48-kilometrowym od­
cinku lin ii hutniczo-siarko­
wej, prowadzącej z Hrubie 
szowa do Huty „Katowice” .

UKOŃCZONE zostały roboty 
betoniarskie na największym o- 
biekcie inżynierskim tego koń­
cowego fragmentu magistrali 
szerokotorowej, którą już w IV 
kwartale br. przyjedzie do kom 
binatu metalurgicznego pierw­
szy pociąg z radziecką rudą.

Ostatnie dziesiątki kilome­
trów  magistrali hutniczo-siar­
kowej są szczególnie trudne w 
realizacji ze względu na silny 
stopień uprzemysłowienia i zur­
banizowania tego regionu. Po­
wstaje tu łącznie 49 różnych o- 
biektów inżynierskich, w tym 
27 przepustów, 11 wiaduktów 
drogowych i  4 kolejowe oraz 
siedem mostów. Całość tego 
złożonego przedsięwzięcia tech-

niczno-inżynierskiego związana 
jest z usunięciem 250 znajdują­
cych się na trasie LHS prze­
szkód, takich jak: budynki, cią­
gi energetyczne, trakcyjne, wo­
dociągowe, gazowe, teletech­
niczne itp. Powstają 52 nowe o- 
b iekty tzw. kubaturowe: bu­
dynki służb eksploatacyjnych, 
lokomotywownie, nastawnie, 
wagonownie, stacje paliw, ener­
getyczne 1 trakcyjne, noclegow­
nie dla pracowników różnych 
służb oraz obiekty zaplecza 
technicznego.

W 35 rocznicę Słowackiego 

Powstania Narodowego

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym CSRS

Z O K A Z J I 35 ro c z n ic y  S ło w a c k ie ­
go P o w s ta n ia  N a ro d o w e g o  wczo­
r a j  w  K o n su la c ie  G e n e ra ln ym  
CSRS w  S zczecin ie  o d b y ło  s ię  spo t­
k a n ie  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
a d m in is tra c y jn y c h . K o n s u l g e n e ra l­
n y  M iro s la v  V insz  p rz e d s ta w ił ge­
nezę i  prze b ie g  p o w s ta n ia , p o d k re ­
ś la ją c  u d z ia ł s ło w a c k ic h  k o m u n i­
s tó w  w  p o lity c z n y m  p rz y g o to w a ­
n iu  p o w s ta n ia  i  k ie ro w a n iu  jegc 
p rzeb ieg iem .

C H L E B
D L A

K R A J U

Przed dożynkami
OSTATNIO psuje się pogoda. 

Rano i  wieczorem robi się 
chłodno, a w  nocy nierzadko 
pada deszcz. Szczecińscy ro ln i­
cy — na szczęście —  mają już 
za sobą większość prac żniw­
nych. Do skoszenia pozostały 
ty lko  niewielkie ilości zbóż na 
małych plantacjach, gdzie nie 
mieszczą się „Bizony” , a także 
owies, który nie wszędzie jesz­
cze dojrzał.

W E D Ł U G  -m e ld u n kó w , jak-le  na­
p ły n ę ły  do W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i 
L e ś n ic tw a  U rzę d u  W o jew ódzk iego , 
do ś ro d y  skoszono o ko ło  83 p ro c e n t

( Dokończenie na str. 2)

Edward Gierek
odwiedził „Polkolor“ 
i RSP w Czaplinie

WARSZAWA PAP. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, 
któremu towarzyszyli gospoda­
rze woj. stołecznego z sekre­
tarzem KC PZPR, I  sekreta­
rzem KW Alojzym Karkoszką, 
odwiedził 24 bm. załogi nowo u 
ruchamianego w Piasecznie Za 
kładu Kineskopów Kolorowych 
.Polkolor”  oraz Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Cza­
plinie k/Góry K alw arii.

W Y R O S ŁY  na przedipolaeh W a r­
szaw y p iaseezyńsk i zespół fa b ry k  
je s t g łó w n ą  in w e s ty c ją  p ro g ra m u  
ro z w o ju  te le w iz j i  k o lo ro w e j w  na­
szym  k r a ju .  B u d o w ę  za k ła d u , skom  
p lik o w a n ą , o n ie  s tosow anych  do­
tą d  u nas ro z w ią z a n ia c h  p ro je k to ­
w y c h , k o n s tru k c y jn y c h , te c h n o lo ­
g ic z n y c h , p ro w a d z ili w y s o k o  k w a li­
f ik o w a n i s p e c ja liś c i z w ie lu  przed­
s ię b io rs tw  w  k ra ju .  W  przeddzień  
tegorocznego Ś w ię ta  L ip co w e g o , po 
sk ró c o n y m  36-m .iesięcznym c y k łv  
in w e s to w a n ia , p rzys tą p io n o  do ro z ­
ru c h u  techno log icznego .

RSP w  C z a p lin ie , dobrze  gospo­
d a ru je  na 359 ha g ru n tó w , w y k o ­
rz y s tu ją c  od p a d y  paszowe ag lom e­
r a c j i  s to łe czn e j d la  ro z w o ju  spec ja ­
lis ty c z n e j p ro d u k c j i  trz o d y  c h le w ­
n e j, b ro jle ró w , o w ie c , z w ie rz ą t fu ­
te rk o w y c h . S p ó łd z ie lc y  z C zap lina  
dosta rczą  w  b r .  1400 to n  żyw ca.

Sprawa Andrew Younga jeszcze jednym dowodem

Wywiad izraelski działa 
bez przeszkód na terenie USA

WASZYNGTON PAP. Cały splot wydarzeń | problemów 
związanych ze sprawą ustąpienia ambasadora USA przy ONZ, 
Andrew Younga mieści w sobie również temat szczególnie 
drażliwy i  do te j pory niezmiernie rzadko poruszany na la ­
mach prasy amerykańskiej. Tematem tym  jest działanie na 
terenie Stanów Zjednoczonych wywiadu izraelskiego.
PRASA amerykańska wyra- się, że Young był obserwowa­

na pogląd, że amb. Yo-ung był ny, gdy udawał się na spotka- 
od dłuższego czasu dokładnie nie z obserwatorem OWP, Ter- 
obserwowany przez agentów zim.
wywiadu izraelskiego, niezwy- Rozmowa o-bu przedstawicieli, 
kle zresztą — co potwierdza amerykańskiego i palestyńskie 
FBI — pracowitych na terenie go, została nagrana i przeka- 
Nowego Jorku. Przypuszcza zana- najprawdopodobniej do I -  

zraela. Tam odczekano ponad

Eskalacja działań 
zbrojnych w Libanie

B E JR U T  P A P . W czo ra j ran o  na­
s tą p iła  g w a łto w n a  eska la c ja  dz ia ­
ła ń  z b ro jn y c h , p row a d zo n ych  przez 
Iz ra e l i  s iły  k o n s e rw a ty w n e  w  po­
łu d n io w y m  ' L ib a n ie . Iz ra e lc z y c y  i  
o d d z ia ły  m i l ic j i  k o n s e rw a ty w n e j 
p o n o w n ie  i  n ie z w y k le  in te n s y w n ie  
— ja k  p o d k re ś la ją  ko re sp o n d e n c i — 
o s trz e liw a li p rzyb rzeżne  m ia s to  T y r .  
Co n a jm n ie j 5 osób z g in ę ło  a 20 
zosta ło  ra n n y c h ! O s trza ł, k tó r y  roz­
p ę ta ł się o ś w ic ie  zaskoczy ł w ię k ­
szość m ie szka ń có w , k tó rz y  n ie  zdą­
ż y l i  s c h ro n ić  się do  p iw n ic  a n i u -  
c iec z b o m b a rd o w a n y c h  se k to ró w . 
W ed ług  re la c j i  a g e n c y jn y c h , iz ra e l­
sk ie  d z ia ła  d a le k ie g o  zasięgu znisz­
c z y ły , bądź też p o w a żn ie  uszkodz i­
ły  o k o ło  30 d o m ó w  w  T y rz e , ja k  
ró w n ie ż  k la s z to r i  s ie d z ib y  o b y ­
d w u  a rc y b ls k u p s tw  — p ra w o s ła w ­
nego l  k a to lic k ie g o .

Oni budowali Pomnik Czynu Polaków

KR Z Y S Z T O F  S Z C Z A W IŃ S K I za ładow ać do  sam ochodu szk ie le t 
je s t ro d o w ity m  szczecin ia- k o n s tru k c y jn y  p ie rw szego m asztu, 
.n inem . P o zn a liśm y  się je d -  W id y w a liś m y  się na W a łach  C h ro - 
n a k  w ... W a rszaw ie , podczas b rego , gdz ie  c u m o w a ły  k o le jn e  je d - 

t ra n s p o r tu  p ie rw szego  o r ła  z Z a - n o s tk i p rzyw ożące  e .em en ty  p o d ­
k ła d ó w  M e ta lo w y c h  im . M . N o w o t-  n ik a 1 na Ja sn ych  B ło n ia c h , gdzie  
k i  na W is ło s tra d ę . Jego p o m id o ro - P- S zcza w iń sk i ( ju ż  nai łu z ie ) k ib i-  
w y  T ra b a n t przez ca łą  noc bez co w a ł w ie rn ie  postępom  w  m o n ta - 
p rz e rw y  k u rs o w a ł po tra s ie . żu *

N ad  ranem  zobaczy łem  p o p u la r-  ByJ zawsze ta ra , gdzie  się coś 
nego p. K rz y s ia  w  be zp o ś re d n ie j d z ia ło  i  m ó g ł b yć  p o trz e b n y . I  z ro - 
a k c j i .  S ta ł na d n ie  1000-tonowej zu m ia łe m : to  cz ło w ie k  o d d a n y  spra 
b a rk i i  d ło ń m i w  b re z e n to w y c n  rę - w ie  bez reszty .  N ie  p rze licza  na 
ka.w icach o p la ta ł n ie ty p o w y  ła d u -  p ien iądze  sw ego czasu i  w y s iłk u ,  
n e k  s iec ią  s ta lo w y c h  l in .  lecz praCę t r a k tu je  ja k o  życ iow e

Z a p rz y ja ź n iłe m  się z p. K rz y s z - h o b b y , ja k o  w ie lk ą  pas ję . A  ideę 
to fe m . S ta ło  się to  podczas m e - b u d o w y  m o n u m e n tu  sym b o lizu ją - 
o m a l cod z ie n n ych  ro z m ó w  te le fo - ceg0  czy,n  p t a k ó w  — u z n a ł zs 
n ic z n y c h , g d y  in fo rm o w a ł o  p rz y -  SWO}ą, 
godach b a rk i.  J e ź d z iliś m y  razem  
do G dańska „p rze p ch a ć ’  o r ła  przez
b a r ie rę  p rze p isó w  i  zarządzeń o ra z  (Dokończenie na S tr. Id)

dwa tygodnie i  w momencie 
kiedy Yo-ung publicznie zaprze­
czył, jakoby prowadził z Ter- 
zim rozmowy polityczne, tekst 
rozmowy częściowo ujawniono 
w formie „przecieku”  do pra­
sy. Sądzi się również, że wte­
dy informacje o przebiegu spot­
kania dostarczono do Departa­
mentu Stanu.

SPRAWA Younga umocniła, 
Stanach Zjednoczonych w 

sposób wręcz drastyczny prze­
konanie, że wywiad ten pro­
wadzi aktywną działalność na 
terenie USA, co rzecz jasna o- 
braża amerykańską opinię pu­
bliczną, a administracja wa­
szyngtońska i  odpowiednie je j. 
instytucje centralne wprowadza 
w stan głębokiego zakłopota- 
nia.

Prasa amerykańska zamiesz­
cza od k ilku  dni całą falę wy­
powiedzi amerykańskich eks­
pertów na temat tego wywia­
du. B. szef wywiadu sił po­
wietrznych USA, emerytowany 
generał G. Keegan ujawnił, że 
pomiędzy C IA  i  wywiadem 
Izraela — istnieje porozumienie 
o współpracy, a jednym z punk 
tów tego porozumienia jest to, 
że żadna ze stron nie będzie 
prowadziła akcji na terenie kra 
ju  drugiej strony.

B. dyrektor Defense In te lli- 
gence Agency D. Graham 
stwierdza, że agenci Izraela rao 
gą pracować całkiem otwarcie. 
Izrael ma tu  ty lu  zwolenników, 
że jego agenci bez najmniej­
szych trudności docierają ws»ę

dzie i  mają wystarczająco wie 
le pewnych źródeł. Pod tym  
względem agenci izraelscy są w 
takiej sytuacji, w  jakie j nie 
pracują agenci żadnej innej 
służby wywiadowczej.

Podobną opinię wyraża in­
ny amerykański ekspert, b. o- 
fscer wywiadu sił zbrojnych 
USA J. Churba.

Cała sprawa jest oczywiście 
drażliwa. Zarówno Izrael jak 
i  administracja waszyngtońska 
wolałyby, aby nie stała się o- 
na przedmiotem publicznych 
dociekań, publikacji prasowych 
czy wreszcie dochodzenia Kon­
gresu. Na razie fa li zaintere­
sowania tym  tematem zatamo­
wać nie można, choć raczej na 
leży się spodziewać, że w krót­
ce zniknie ona z łamów ame­
rykańskiej prasy, co zapewne 
r.ie będzie oznaczało wycofania 
się tegoż wywiadu z amerykań 
skiej sceny.

Wyrok na koguta
K O P E N H A G A  P A P . .D u ń s k i,  m i­

n is te r o c h ro n y  ś ro d o w iska  skaza ł 
na śm ie rć ... k o g u ta  z V a m ru p , k tó ­
r y  z b y t w cześn ie  b u d z ił m ie szka ń ­
có w  te j  m a łe j w io s k i. W y ro k , n ie  
p o d le g a ją cy  a p e la c ji,  zostan ie  w y ­
ko n a n y  w e  w rze śn iu . ,

Finał Festiwalu 
interwizji

Billie  Davis z W. Brytanii.

KONCERT laureatów i  reci­
tal zespołu Boney M. zakończą 
dziś I I I  Festiwal In te rw iz ji w 
sopockiej Operze Leśnej. Po­
znamy zdobywców Grand Prix 

(Dokończenie na str. 2)
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Przed dożynkami
(Dokończenie ze s t r .  I)

a re a łu  u p ra w  zbożow ych . W  cz w a r­
te k  i  p ią te k  prace  te  zo s ta ły  jesz­
cze b a rd z ie j zaaw ansow ane. N a j­
sz y b c ie j p rz e p ro w a d za ją  ż n iw a .c z ło n  
k o w ie  ro ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h . B a rdzo  w ie le  gospo­
d a rs tw  za m e ld o w a ło  ju ż  o c a łk o w i­
ty m  u k o ń c z e n iu  zb io ró w .

D ru d z y  w  k o le jn o ś c i są gospoda­
rze  in d y w id u a ln i,  k tó rz y  z e b ra li ju ż  
zboże z 86 p ro c . a re a łu  zasiew ów . 
T a k ie  g m in y  ja k  M o ry ń , S tepn ica . 
R esko  i  K o łb a s k o w o  p o w ia d o m iły  
ju ż  o c a łk o w ity m  u ko ń cze n iu  ż n iw . 
Co p ra w d a  tu  i  ó w d z ie  m ożna jesz-

Z prac
Rady Ministrów

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u ­
je  rze c z n ik  .prasow y rzą d u , Rada 
M in is t ró w  na pos iedzen iu  24 bm . 
d o ko n a ła  o ce n y  re a liz a c ji zadań 
spo łeczno -gospod a rczych  w  lip c u  
©raz łą czn ie  za 7 m ies ięcy  b ieżące­
go  ro k u ,  a na te j  p ods taw ie  om ó­
w iła  p e rs p e k ty w y  w y k o n a n ia  za­
d a ń  ca ło ro c z n y c h . W  c e n tru m  u- 
w a g i s ta n ę ły  za g adn ien ia  p rzeb iegu  
ż n iw  4 p rz y g o to w a ń  do p ra c  je s ie n ­
n y c h  w  ro ln ic tw ie ,  s y tu a c j i  w  tra n s  
p o rc ie  z u w y p u k le n ie m  s ta n u  p rze ­
w o z ó w  w ę g la  i  p rz y g o to w a ń  do 
p rz e w o zó w  je s ie n n y c h  o ra z  zaopa­
trz e n ia  p rze m ys łu  w  e n e rg ię  e le k ­
try c z n ą  1 p rz y g o to w a ń  e le k tro c ie ­
p ło w n i do  sezonu grzew czego.

Z  p rz e p ro w a d z o n e j a n a liz y  w y n i­
ka., że w  Lipcu gospoda rka  os iąg­
n ę ła  na  o g ó ł dob re  w y n ik i .  P rze ­
ja w e m  tego  je s t s to su n ko w o  w yso ­
k i  w z ro s t p ro d u k c j i  p rz e m y s ło w e j 
l  p o p ra w a  je j  s t r u k tu r y ;  w y ra źn e  
p rzysp ieszen ie  e k s p o rtu , d z ię k i cze­
m u  o d ro b io n o  is to tn ą  część .z a le ­
g ło ś c i z I  k w a r ta łu ;  o gó lna  p o p ra ­
w a  w  p ra c y  t ra n s p o r tu , zw łaszcza 
g d y  ch o d z i o p rze w o zy  w ę g la ; a 
ta kże  s p ra w n y , p o m im o  częstych 
deszczów, p rze b ie g  ż n iw  ł  in n y c h  
p ra c  w  ro ln ic tw ie .  N ie  o d n o to w a ­
n o  n a to m ia s t w  lip c u  o cze k iw a n e j 
p o p ra w y  w  e n e rge tyce , n ie za d o w a ­
la ją c y  je s t też  postęp w  w y k o n a -' 
u lu  p la n u  b u d o w n io tw a  m ie szka ­
n io w e g o .

Równą drogą 
bezpieczniej

W A R S Z A W A  P A P . D w a j k o n ­
s t ru k to rz y  — R o m u a ld  G ecow  i  
H e n ry k  S ie ra d z k i z In s ty tu tu  B a ­
daw czego L e ś n ic tw a  s k o n s tru o w a li 
ł o p a te n to w a li m aszynę do  w y ­
ró w n y w a n ia  n a w ie rz c h n i d ró g  
g ru n to w y c h . K a ż d y  k to  choć raz 
b y ł  w  tz w . te re n ie  — w ie  ja k  w y ­
g lą d a ją  np . tz w . d ro g i g ru n to w e

eze n a t ra f ić  na  n ie w ie lk ie  p la n ta c je  
n ie  zebranego  owsa, a le  są to  g łó w  
n ie  tz w . p rze s ie w y. R o ś lin y  te  za­
s ia n o  późną w io sn ą  w  m ie jsce  z n i­
szczonych  po w o d z ią  lu b  o s trą  z im ą  
k u l t u r  i  n ie  zd ą ż y ły  one jeszcze ' 
osiągnąć s ta n u  p e łn e j d o jrz a ło ś c i.

S ta ty s ty c z n ie  rzecz b io rą c , n a jw o l 
n ie j p rzeb iega  koszen ie  zbóż w  PG R. 
gd z ie  do tych cza s  p race  te  są za­
aw ansow ane w  79 p ro ce n ta ch . N ie  
w o ln o  je d n a k  za pom inać  o  ty m , że 
p a ń s tw o w e  gosp o d a rs tw a  ro ln e  m a ­
ją  n a jw ię c e j ro b o ty .  U p ra w ia ją  one 
b o w ie m  ję czm ie ń , ż y to , pszenicę i 
ow ies na n a jw ię k s z y m  obszarze 
g ru n tó w . I  tu  je d n a k  szereg- k o m b i­
n a tó w  za m e ld o w a ło  o c a łk o w ity m  

_ u ko ń cze n iu  z b io ró w . N a js z y b c ie j 
‘ u w in ę ła  s ię  z ty m i p ra c a m i załoga 

K P G R  w  G o le n io w ie , g d yż  jeszcze 
w  u b ie g ły m  ty g o d n iu . N ie  m ia ła  
ona je d n a k  z b y t w ie le  p ra c y , gdyż 
w  ty m  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzew aża ­
ją  łą k i  i  p a s tw iska . W c z o ra j n a to ­
m ia s t o z a ko ń cze n iu  z b io ru  zbóż 
za m e ld o w a li P G R -o w cy  z W aipn icy 
i  T ro szyn a .

D z iś  u p ły w a  a g ro te c h n ic z n y  te r -  
m ih  s ie w u  rz e p a k u . J a k  w y n ik a  ze 
s ta ty s ty k , zadan ia  p la n o w e  w  te j 
d z ie d z in ie  szczec ińsk ie  ro ln ic tw o  
w y k o n a ło  do tąd  w  ponad 62 p ro ­
cen tach . N ie  je s t to  w ie le , zw a­
żyw szy  iż  ta  k a p ry ś n a  k u ltu ra  je s t 
po d a tn a  na n ie s p rz y ja ją c e  w a ru n k i 
a tm o s fe ryczn e . O p ó źn ie n ie  je j  s ie­
w u  — ja k  w s k a z u ją  w ie lo le tn ie  do ­
św ia d cze n ia  — o d b ija  się na w yso ­
ko śc i p lo n ó w . L e p ie j zaaw ansow ane 
są te  ro b o ty  w  p a ń s tw o w y m  se k to ­
rze  ro ln ic tw a , k tó r y  w y k o n a ł d o tą d  
swe z a d a n ia  w  ponad 72 p ro ce n ta ch  
j o b s ia ł rz e p a k ie m  przesz ło  15 tys . 
ha . '

N ie  czas za tem  na o dpoczynek . 
B o  choć  pogoda n ie  s p rz y ja  koszen iu  
zbóż, to  n ie  przeszkadza w  s iew ie  
rze p a ku  l  po p lon  ó w  o ra z  w  pod- 
o ry w k a c h . (te n )

: w  tz w . te re n ie  — w ie  ja k  w y- 
.d a ją  n p . tz w . d ro g i g ru n to w e  
i u le w a c h , o p a d z ie  ś n ie g u  — w y ­

b o je , d z iu ry ,  ka łu że  ł  b ło to .
P o m y s ł k o n s tru k to ró w  z In s ty tu ­

t u  B adaw czego L e ś n ic tw a  m a za­
le t y  u ż y tk o w e . Z a s a d n ic z y m i e le ­
m e n ta m i m a szyn y  do  w y ró w n y w a ­
n ia  d ró g  g ru n to w y c h  są: spaw a­
n a  ra m a  s te ro w a n a  h y d ra u lic z n ie  
za  pom ocą b e lk i n o śne j c ią g n ik a  
o ra z  c y l in d e r  h y d ra u lic z n y , le ­
m iesz z w y m ie n n y jrU  n o ża m i i ze­
s ta w  dw ó ch  k ó ł Jezdnych. U rz ą ­
d z e n ie  p ros te , ła tw e  w  obs łudze  i 
doczep iane  do  pow szechn ie  u ż y w a ­
n y c h  c ią g n ik ó w  ro ln ic z y c h .

U rzą d ze n ie  m ożna s tosow ać n ie  
t y lk o  do w y ró w n y w a n ia  na­
w ie rz c h n i d ró g  g ru n to w y c h , ale 
ta kże  n p . w  b u d o w n ic tw ie  n o w ych  
d ró g , do  w y ró w n y w a n ia  p laców , 
Ł g a rn ia n ia  śn iegu .

Tatry
nie dla wszystkich
Z A K O P A N E  P A P . Na p a rk in g u  

W ło s ie n ic y  — 1,5 k m  przed  M o r ­
s k im  O k ie m , nag le  za s ła b ł 42-le t- 
n i  m ie szka n ie c  B y to m ia  Z b ig n ie w  
H o n e js e r. D y ż u rn y  ra to w n ik  
G O P R  n a ty c h m ia s t z a w ia d o m ił o 
ty m  c e n tra lę  w  Z a ko p a n e m  i  w  
c ią g u  k i lk u  m in u t  posp ie szy ł na 
ra tu n e k  śm ig ło w ce m  d y ż u rn y  le ­
k a rz . N ie s te ty  tu ry s ta ,  k tó r y  do ­
z n a ł s iln e g o  z a w a łu  serca , w  m ię ­
dzyczas ie  zm a rł.

N ie ch  te n  t ra g ic z n y  w y p a d e k  
b ę dz ie  k o le jn y m  os trzeżen iem  d la  
lu d z i c ie rp ią c y c h  na c h o ro b y  k r ą ­
żen ia , że T a t r y  n ie  są d la  n ic h  
n a jle p s z y m  m ie jsce m  w yc ie cze k  
o ra z  w y p o c z y n k u .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU !

m /s  „N o w y  Sącz”  z D a n ii.  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „S y re n k a ”  do  L o n d y n u , 
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do  D u b ­

l in a ,
m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  do  N o r ­

w e g ii,
m /s  „K u d o w a -Z d ró j”  do D a ­

n i i ,
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

H o la n d ii,
m /s „L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do 

D a n ii,
m /s „K u tn o  I I ”  do R F N , 
s/s „S o łd e k ”  do  D a n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  26.*.:

m /s „W o lin ”  z M an ch e s te r, 
m /s „G liw ic e  U ”  z  D a n ii,  
m /s „K ę d z ie rz y n ”  z  H o la n ­

d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  26.8.:

tń /s „ L iw ie c ”  do  O slo , 
m /s „K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do 

R F N .
m /s „T a rn ó w ”  do D a n ii,  
m /s „S u w a łk i”  do  D a n ii,  

m /s  „G n ie z n o  I I ”  do T u n e z ji.

Poszukiwane surowce ze Skawiny 
trafiały do... brojlerni
N IE  la d a  z d z iw io n y  b y ł p a t ro l z a w ie ra ł d z ie s ią tk i k ilo g ra m ó w  

M O . k tó r y  z a trz v m a l „N y s ę ”  w y -  m io d u , o rz e c h ó w , m a k u , a ta kże  aż 
ieżdża jącą  ze S k a w iń s k ic h  Z a k ła -  527 k g  m le k a  w  p ro szku , 183 k i lo -  
dó w  K o n c e n tra tó w  S pożyw czych , g ra m y  m ą k i pszenne j. Kła k g  prósz 
Pod s te rtą  o d p a d ó w  p r o d u k c y j-  k u  ja jecznego . O s ta teczn ie  — u - 
n y c h  m i l ic ja n c i o d k r y l i  s ta ra n n ie  w z g lę d n ia ją c  n a jb a rd z ie j k o rz y s tn e  
u k ry te  p o szu k iw a n e  na r y n k u  su - d la  J a n in y  W. p rz e lic z e n ia  — p ro - 
ro w ce  — d to  w  d u ż e j ilo ś c i.  „N y s -  k u r a to r  z a rz u c ił j e j  za b ó r m ie n ia  
ka ”  n ie le g a ln ie  p rze w o z iła  w ię c : spo łecznego w  w yso ko śc i 103 235 zł. 
16 kg  p ro szku  ja je czn e g o , 50 k g  A k t  o sk a rż e n ia  p rz e c iw k o  J a n i-  
m asla , 72 kg  m aiku, 38 k g  o rz e c h ó w  n ie  W . i  j e j  w sp ó ln iczko m  w p ły -  
a ra c h id o w v c h , 200 k g  m le k a  w  p rósz  r.ą ł Już do  sądu. N a m , ko n su m e n - 
k u  i  105 k g  m ą k i pszenne j. W  te j to m , p rz y c h o d z i z ża lem  s tw ie rd z ić , 
s y tu a c j i  z a in te re s o w a n o  , s ię  b l i-  źe te  s e tk i s k ra d z io n y c h  k i ło g ra -  
że j „w ła ś c ic ie lk ą ”  o w ego  to w a ru , m ó w  su ro w c ó w  m ia ły  s ię  znaleze 
J a n in ą  W . S zyb ko  ta kże  o ka za ło  w  s ło d ycza ch  p ro d u k o w a n y c h  przez 
się, że p a n i W . je s t w ła ś c ic ie lk ą  s k a w iń s k ie  k o n c e n tra ty .  T o , że się 
b r o j le rn i w  N ie p o ło m ic a c h . w  n ic h  n ic  z n a la z ły  je s t w in ą  n ie

t y lk o  z ło d z ie je k , a le  także  ko n - 
S k a w ln a  znana je s t ze s w e j „s łó d  t r o l i  te c h n ic z n e j i  k ie ro w n ic tw a  

k ie j”  p ro d u k c ji.  S tąd  pochodzą z a k ła d u . (h a j)
d z ie s ią tk i to n  k ra k e rs ó w , h e rb a tn i-  { „E x p re s s  W ie c z o rn y ” )
k ó w  i  in n y c h  p rzysm a kó w .

W W YNIKU umowy o współpracy naukowo-badawczej po­
między Pomorską Akademią Medyczną w  Szczecinie a Zakła­
dami „ Chemitex-Stilonu w  Gorzowie prowadzone są przez 
studentów i  pracowników naukowych badania na terenie fa­
bryki. Niedawno pracowała tu  grupa przyszłych lekarzy i  sto­
matologów, którzy zaję li się profilaktyką  wśród załogi oraz 
w ykonywali obserwacje poszczególnych stanowisk pracy.

N/z: studenci PAM podczas letnich praktyk na terenie go­
rzowskiego „ Stilonu” , CAF-Janowski

Dziś w  Operze Leśnej, ju tro  w TY

Fina! 
Festiwalu Interwizji
(Dokończenie ze str. 1) 

w  konkursie te lew izyjnym  i 
Grand P rix  du Disque, a także 
nagrody publiczności i  dzienni­
karzy. Telewidzowie spotkają 
się z laureatami dopiero ju ­
tro, bowiem relację z zakoń­
czenia festiwalu TVP nada w y­
jątkowo „z poślizgiem”.

W C Z O R A JS Z Y  k o n c e r t, o s ta tn i z 
k o n k u rs o w y c h , n a le ża ł do o c z e k i­
w a n y c h  ż t i  a j w ię k s z y m  za in te re so ­
w a n ie m . T ego  d n ia  w y s tą p i l i  za ­
ró w n o  w  k o n k u rs a c h  ja k  i  gośc in ­
n ie , a r ty ś c i,  k tó r y c h  u d z ia ł p rz y ­
c ią g n ą ł do  O p e ry  L e ś n e j jeszcze 
w iększe  n iż  z w y k le  t łu m y  p u b lic z ­
n ośc i. G w iazdą  w ie c z o ru  b y ł  oczy­
w iś c ie  D em is  Roussos.

•  •  *
N ie m e n  trz e c im  k a n d y d a te m . Z n a ­

m y  ju ż  w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  do 
■nagrody p u b liczn o śc i. T e le w id z o w ie  
spośród  w y k o n a w c ó w  p ią tk o w e g o  
k o n c e r tu  w y b r a l i  C zesław a N ie m e ­
na . D ru g ie  m ie jsce  e x  aequo za­
ję ły :  M ira b e lla  D a u e r (w ys tę p o w a ­
ła  w  ub . ro k u  w  S zczec in ie ) i  P a t- 
t i  B o u la ye  re p re z e n tu ją c a  „P o ly -  
d o r ” .

N a g ro d a  p u b lic z n o ś c i. J a c h t ty p u  
„C o n ra d  20”  to  je d n a  z  b a rd z ie j

proces ie  te c h n o lo g ic z n y m  — ja k  to  
z w y k le  b yw a  — część w y ro b ó w  
„sp a d a ”  z ta ś m  w  p o s ta c i odpa­
d ó w . A b y  n ie  w y rz u c a ć  na  ś m ie t­
n ik  z n a k o m ite j k a rm y , z a w a r to  u - 
m o w y  z p ry w a tn y m i h o d o w ca m i 
trz o d y  c h le w n e j i  d ro b iu , k tó r z y  
za d ro b n ą  o p ła tą  m o g li o d b ie ra ć , 
z za k ła d ó w  po łam ane  i  n ie  nad a ­
jące  się do d e ta lic z n e j sp rzedaży  
■słodycze. J e d n ym  z o w y c h  p ry w a t­
n y c h  o d b io rc ó w  b y ła  w ła ś n ie  Ja ­
n in a  W .

W ła ś c ic ie lk a  b r o j le r n i  p o s ta n o w i­
ła  n ie  o g ra n ic z a ć  się do  zap e w n ie ­
n ia  s w o im  k u rk o m  s ło d k ic h  odp a ­
dów . B e2 t ru d u  n a w ią za ła  k o n ta k t 

k ilk o m a  p ra c o w n ic a m i, k tó re
o p ła tą
u d z ia łch ę tn ie  z g o d z iły  się na 

w  k ra d z ie ża ch . J a n in a  S., M ic h a li­
na T .. M a r ia  K . i  H a lin a  B . s k rz ę t­
n ie  .g ro m a d z iły  „ le w y ”  to w a r, a 
g d y  u z n a w a ły , że je s t ju ż  go ty le , 
iż  p a n i W . będz ie  s ię  o p ła c a ł 
p rz y ja z d  do S k a w in y , w y s y ła ły  do 
N ie p o ło m ic  te le g ra m . j 'a n in a  W . 
p rz y je ż d ż a ła , ła d o w a ła  na fu rg o ­
n e tk ę  n a jp ie rw  s k ra d z io n y  su ro ­
w ie c , a p o te m  u m ie ję tn ie  p rz y s y - 
p y w a ła  go o d p a d k a m i.

B a rd z o  tru d n e  b y ło  u s ta le n ie  na 
ja k ą  sum ę J a n in a  W . i  je j  pom oc­
n ic e  o k ra d ły  s k a w ii’is k ie  p rze d ­
s ię b io rs tw o . T ru d n e  choćby  d la te ­
go, że w ie le  s k ra d z io n y c h  przez 
dam ską  sz a jk ę  s u ro w c ó w  n ie  z n a j 
d u je  s ię  w  d e ta lic z n e j sprzedaży, 
n ie  m a  w ię c  ta kże  o d p o w ie d n ic h  
cen. O za kres ie  p ro c e d e ru  u p ra w ia  
nego prze? J a n in ę  W . p e w ne  w y ­
o b ra że n ie  d a je  je d n a k  re w iz ja  d o ­
k o n a n a  w  je j  m ie s z k a n iu  w  N ie p o ­
ło m ic a c h . Im p o n u ją c y  „m a g a z y n ”

Jeszcze kilka ciepłych dni
W A R S Z A W A  P A P . Dość dz iw n a  

pogoda p a n u je  w  Polsce  od k i lk u  
d n i.  N a p o łu d n iu  k r a ju  je s t dość 
c ie p ło  — o k . 27 st. w  K ra k o w ie , 
N o w y m  Sączu, T a rn o w ie  — n a to ­
m ia s t n a  W yb rze żu  p a n u je  ch łó d : 
w  Ustce 18 et., w  Ł e b ie  i  K o ło b rz e ­
g u  19 s t. W  ró ż n y c h  re g io n a c h  k r a ju  
w y s tę p o w a ły  lo k a ln ie  u le w n e  desz­
cze m . i« , w  T o ru n iu  za n o to w a n o

w  e lągu  o s ta tn ie j do b y  31 m m  desz­
czu, w  L e szn ie  — 26 man, w  P o­
z n a n iu  23 m m .

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii ł  G ospodar­
k i  W o d n e j w  d n ia c h  od 2r, do 29 
b m . .p rze w id u je  w  p ie rw s z e j części 
o k re su  c ie p ło , zw łaszcza na w scho ­
dz ie , p o tom  o ch ło d ze n ie  w  c a ły m  
k ra ju .

Z posiedzenia Prezydium W K TiR

Październik -  miesiącem 
wynalazczości 
Aktywna współpraca 
ze szkołami zawodowymi

D O T Y C H C Z A S O W A  re a liza c ja  
p la n u  p ra c y  o ra z  zad a n ia  na n a j­
b liższe  m ies iące  b y ły  o s ta tn io  
p rz e d m io te m  o b ra d  P re z y d iu m  W o 
je w ó d z k le g o  K lu b u  T e c h n ik i i  
R a c jo n a liz a c ji.  P ie rw sze  pó łrocze  
b r .  b y ło  o k re se m  ba rd zo  a k ty w n e j 
d z ia ła ln o ś c i W K T iR ; o p ró cz  zna­
n y c h  i  p ro w a d zo n ych  od  la t  fo rm  
p ra c y , ja k im i są szko le n ia , o d c z y ­
t y ,  u d z ie la n ie  po ra d  i  k o n s u lta c ji,  
o rg a n iz o w a n ie  k o n k u rs ó w  — za­
in ic jo w a n o  i  p rze p ro w a d zo n o  
szczec ińską  sz ta fe tę  ra c jo n a liz a to r ­
ską  d la  uczczen ia  85-lećta ‘  P o ls k i 
L u d o w e j, w  sz ta fe c ie  ucze s tn iczy ­
ły  232 z a k ła d y , w  k tó ry c h  zo b o w ią ­
za n o  s ię  do zg łoszen ia  d o d a tko w o  
w  ro k u  ju b ile u s z u  P R L  1230 p ro ­
jektów», w d ro że n ia  950 p ro je k tó w , 
z o rg a n iz o w a n ia  206 g ie łd  i  72 w y ­
s ta w .

N ow ośc ią  b y ło  ta kże  p rz e p ro w a ­
dzen ie  w  Zespole S zkó l Sam ocho­
d o w y c h  p ie rw s z e j ( i  ja k  do św ia d ­
czenie w y k a z a ło  — ba rd zo  u d a n e j) 
g ie łd y  u c z n io w s k ic h  p ro je k tó w  
w y n a la z c z y c h , na k tó rą  zaproszo­
n o  p rz e d s ta w ic ie li za in te re so w a ­
n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y .

Z o rg a n iz o w a n o  p o n a d to  s p o tk a ­
n ie  z d łu g o le tn im i d z ia ła c z a m i r u ­
c h u  w yn a la zcze g o ; w  czasie t e j  im ­
p re z y  p o w o ła n o  rad ę  se n io ró w  oraz  
k o m is ję  h is to ry c z n ą  w  ce lu  o p ra ­
co w a n ia  m o n o g ra f ii ru c h u  ra c jo ­
n a liz a to rs k ie g o  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im .

N a jb liż s z e  m ies iące  p rz y n io s ły  
k o le jn e  in n o w a c je  w  d z ia ła ln o śc i 
W K T iR . U s ta lo n o  b o w ie m , że paź­
d z ie rn ik  og ło szo n y  zostan ie  w  za­
k ła d a c h  p ra c y  naszego w o je w ó d z ­
tw a  m ies iącem  w yna la zczo śc i. W 
o k re s ie  ty m  p rz e w id u je  s ię  zo rga ­
n izo w a n ie  w ie lu  im p re z : -k o n k u r ­
sów , w y s ta w , sp o tka ń , g ie łd ; p rze ­
p row adzone  zostaną ta kże  społecz­
ne p rz e g lą d y  s ta n u  w yna lazczośc i, 
a W K T iR  zw o ła  d o ro czn ym  z w y ­
cza jem  W o je w ó d z k i Sejmaik W y n a ­
lazczośc i. P rz e w id u je  s ię , że w  
p a ź d z ie rn ik u  zakończona zostan ie  
re a liz a c ja  zo b o w ią za ń  p o d ję ty c h  w  
ra m a ch  szcze c iń sk ie j s z ta fe ty  ra c jo  
n a łiz a to rs k ie j.

W K T iR  za m ie rza  także  zac ieśn ić  
w sp ó łp ra cę  ze s z k o ła m i zaw odo­
w y m i.  w  n a jb liż s z y m  czasie odbę­
d z ie  s ię  s p o tk a n ie  o p ie k u n ó w  szko l 
n y c h  k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo n a ­
liz a c j i ,  p rze p row adzone  zostaną po­
n a d to  s z k o le n ia  n a u c z y c ie li i  ucz­
n ió w  w  zakres ie  p ra w a  w y n a ­
lazczego 1 in n y c h  zagadn ień  zw ią ­
za n ych  2 ra c jo n a liz a c ją . D o  s zkó ł 
rozes łana  zostan ie  a k tu a ln a  tem a­
ty k a  w yn a la zcza  w  fo rm ie  zesta­
w u  zagadn ień  m o g ą cych  s ta n o w ić  
in s p ira c ję  p rz y  o p ra c o w y w a n iu  te ­
m a tó w  p ra c  d y p lo m o w y c h  lu b  w  
czasie za jęć p ra k ty c z n y c h  w  
w a rs z ta ta c h  szk o ln y c h . P op rzedz i 
to  m ię d z y s z k o ln ą  g ie łd ę  p ro je k tó w  
w yn a la zczych , k tó ra  o d b ędz ie  się 
w  lis to p a d z ie  b r . (mw>

u d a n ych  p o ls k ic h  k o n s t ru k c j i .  P ro ­
d u k u je  je  m asow o S toczn ia  J a c h to ­
wa im . C onrada w  G d ańsku . Jest 
to  je d n o s tk a  ty p o w o  tu ry s ty c z n a , 
p rzeznaczona  do p ły w a n ia  po  w o ­
dach  z a to k o w y c h  -i ś ró d lą d o w y c h , 
z czte roosobow ą załogą. K a d łu b  z 
tw o rz y w  sz tu czn ych  je s t n ie za ta ­
p ia ln y .

W  G rand  H o te lu . Także  i  w  ty m  
ro k u  le c iw y  h o te l je s t fe s t iw a lo ­
w y m  c e n tru m . T u  m ie szka ją  w y .  
k o o a w c y , tu  są b iu ra  fe s tiw a lu . 
P rzed  h o te le m  przez c a ły  dz ień  
cz a tu ją  ło w c y  a u to g ra fó w . Sale re ­
ce p cy jn e  są m ie jsce m  s p o tk a ń  
w s z y s tk ic h  p io se n ka rzy . O p ó łn o ­
c y  ro zp o czyn a  tu  dz ia ła lność- dys­
k o te k a .

*  *  *
In te rm u s ic a . Jedną z im p re z  to ­

w a rzyszą cych  je s t m ię d zyn a ro d o w a  
w y s ta w a  sp rzę tu  m uzycznego , a pa ­
r a tu r y  n a g ła ś n ia ją c e j, p ły t ,  ka se t 
■iifcp. Są też ra d io o d b io rn ik i s te reo , 
g ra m o fo n y , zes taw y d y sko te ko w e . 
W ys ta w a  c ieszy s ię  d u ż y m  p o w o ­
dzen iem . N a jw ię k s z y  t ło k  je s t oczy 
w iś c ie  p rz y  s to is k u  z p ły ta m i.  N a ­
g ra n ia  B oney M. i. . .  B e a tlesów  (w y  
dane n ie d a w n o  przez „T o n p re s s ” ) 
id ą  ja k  w oda .

F a w o ry c i. T ru d n o  p rz e w id z ie ć , 
j a k i  będz ie  w e r d y k t  J u ry , a ie  c h y ­
ba k a ż d y  m a  swego fa w o ry ta .  U w a 
ża s ię  n p ., że jedną  z n a g ró d  w  
k o n k u rs ie  p ły to w y m  zdobędzie  P a t i 
B o u la ye , p is e n k a rk a  ro d e m  z N i­
g e r ii,  re p re z e n tu ją c a  b r y t y js k i  „P o -  
ły d o r ” . K a r ie rę  rozpoczę ła  m a ją c  
17 la t. O trz y m a ła  w ów czas ro lę  w  
m u s ic a lu  „ H a i r ” , p o tem  w  „D w ó c h  
pa n a ch  z W e ro n y ”  i  k i lk u  in n y c h . 
O s ta tn io  w y s tą p iła  w  fil-m ie  w  s ty ­
lu  d isco  — „M u s ie  M a c h in ę ” . W y ­
g ra ła  te le w iz y jn y  k o n k u rs  „N o w e  
tw a rz e ”  i  o trz y m a ła  k o n t ra k t  na 
w y s tę p y  w  Los A nge les. (jas )

Na szlakach PLO

Austriackie sery -  
w kontenerach do USA

W  O S T A T N IM  ro k u  pow ażn ie  
w z ro s ły  p rze w o zy  ła d u n k ó w  
a u s tr ia c k ic h  na s ta tka ch  P o ls k ic h  L i ­
n i i  O cean icznych . O ile  w  c a ły m  
1978 ro k u  P LO  p rz e w io z ły  n ie w ie ­
le  ponad 25 ty s ię c y  to n  ła d u n k ó w  
a u s tr ia c k ie g o  , h a n d lu  zag ra n iczn e ­
go, to  w  sa m ym  t y lk o  p ie rw szym  
p ó łro czu  b r . p rze w o zy  te  w y n io s ły  
18,5 tys . to n . S zczególn ie  d y n a m i­
czny  w z ro s t p rzew ozów  n a s tą p ił 
ną lin ia c h  b a łty c k ic h ,  a le  co raz  
w ię c e j ła d u n k ó w  a u s tr ia c k ic h  t r a ­
f ia  też  na l in ie  p ó łn o c n o a m e ry k a ń ­
sk ie . Są to  p ra w ie  w y łą c z n ie  ła ­
d u n k i s k o n te n e ryzo w a n e . Z  484 k o n  
te n e ró w  p rz e w ie z io n y c h  s ta tk a m i 
P o ls k ic h  L in i i  O cea n iczn ych  w  c ią ­
gu  7 m ie s ię cy  b r. n a jw ię c e j, bo 
aż 350, z a ła d o w a n ych  b y ło  a u s tr ia e  
k im l  .s e ra m i ma e k s p o rt do U S A .

W zro s t p rze w o zó w  s k o n te n e ry z o - 
w a n y c h  z i  do  A u s t r i i  je s t w y n i­
k ie m  in te g ra c j i  tra n s p o r tu  m o r­
sk ie g o  i  lądow ego. K o n te n e ró w , 
k tó re  przeznaczone są d la  a u s tr ia c ­
k ic h  im p o r te ró w , P o lsk ie  L in ie  
O ceaniczne n ie  p rz e k a z u ją  po w y ­
ła d u n k u  ze s ta tk u  in n e m u  p rze ­
w o ź n ik o w i, lecz w iozą  Je w ła s n y ­
m i sam ochodam i aż do m ie jsca  
W skazanego w  k o n tra k c ie . S kró ce ­
n iu  u lega przez to  czas tra n s p o r­
tu  n iższe są je g o  ko s z ty  i  mnie»j 
je s t fo rm a ln o ś c i do z a ła tw ie n ia , co 
od p o w ia d a  w s z y s tk im  za in te resow a  
n y m  s tro n o m  (ts k i)
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Słowackie Powstanie Narodowe

35 rocznica
bohaterskiego zrywu
JADĄC z Pragi do B raty­

sławy, mało kiedy zau­
ważam, że przekraczam 

granicę dwu republik. Taka 
sama droga, takie same mia­
steczka, jednakowe domy, po­
dobnie zadbane poła. Aż trudno 
uwierzyć, że przed wojną róż­
nica w rozwoju gospodarczym 
Czech i Słowacji wynosiła... 50 
la t na niekorzyść te j ostatniej, 
że zaledwie 7,8 proc. produkcji 
przemysłowej pochodziło ze 
Słowacji, że na czechosłowac­
kich wyższych uczelniach stu­
diowało ty lko  8 proc. Słowa­
ków.

Ogromne — a w słowie tym  
nie ma odrobiny przesady — 
zmiany, jakie nastąpiły na Sło­
wacji w ciągu minionych 35 
lat, przyniosły temu pracowite­
mu narodowi uzasadnione po­
wody do zadowolenia i dumy.

Każdego roku w sierpniu Sło­
wacy mają okazję do przypomi­
nan ia  wydarzeń, które zapo­
czątkowały te zmiany. W tym  
roku przypominanie ma tym  
bardziej odświętny charakter, 
ze m ija 35 łat od chw ili wybu­
chu Słowackiego Powstania Na­
rodowego, szeroko zakrojonego 
ruchu narodowowyzwoleńczego, 
początku narodowodemokra- 
tyeznej rewolucji Słowaków.

29 sierpnia 1944 roku naród, 
który przez stulecia musiał 
walczyć o uznanie własnej od­
rębności, musiał poszukiwać 
swego miejsca wśród narodów 
Europy, stanął do w alki prze­
ciwko siłom faszystowskim. Do 
w alki z powstańcami Niemcy 
skierowali 8 doborowych dy­
w izji. Przez dwa miesiące sta­
w iała im zacięty opór 60-ty ­
sięczna armia powstańcza i 20 
tys. partyzantów. Politycznym 
i wojskowym centrum Powsta­
nia była Bańska Bystrzyca, a 
czołowymi postaciami słowac­
kiego zrywu Karol Smidtke, 
Gustav Husafc, Jan Szwerma.

Wspólnie ze Słowakami w 
walkach uczestniczyli także 
przedstawiciele innych narodo­
wości, przede wszystkim Czesi, 
Rosjanie, Węgrzy, Polacy i 
Francuzi, nadając Słowackiemu 
Powstaniu Narodowemu in ­
te r n ac jo nal isty czny cha rak ter. 
Szczególnej pomocy udzielił 
Słowakom Związek Radziecki. 
Polegała ona nie ty lko  na bez­
pośrednim udziale żołnierzy i 
kadry w jednostkach partyzan­
ckich, ale przede wszystkim na 
znacznej pomocy materialnej i  
mo-ralnej.

Po 8 tygodniach bohaterskie­
go oporu słowaccy powstańcy 
musieli się wycofać w  góry, 
skąd po skonsolidowaniu szere­
gów mogli kontynuować walkę. 
Na tyłach cofających się h itle ­
rowskich wojsk powstał więc 
nowy front, skutecznie wiążący 
ludzkie i materialne rezerwy, 
poważnie zakłócający zaopatry-j 
wanie jednostek niemieckich na'

froncie wschodnim. M ilitarne 
znaczenie powstania było w iel­
kie. Z w alk i wyeliminowano 
ponad 40 tys. niemieckich żoł­
nierzy, wiele środków transpor­
tu  i  samolotów. I  choć bitwa 
wojskowa została przegrana, 
wygrano bitwę polityczną i mo­
ralną.

Idee Słowackiego Powstania 
Narodowego wykazały swoją 
żywotność i doniosłość. Dziś re­
alizuje je wspólnie naród sło­
wacki z narodem czeskim, wcie­
lając w życie słowa Jana 
Szwermy, bohatera powstania. 
„Wspólnie tworzymy dobrobyt 
społecznie i  narodowo sprawie­
dliwiej Republiki Czeehoslowa 
ekie j". PAWEŁ DERESZ

TEN wspaniały Cadillac, wyposażony w  urządzenie pozwa­
lające na poruszanie się w ciemności, aparat tlenowy, telefon 
oraz liczne cuda techniki zabezpieczające pasażera, zamówio­
ny przez byłego szacha Iranu, czeka obecnie na nabywcę, któ­
ry będzie mógł zapłacić 330^tys. dolarów. (Fot. CAF-UPI)

W  polu obniżonej graw itacji przesuwano kamienne bloki

UCIEKINIERZY Z ATLANTYDY 
BUDOWNICZYMI PIRAMID?
NAKŁADEM  jednego z 

brytyjskich wydawnictw 
ukazała się książka „T a ­
jemnicze siły p iram id”  p ió­
ra Warrena Smitha, który 
próbuje odpowiedzieć na 
wicie pytań dotyczących 
przeszłości naszej cyw iliza­
c ji.

WARREN -SMITH w swej 
książce twierdzi, że piramidy 
Cheopsa na pewno nie zbudo­
wano w sposób przestawiany 
zazwyczaj w podręcznikach h i­
sto rii starożytnej.

Olbrzymia piramida, w któ­
rej wnętrzu mogłyby się po­
mieścić m. in. w ielkie katedry 
Rzymu, Mediolanu i  Florencji 
płus nowojorski drapacz chmur

Uprowadzenie
samolotu libijskiego

P A R Y Ż  P A P . W c z o ra j p rzed  po ­
łu d n ie m  zos ta ł u p ro w a d z o n y  sam o­
lo t  p a saże rsk i „B oe ing-727”  l ib i js k ic h  
l i n i i  lo tn ic z y c h , o d b y w a ją c y  lo t  na 
t ra s ie  B e n g h a z i — F r a n k fu r t  n/M. 
G d y  s a m o lo t p rz e la ty w a ł nad  Gre­
c ją  ra d io te le g ra fis ta  p o in fo rm o w a ł 
w ie żę  k o n t ro ln ą  -w A le n a c h , że za­
łogę  „Boelnga-TS»7* s te r ro ry z o w a ł 
u z b ro jo n y  te r ro ry s ta  a sa m o lo t le ­
c i w  k ie ru n k u  C y p ru . P oczą tkow o  
w ładze  c y p ry js k ie  o d m ó w iły  zeżwó- 
le m a  na  lą d o w a n ie , a le  p ó ź n ie j u- 
stąprłły  u w z g lę d n ia ją c  p rośbę p i lo ­
ta , że b ra k  m u  b e n zyn y  .na da lszy 
lo t .  S a m o lo t w y lą d o w a ł na lo tn is k u  
w  La.rnace.

P o a re s z to w a n iu  p o ryw a cza , o ka ­
za ło  s ię , że je s t n im  28- le tn i L ib i j -  
czyik, M oh a m m e d  A t-nnm na.

Empire State Building, została 
wzniesiona z bloków kamien­
nych o łącznej wadze 6,5 min 
ton. Nawet milionowa armia 
niewolników nie byłaby w sta­
nie wyrąbać ty le  kamieni w 
kamieniołomach, spławić go N i­
lem i przetransportować do Gi- 
zy.

Uważa się, że bloki kamien­
ne toczono na drewnianych 
pniach ciągnąc je linami. Otóż 
obliczono, że dla wykonania ta­
k ie j operacji, w  przypadku pi­
ramidy Cheopsa, potrzeba by 
5,2 min sznurów i 26 min pni. 
Skąd je wziąć, skoro w Egipcie 
nigdy nie było lasów?

W jak i sposób wzniesiono 
więc piram idy i dopasowano 
kamienne bloki z taką dokład­
nością, że nie można między 
nie wsunąć nawet kawałka pa­
pieru? Warren Smith skłania 
się ku teorii, że wzniesiono je 
pod nadzorem ludzi (być może 
uciekinierów z Atlantydy), któ­
rzy posiadali umiejętność po-, 
wodowania lokalnych zaburzeń 
graw itacji! W polu obniżonej 
graw itacji przesunięcie olbrzy­
mich bloków nie nastręczało 
już większych trudności. Wyci­
nano je natomiast i polerowa­
no za pomocą fa ł dźwiękowych. 
O olbrzymich energiach tkw ią­
cych w falach dźwiękowych 
wspomniał w latach trzydzie­
stych genialny i tajemniczy wy­
nalazca, Nikola Tesla.

Piramidy były na pewno 
miejscem ku ltu  i grobowcami, 
ale jednocześaie wielu „p iram i-

dologów”  uważa, że są one 
„bankiem inform acji” , który ma 
zostać otwarty w momencie, 
gdy ludzkość osiągnie stopień 
wiedzy możliwy do zrozumienia 
znaczenia inform acji schowa­
nych w piramidach.

Według jednych „Sala Da­
nych”  ma się znajdować mię­
dzy W ielką Piramidą a S fink ­
sem, według drugich pod po­
wierzchnią płaskowzgórza Giza, 
w tunelach wyłożonych meta­
lowymi płytami. W tunelach 
tych zgromadzone zostały księ­
gi i  okrągłe kryształy z zako­
dowanymi informacjami. Tune­
le te zostały wybudowane przez 
Atlantydów, którzy również 
zgromadzili w  nich uratowane 
z tonącego kontynentu archiwa, 
także poprzednich, wymarłych 
już, cyw ilizacji.

Inna fantastyczna teoria gło­
si, że piramidy kryją w sobie 
wejścia do systemu tuneli łą­
czącego wszystkie kontynenty.

Obiad w łosiu
MOSKWA PAP. Ponad 70 

różnych produktów żywnościo­
wych liczy kosmiczne menu sta 
c ji orbita lnej „Salut-6” . Pozwo­
liło  to na opracowanie takiego 
jadłospisu, w którym  prawie 
codziennie jest inna potrawa. 
Oczywiście nie odnosi się to do 
Chleba, herbaty, kawy, różnego 
rodzaju napojów i  soków spo­
żywczych każdego dnia. Zało­
ga niedawno zakończonego 175- 
dobowego lotu — W ładim ir La ­
chów i Walery R ium in szero­
ko korzystała z zasobnej spi­
żarni. Kosmonauci bardzo chwa 
l i i i  konserwy mięsne, różne 
gatunki sera, płynną czekoladę

i keks. Smakowały im także 
różnorodne wyroby cukierni­
cze.

Część produktów przechowu­
je się w  postaci dehydrytów 
lub w stanie suchym, dlatego 
przędą spożyciem należy przy­
wrócić je do stanu wyjściowe­
go za pomocą gorącej lub zim­
nej wody. Na stacji jest urzą­
dzenie dostarczające wodę o 
odpowiedniej temperaturze '(na 
wet od 60—70 stopni C) bezpo­
średnio do pakietów z produ­
ktami.

Jednak do zachowania spraw7 
ności fizycznej potrzebne jest 
nie ty lko  jedzenie. W tak d łu ­

gim locie zaplanowano dla ko­
smonautów kompleks ćwiczeń 
utrzymujących mięśnie w sta­
nie aktywności. Lekarze musie­
li przewidzieć zwiększone wy­
datkowanie energii załogi pod­
wyższając kaloryczno-ść posił­
ków dobowych do 3.200 kalorii. 
Jest to o 300 ka lorii więcej niż 
wynosiła norma kosmonautów 
na stacji „Salut-4” .

Dużą rolę miały dostawy psł 
no-wartościowego pożywienia za 
pomocą statków transporto­
wych, umożliwiające dostarcze­
nie na pokład „Saluta-6”  szyb­
ko psujących się produktów, m. 
in. owoców 'i warzyw.

Wiceprezydent Mondale 
jedzie do Chin

WASZYNGTON PAP. Przed­
miotem rozmów, jakie przepro­
wadzi w ciągu 11-dniowej w i­
zyty w Chinach wiceprezydent 
USA, Walter Mondale, będą 
głównie problemy rozwoju wy­
miany handlowej. Jakkolwiek 
obserwatorzy nie wykluczają, iż 
na porządku dziennym znajdą 
się również kwestie polityczne 
wynikające z faktu niedawnego 
nawiązania oficjalnych stosun­
ków dyplomatycznych między 
Waszyngtonem i  Pekinem oraz 
niektóre problemy międzynaro­
dowe.

Wojska irańskie 
odzyskały Sakkez

TEHERAN PAP. Agencja Pars 
poinformowała, że wojska irań­
skie odzyskały po 3-dniowych 
walkach miasto Sakkez zajęte 
przez rebeliantów kurdyjskich. 
Dowódca 28 dyw izji piechoty 
stacjonującej w  Sanandadż — 
głównym mieście Kurdystanu 
irańskiego — podał, że wojska 
rządowe wkroczyły do Sakkez 
w piątek o godz. 22.30 (20 czasu 
warszawskiego).

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M E N TA R ZA

W STANACH Zjednoczonych nie 
cichnę wrzawa wokół sprawy u- 
stąpienia Andre w Younga ze sta 
now sko. Prasa pśze, że prezy­
dent Carter ©puścił swego przy­
jaciela, co na pewno me przy­
sporzy mu zwolenników podczas 
zbliżających się wyborów. Po­
wszechne zaniepokojenie budzi 
znaczny wpływ Izraela na stano- 
w sko administracji waszyngtoń- 
sk ej w kwestii palestyńskiej, co 
uwidoczniło s;ę wyraźnie podczas 
obecnej debaty w Radzie Bezpie­
czeństwa.

ZA N IEPO K O JEN IE  
W  G EN EW IE

OTWARCIE wiedeńskiego „UNO 
-City”  wzbudziło pewne zaniepo­
kojenie w Genewie, której ojco­
we poczuli się zagrożeni jako 
gospodarze europejskiego cen­
trum ONZ. Władze szwajcarskie 
dały wyraz swym nastrojom tak 
wyraźnie, że kanclerz Kreisky w 
wywiadzie udzielonym „Die Pre- 
sse" poczuł s'ę w obowiązku 
stwierdzić, iż W eden nie ma za­
miaru konkurować z Genewą.

PR ZE M Ó W IE N IE  
H IT L E R A  N A  P ŁY TA C H  

I  KA SETAC H

W CHARAKTERYSTYCZNY spo­
sób firma płytowa „Miller Inter­
nationa! SchaMplatten GMBH”  z 
okolic Hamburga uczciła zbliża­
jącą się 40 roczncę wybuchu łł 
wojny światowej. Wydała bowiem 
na płytach I kasetach magneto­
fonowych przemówienie Hitlera 
wygłoszone w Reichstagu w dnie 
napaści na Polskę.

30 D N I W OLNOŚCI

W TYM tygodniu minął miesiąc 
od zwyoęstwo Frontu Wyzwolenia 
Narodowego im. Sand ino nad te­
rmem Somozy. W bardzo trud­
nych warunkach prowadzi się od 
budowę kraju. Nikaragua nadał 
przecież odczuwa skutki 45-Seł- 
niej dyktatury i wojny

W DEPARTAMENCIE Esteli 
ponad 150 tys. mieszkańców 
cierpi głód. Na zdjęciu — dzie-  
ci oczekujące to kolejce na 
przydział mleka.

K ŁO PO TY  
Z  KO M ER C YJN Ą  TV,

EKRANY brytyjskich telewizorów 
są ciemne na kanale trzeem, na 
którym nadaje swoje programy 
telewizja komercyjno. Ta sieć TV 
ma więcej widzów niż oba pro­
gramy telewizji państwowej. Po­
wód tej sytuacji — strajk pracaw 
ewków technicznych. Prowadzone 
rozmowy nie przynoszą rezultatu 
1 wygląda na to, że jeszcze przez 
dłuższy czas Brytyjczycy będą o- 
gkjdać tylko program BBC

( ja * )
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NIEDAWNO weszło w życie 
nowe zarządzenie w sprawie 
zapewnienia skuteczniejszej o- 
chrony terenów leśnych przed 
niszczeniem i  zagrożeniem po­
żarowym. Od te j chw ili obo­
wiązują znacznie ostrzejsze niż 
dotychczas sankcje wobec osób 
nie przestrzegających podstawo 
wych zasad zachowania się w 
lesie. Rozmawiamy o tym  z 
Henrykiem Mazurskim, naczel­
nikiem Wydziału Gospodarki 
Zasobami Leśnymi OZLP w 
Szczecinie.

—  Z  TEG O  s m u tn y  w n io se k , i®  
c ią g le  n ie  u m ie m y  się zachow ać 
w  les ie .

— Jest spora  g ru p a  lu d z i, k tó rz y  
za ch o w u ją  się n a z b y t sw obodn ie . 
W  re z u lta c ie  p o w o d u ją  tru d n e  do 
n a p ra w ie n ia , często  n ie o d w ra ca ln e  
Szkody.

— C h ro ń m y  za tem  la s y  przed  
tu ry s ta m i.

W  „K u rie ro w e j”  kawiarence

Prawa lasu
—  N ie . R acze j p rzed  b ra k ie m  

lu d z k ie j w y o b ra ź n i, p rze d  bez­
m yś ln o śc ią . B o  czym  je s t las? D o ­
b re m  n a ro d o w y m  i  w  z w ią z k u  z 
ty m  o g ó ln ie  do s tę p n y . A le  za ra ­
zem  je s t  n a jw y ż e j zo rgan izow aną  
z b io ro w o ś c ią  ro ś lin  i  zw ie rzą t, 
k tó ra  m a sw o je  p ra w a . I  w ła ś n ie  
te  p ra w a  trzeba  szanować.

nm Las to  ta k ie  po tężna fa b ry k a .
— W łaśn ie . F a b ry k a  . d rew na , 

g rz y b ó w , ja g ó d  i  ta k  b a rd zo  po­
trze b n e g o  t le n u . N a te re n  z a k ła ­
du  p ro d u k c y jn e g o  n ie  zawsze i  n ie  
k a ż d y  m oże w e jść. A  do la su  ta k .

— A le  n ie  wszędzie. Coraz w ię ce j 
je s t zakazów .

- r  N ie  ta k  w ie le . P o w ie rz c h n ia  
leśna  naszego o k rę g u , a w ię c  w 
w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im  i  go­
rz o w s k im  w y n o s i o k o ło  sześciuset 
ty s ię c y  .h e k ta ró w . Z  te g o  m n ie ] 
w ię c e j trz y d z ie ś c i p ro c e n t o b e jm u ­
je  zakaz w s tę p u . N a  p e w no  z cza­
sem  ta k ic h  ob sza ró w  będzie  jesz­
cze m n ie j.  B o  te ra z  je s t to  las 
m ło d y , pod  s p e c ja ln ą  o ch ro n ą , lecz 
w  m ia rę  u p ły w u  la t...

—  D rze w a  rosną  je d n a k  bardzo  
w o ln o .

— N ie  w szyscy zda ją  sobie z te­
go  sp raw ę . I  to  je s t g łó w n a  p rz y ­
c zyn a  w s z e lk ic h  s tra t .  R ozpa lić  
o g n is k o  w  n ie d o zw o lo n ym  m ie jscu , 
w e jś ć  w  m ło d n ik ,  rz u c ić  b u te lk ę  — 
to  d o s ło w n ie  c h w ila . P o tem  ta k i 
p se u d o tu rys ta  n a w e t n ie  pam ię ta , 
że to  z ro b ił i  n ie  k o ja rz y  sob ie  te ­
go  z p o w s ta ły m  w  ty m  m ie jscu  
jjp ża re m . W id z ia ł p an  p ło n ą c y

•— T a k . N ie  da się tego opisać.

— G d y  k to ś  w id z ia ł choć raz po­
żar lasu , z a ch o w u je  się z przesad­
ną n a w e t ostrożnośc ią .

— P rzyg n ę b ia ją ce  w ra że n ie  ro b i 
spa lony  las. M a r tw e  k ik u t y  d rzew , 
czarne  k o n a ry , w y p a lo n a  ziem ia ...

— Ja k ie ż  s tra ty  p o w o d u je  te n  
g ro ź n y  ż y w io ł.  W u b ie g ły m  ro k u  
s p ło n ę ły  cz te rys ta  c z te rd z ie śc i czte­
r y  h e k ta ry  p o w ie rz c h n i leśne j, 
o czyw iśc ie  ty lk o  w  naszym  o k rę ­
gu . S tra ty  w y n io s ły  Jedenaście 
m ilio n ó w  z ło tych .

A  w  ty m  roku?

ja zd ó w , to  je s t d o zw o lone  t y lk o  w  
m ie jsca ch  do  te g o  c e lu  w yzn a czo ­
n ych .

— Są ta k ie  p a rk in g i leśne?

— N ie  ty lk o .  O d dłuższego czasu 
p ro w a d z im y  zagospodarow an ie  tu ­
ry s ty c z n e  naszych  lasów . O becnie 
m a m y  p ra w ie  p ięćse t o b ie k tó w  tu ­
ry s ty c z n y c h , o czyw iśc ie  w  m ie js ­
cach  n a jm n ie j n a ra ż o n y c h  na n isz ­
czenie, p o ż a ry  Itp . W  p rz y s z ły m  
ro k u  w y b u d u je m y  d a lszych  sześć­
d z ie s ią t, z czego po łow ę  w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińsk im . Są to , 
p rócz p a rk in g ó w , po la  b iw a k o w e , 
śc ie ż k i zd ro w ia , m ie jsca  w id o ko w e  
i  te re n y  m asow ego w y p o czyn ku , 
gdz ie  m ożna p rze b yw a ć  n a w e t k i l ­
ka  dn i.

— G dzie szukać ty c h  w s z y s tk ic h  
m ie jsc?

— P rz y  w je źd z ie  na te re n  każde ­
go n a d le śn ic tw a  je s t  m apa z do ­
k ła d n y m  o z n a ko w a n ie m  d ró g , b i­
w a k ó w  itp .  P ró cz  te g o  przed  
p rz y s z ło ro c z n y m  sezonem tu ry s ty c z  
n y m  p o w in ie n  ukazać się sp e c ja l­
n y  fo ld e r ,  k tó r y  w y d a m y  w sp ó l­
n ie  z „P o m e ra n ią ” .

— W id z ia łe m  k ie d y ś  ta k ie  m ie js ­
ce b iw a k o w e , n a w e t n ie  w  lesie , a 
na je g o  s k ra ju .  B y ło  w  o p ła k a ­
n y m  stan ie .

— W .na szych  w y d a tk a c h  na 
o s ie m d z ie s ią ty  ro k ^  je s t 3,6 m in  z ł 
na p o d n ie s ie n ie  s ta n d a rd u  is tn ie ­
ją c y c h  o b ie k tó w . D uża  część te j 
k w o ty  zostan ie  p rzeznaczona na 
u su w a n ie  uszkodzeń, n a p ra w ę  zde­
w a s to w a n y c h  urządzeń , s łow em  n.a 
re m o n t. S m u tn e , a le  p ra w d z iw e . 
1 ta k  je s t każdego ro k u . U ż y t­
k o w n ic y  n ie  d b a ją  o  w spó lne  do* 
b ro .

— N ie d a w n o  c z y ta łe m , bod a jże  w  
„S z p ilk a c h ” , o p o w ia s tkę  o re z e r­
w a c ie  le śn ym . Z w ie d z a ją c y , g d y  
d o w ie d z ia ł się, że za w szys tko  
m u s i p ła c ić , c h c ia ł zrezygnow ać. 
P o w ie d z ia n o  m u  w te d y , że je s t to  
o s ta tn ia  o ka z ja . bo następnego 
d n ia  w  re z e rw a c ie  ro zp o czyn a  się 
w y c in k a  d rzew .

— D o b rv  ż a rt. . .  N ie  sz tu ką  je s t 
c h ro n ić  w szys tko . S z tu ką  je s t ta k  
gospodarow ać, b y  n ie  szkodzić  
ś ro d o w isku .

(ias)

O p o w ie ś c i n á c

Azyl dla kióla-w ypańca
W SPISIE szczecińskich 

nazw znajduje się k ilk u ­
nastu królów i książąt 

Polski. Jest to całkiem pokaź­
ny poczet władców, którym po­
tomność nie odmawia trwałych 
zasług. Jest nader prawdopo­
dobne, że jako pierwszy gościł 
w  Szczecinie Mieszko I, niewy­
kluczone, że odwiedził gród nad 
Odrą również Bolesław Chro­
bry. Nie ma wszak dokumentów 
stwierdzających to czarno na 
białym.

Ponad wszelką wątpliwość 
przebywał w mieście Gryfa Bo­
lesław Krzywousty ze swą dru 
żyną. Potem przez całe wieki 
żaden z władców Polski nie 
zahaczył o stolicę Pomorza. Do 
piero w roku 1709 (w paździer­
niku) przybył do Szczecina — 
wówczas potężnej szwedzkiej 
fortecy — kró l Stanisław Le­
szczyński. K ilka  la t wcześniej 
gościła tu  jego małżonka — 
Katarzyna Leszczyńska, na któ 
rei cześć studenci szczecińskie­
go Gimnazjum Carolinum uło­
żyli łaciński wierszyk zaczyna­
jący się od słów: „O potężna 
ty  Królowo, że to Mars dziś w 
twoim kra ju  w k rw i się toczy 
I w pożarach, Bóg Cię przy­
wiódł do Szczecina, aby szwedz 
ka tu  ochrona radowała Cię 
spoko jem...”

Królowa Katarzyna po k ró t­
k im  azylu wróciła do Warsza­
wy, kiedy szala Wojny Pólnoc-

nęj przechyliła się na korzyść 
Szwecji oraz popieranego przez 
nią króla Stanisława Leszczyń­
skiego. Niestety, klęska Karola 
X I I  pod Połtawą (lipiec 1709) 
zmusiła króla Stanisława Le­
szczyńskiego do uchodzenia z 
kraju. Jego podróż do Szczeci­
na wraz z wycieńczoną, nęka­
ną chorobami, pokonaną armią 
szwedzką opisuje ówczesny bur 
m istrz Gorzowa — Scheden. 
Stwierdza tam m. in. „...18 bie­
żącego miesiąca (października) 
król Stanisław % niewielką świ 
tą konną minął Stargard, prze­
jechał przecz Gryfino i na noc 
zatrzymał się pół m ili od mia­
sta. Następnego jednak ranka 
kazał s ię  przewieźć na drugą 
stronę Odry w niałej łódce, pod 
ręczne konie przeprawił wpław 
po wym  ruszył dalej konno do 
Szczecina” .

Krótko gościł Szczecin króla 
-wygnańca, gdy tymczasem 
w Warszawie .pod presją rosyj­
skich bagnetów wprowadzono 
na tron polski ponownie Augu­
sta I I  Mocnego Sasa (postać 
nietuzinkową i tragiczną, daw­
niej nader schematycznie i  fa ł­
szywie przedstawioną przez 
podręczniki historii). Raz jesz­
cze w 1733 roku powrócił do 
kra ju  kró l Stanisław (tym ra­
zem do Gdańska), lecz władzy, 
mimo szerokiego poparcia, od­
zyskać nie zdołał.

W Szczecinie w głębi Pogod­
na jest ulica imienia Stanisła­

wa Leszczyńskiego. Uliczka to 
niezbyt ważna, cicha, zabudo­
wana rzędem niskich domków, 
dość prostych i  skromnych, o 
te j porze roku obficie przyo­
zdobionych zielenią. Na chod­
nikach wygrzewają się w słoń­
cu psy i  koty w ogródkach 
brzęczą pszczoły. Sielanka.

Cóż dziwnego, lud tu  miesz­
ka zasiedziały. To najwcześniej 
zasiedlony przez Polaków re­
jon Pogodna. Położony bliżej 

centrum miasta, nie oddzielo­
ny kolejową obwodnicą, znaj­
dował się jeszcze w strefie u- 
znawanej za bezpieczną. A jed­
nak i tu  przez długie lata lu ­
dzie chodzili o zmierzchu z du­
szą na ramieniu.

Przez pobliski ciągle posępny 
park (św ierki usychają jeden 
po drugim) łączy się ulica Le­
szczyńskiego z ulicą Jacka So­
plicy. Niejako symbolicznie — 
historia, autentyczny dramat 
naszych dziejów sąsiaduje z e- 
picką wizją Mickiewicza, z po 
stacią fikcyjną, która poprzez 
przedziwną magię słowa stała 
się żywym symbolem narodo­
wym. Bo przecież nasze widze­
nie h istorii ostatnich łat I  Rze­
czypospolitej ukształtowała l i ­
teratura ubiegłego stulecia, a w 
tyg lu  narodowej pamięci lite ­
racka fikc ja  splotła się z rze­
czywistością.

(ław)

Fot. Z. Jodkow$kiNa zdjęciu: ulica Stanisława Leszczyńskiego.

— Jest znaczn ie  le p ie j.  Osiem ­
d z ie s ią t h e k ta ró w  lasu  ł  m ilio n  
trz y s ta  ty s ię c y  z ło ty c h  s tra t.

— T o  dobrze, a le  dlaczego?

— P rz y c z y n a  poża ró w  pozosta je  
c iąg le  ta  sama — n ieostrożność 
c z ło w ie k a . Jest n a to m ia s t w iększa  
ic h  w y k ry w a ln o ś ć , sz y b c ie j i  s ku ­
teczn ie  lo k a liz u je  s ię  ź ró d ło  o g n ia , 
a w  re z u lta c ie  cze rw o n y  k u r  t łu ­
m io n y  je s t w  z a ro d k u . M a m y  dwa 
h e lik o p te ry  w yc z a rte ro w a n e  z 
P rze d s ię b io rs tw a  U s łu g  L o tn ic z y c h , 
k tó re  s ta le  p a tro lu ją  la sy , dobrze  
zo rg a n izo w a n ą  służbę o b s e rw a c y j­
n ą  i  łączność.

— K o rz y s ta c ie  też  z te le w iz j i-  
p rze m ys ło w e j?

— O czyw iśc ie . O becn ie  m a m y 
szesnaście zestaw ów  — w  T rz e b ie ­
ży , G o le n io w ie , K lin is k a c h , R o k i­
c ie . M ię d z y z d ro ja c h  i  M ie s z k o w i­
cach. D oce low o  będzie  sześćdzie­
s ią t ta k ic h  zes taw ów . C a ły  obszar 
le ś n y  będz ie  dz ie ń  1 noc pod k o n ­
tro lą  k a m e r te le w iz y jn y c h .

— M ó w iliś m y  pop rze d n io  o za ka ­
z ie  w s tępu . Są też  za ka zy  w ja z d u .

. — Ic h  m a m y  znaczn ie  w ię c e j. 
P o ruszan ie  się sam ochodem  po le ­
s ie  je s t dozw o lone  t y lk o  d ro g a m i 
p u b lic z n y m i i  o z n a k o w a n y m i d ro ­
g a m i le ś n y m i. R u ch  p ieszy  l  ro ­
w e ro w y  może o d b y w a ć  s ię  bez 
o g ra n icze ń  na ty c h  te re n a ch  le ś ­
n ych , na k tó ry c h  n ie  o b o w ią zu je  
t r w ą ły  lu b  o k re s o w y  zakaz w s tę ­
pu . J e ś l i  ch o d z i «  p a rk o w a n ie  po-

W  Ż Y C IU  trzeba  b yć  m ocnym . 
K a ż d y  c z ło w ie k  m a rz y  o 
ty m , a p rz y n a jm n ie j każdy  
m ężczyzna. M o cn y  cz ło w ie k  

to  ta k i,  k tó r y  m a  p ien iądze , po ­
z yc ję , u k ła d y . C z ło w ie k  dosyć m oc­
n y  p o t ra f i  sobie  tosz y s tk o  z a ła t­
w ić . In n i sza rp ią  się, żeby  w y je ­
chać na w czasy , że b y  w epchnąć  
syna na  s tu d ia , żeby zd obyć  d o ­
d a tk o w e  500 z ło ty c h , s to ją  w  k o ­
le jk a c h  po m eb le , a on  n ie . ■ A le  
c z ło w ie k  bardzo  m o c n y  m oże o 
w ie le  w ię c e j. C z ło w ie k  bardzo  
m o cn y  m oże w ła ś c iw ie  w szystko . 
Może z a ła tw ić  d la  s w o je j p ra c o w n i 
( k tó re j je s t k ie ro w n ik ie m ) p rz y ­
d z ia ł p ie n ię d zy  n a  badan ia , m oże  
w ys ła ć  lu d z i za g ra n ic ę , m oże na­
w e t pom óc sy n o w i zna jom ego  d o ­
stać się na s tu d ia . B o  cz ło w ie k  
bardzo  m o c n y  ró ż n i się od dosyć  
m ocnego ty m , że z a ła tw ia  J u ż  c oś 
d la  in n y c h . D osyć m o c n y  n ie  m a  
jeszcze ta k ie j p o z y c ji,  a b y  m ó g ł 
ją  w y k o rz y s ta ć  d la  k o g o k o lw ie k  
poza sobą, e w e n tu a ln ie  n a jb liższą  
ro d z in ą . B a rdzo  m o c n y  pom aga lu ­
d z io m , s p ra w d za ją c  jednocześn ie  
w łasną  p o zyc ję , w ła sn e  u k ła d y ,  
sw o ją  s ilę . *Ale bardzo  m o c n y  m o ­
że n ie  t y lk o  pom óc, a le  t  zaszko­
dz ić . 1 o ty m  w szyscy  w iedzą.

B a rdzo  m o c n y  c z ło w ie k  m oże w y ­
rz u c ić  z  p ra c y  cz ło w ie k a  ś re d n io  
m ocnego, n ie  m ó w ią c  o  s ła b ych , 
bo to  je s t o czyw is te . M oże  n ie  
w y rz u c a ją c  — ta k  go u rz ą d z ić , te  
sam p racę  opuśc i. M oże n ie  m ie ć  
r a c j i  i  w ym uszać  pos łuszeństw o In ­
n ych . B o  ba rdzo  m ocnego cz ło w le -

.k a  w szyscy się bo ją . Osiąga on  
sw o is tą  w o lność  czyn ó w  i  p o g lą ­
d ó w . D obrze  je s t b yć  c z ło w ie k ie md ó w . ------------
bardzo  m ocnym .
• Lecz co począć, g d y  się n im  n ie  

je s t?  Co z ro b ić  je ś li się s trasz­
n ie  chce b yć  bardzo  m o cn ym  cz ło ­
w ie k ie m , a w  is to c ie  je s t się t y l ­
ko  śre d n io  m o cn ym , ta k im  sam ym

m a  się rze c z y w is ty c h  p o p le czn i­
k ó w , dobrze  je s t zap ros ić  p a ru  
w p ły w o w y c h  lu d z i i  to  n a jle p ie j 
będących  z da la  od  m ie jscow ego  
śro d o w iska , np. z  W arszaw y. N a tu ­
ra ln ie ,  n ie  do  d om u, do  d o m u  za­
prasza się n ie w a żn ych  z n a jo m ych , 
lecz  na k o la c ję  w  p u b lic z n y m  
m ie jscu . P rzed tem  dobrze  je s t po ­

Opowieść o bardzo 
mocnym człowieku

ja k  10 czy  15 in n y c h  m ężczyzn- w  
p o lu  w id ze n ia ?  Co w tedy?  W te d y  
n a le ży  po  p ro s tu  udać, że  się je s t  
bardzo  m ocnym .

T o  je s t s ta ra  re ce p ta . W c ie liło  
ją  ju ż  w  ż y c ie  spo ro  lu d z i z po ­
w odzen iem . R ecepta  d z ia ła  szcze­
g ó ln ie  sku te czn ie  w  ś rodow iskach  
m a ły c h , z a m k n ię ty c h , a przez to  
b a rd z ie j be zb ro n n ych . S ku te cz ­
ność re c e p ty  spraw dza  się po re ­
a k c j i  o toczen ia . J e ś li je s t dob ra  
— lu d z ie  w o k ó ł za czyn a ją  się bać. 
Cóż  w ię c  na le ży  rob ić?

P o p ie rw sze  — n a le ży  s tw o rzyć  
w o k ó ł s ieb ie  iz w . aurę . Je ś li n ie

kazać szkołę, k tó r e j  się je s t d y re k ­
to re m  lu b  za k ła d  p ra c y , k tó ry m  się 
k ie ru je .  W szyscy p rz y ja d ą  sam ocho  
darn i, m oże t r a f i  się w ś ró d  n ic h  
n a w e t „ Polonez” . T o  z ro b i dob re  
w ra że n ie . A le  trze b a  też z ro b ić  
d o b re  w ra że n ie  na  gośc iach . Z a ­
k ła d  p ra c y , k tó r y  s ię  p o ka zu je , 
m u s i b yć  s c h lu d n y , g a b in e t d y re k ­
to ra  w  m ia rę  e le g a n c k i. J ta k  n ik t  
z p rz y b y ły c h  gośc i n ie  zna  się na 
ty m , co tu  się nap ra w d ę  ro b i.  Spec­
ja ln ie  w y s ila ć  się w ię c  n ie  trzeba. 
D obrze  je s t Jednak p rzyg o to w a ć  
sobie parę  zdań w  s ty lu :  to  je s t  
je d y n y  za k ła d  w  E u ro p ie , k tó r y

m a na p o d w ó rzu  kasztanow ce, 
albo.* b y łe m  w e F ra n c j i  — o n i ta k  
sam o... lu b :  w  N R D  zazdroszczą  
nam ... Coś m ożna zawsze w y m y ś lić ,  
żeby  p rzypodobać  się gościom .

P o d ru g ie  dob rze  je s t w y g ra ć  w e  
w ła s n y m , m a ły m  ś ro d o w is k u  ja ­
kąś n ie is to tn ą '  spraw ę. T o  trzeba  
z ro b ić  n a ty c h m ia s t. N p. w y rz u c ić  
kogoś, k to  ju ż  i  ta k  daw no  m ia ł 
odejść, choćbu z w ła s n e j chęci. 
N a leży  to  z ro b ić  z h u k ie m , żeby  
lu d z ie  lu ld z ie li,  że sze f w p ro w a d za  
n o w y  lad .

P o trz e c ie  dobrze  je s t m ieć  tzw . 
w y / i lk l  w  p ra c y , c z y li u m ie ję tn ie  
w p isyw a ć  na sw o je  k o n to  w szys t­
ko  to , co dobrego ro b ią  in n i  — c i, 
k tó rz y  bo ją  się szefa i  czu ją  się 
p rz y  n im  ba rdzo  m a li.

S to su ją c  w spom n ianą  w y ż e j re ­
ceptę m ożna osiągnąć dob re  re z u l­
ta ty  l  s tać się bardzo  m o cn ym  c z ło ­
w ie k ie m  będąc n a w e t średn io  sła­
b y m . T y lk o  że czasem n a tu ra  d a ­
je  o  sobie znać. L u d z ie  d z ia ła ją ­
cy  w  m y ś l p o d a n e j re c e p ty  p o p e ł­
n ia ją  na ogó ł je d e n  b łą d : s p ra w ­
dza ją c  na o to cze n iu  skuteczność  
le k a rs tw a , p rz e d a w k o w u ją  ją . C zu­
ją c  się  co raz b a rd z ie j b e z k a rn i, p o ­
z w a la ją  sobie n ie ra z  na rzeczy  k a ­
ra ln e . 1 o to  b yw a , że bardzo  m oc­
n y  czlouńek, p rze d  k tó ry m  w ie lu  
d rża ło , zasiada na  ła w ie  oska rżo ­
n ych . B a rdzo  m o cn y  cz ło w ie k  s ta je  
się m a ły  l  bezb ro n n y , a c i k tó rz y  
p rz y s z li na  sa lę  sądową o g ląda ją  
kom ed ie  w łasnego życ ia .

A n n a  J A C L IN S K A
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Literatura -  artystycznym zapisem przemian
DZIEŁO literackie wyraża 

pogląd autora na świat, 
jego stosunek do rzeczy­

wistości i przez ten fakt sta­
nowi artystyczny zapis ludzkich 
dokonań w określonym czasie 
historycznym. Nie ograniczając 
się ty lko  do relacji o rzeczy­
wistości, między innym i na niej 
skupia się uwaga twórcy.

„W  mojej sytuacji — mówi 
Ryszard Liskowacki — biogra­
fia  miała spory w pływ  na p i­
sarską świadomość i kierunek 
literackich zainteresowań. Ro­
dowody bohaterów moich ksią­
żek związane są albo z W ar­
szawą, albo z Lubelszczyzną, 
albo z Ziemią Szczecińską. 
Można więc powiedzieć, że bo­
haterowie ci podążali moim 
szlakiem'*.

B Y Ł Y  k o łn ie rz  I  A r m i i  W o jska  
P o lsk iego , k tó r y  o rzeszedł sz lak bo 
jo w v  z W arszaw y d o  K o ło b rze g u , 
a u to r ta k ic h  ks ią że k , ja k  ..S z li 
ż o łn ie rz e ". „Z n a jo m e  k s z ta łty  na­
d z ie i"  tw ie rd z ił: — "Sądzę, że p isać 
na leży  o ty m . co s ię  dobrze  zna. 
co je s t c z ło w ie k o w i b lis k ie . T a k  
się z ło ży ło , że b y łe m  żo łn ie rze m . 
S tad  m o je  k s ią ż k i o  t e j  te m a tyce ” .

A d o lf  M o m o t, k tó r y  w  Szczeci­
n ie  d e b iu to w a ł w  1959 r .  a u to r  
• „T w a rz y ” . „K o rz e n i” . ..T y le  s łoń­
ca” . „M io d o w e g o  m ies iąca ” , m ó w i: 
„w ię k s z ą  część swego życ ia  spę­
dz iłem  w  m ieśc ie , a k o n k re tn ie  tu ­
ta j.  w  Szczecinie, za tem  i  m o je  po­
w iązan ia  ze Szczeęinem sa bardzo  
g łę b o k ie . W łaśn ie  o Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j nap isa łem  w iększość sw o­
ic h  k s ią że k ” .

I  jeszcze je d n a  w yp o w ie d ź , b a r­
dzo  ch a ra k  te r  y s t yczna d la  ś ro d o ­
w is k a  lite ra c k ie g o  w  Szczec in ie . J e j 
a u to re m  je s t k p t .  ż. w . E ugen iusz  
A n d rz e j D aszkowska. a w y p o w ie d z i 
u d z ie li ł po  u k a z a n iu  s ię  k s ią ż k i 
„M o rs k ie  p ro g i” : O s ta tn ia  m o ja
k s ią żką  ró w n ie ż  w iąże  się z au­
te n ty c z n y m i w y d a rz e n ia m i, a  ró w ­
nocześnie d a je  szerszy ob ra z  z m ia n , 
ja k ie  zaszły w  gospodarce m o rs k ie j 
Szczecina. P isa łem  ja  z m yś lą  o 
m ło d y m  c z y te ln ik u , uw aża jac  za 
kon ieczne  ukazan ie  d ro g i na m o­
rze . W iększość lu d z i n ic  w ie . ja k  
dochodzi sie do zaw odu m a ry n a rz a , 
do s to p n i o f ic e rs k ic h .

Pisarze szczecińscy, bezpo­
średnio uczestnicząc w życiu 
społecznym i  gospodarczym re­
gionu, stale poszukując ściślej­
szych związków z otaczającą 
ich rzeczywistością,- u trw a lili 
w swych utworach obraz na­
szych czasów wielu barwami. 
Czesław Czerniawski w pierw­
szym okresie swej twórczości 
u trw ala ł w  czytelniczej pamięci 
trud żołnierzy podczas I I  woj­

ny światowej. Ireneusz Gwidon

tematy współczesne — um iej­
scawia je w Szczecinie. Dowo­
dzą tego m. in. książki „Koniec 
próby” , „Dzień siódmy i  zno­
wu pierwszy” . Książki Jerzego 
Jana Pachlowskiego powstały 
z uczestnictwa w trudzie pracy 
rybackiej na łowiskach a fry ­
kańskich.

Obraz Szczecina,- Pomorza 
Zachodniego u trw a liły  opowia­
dania i  reDortaże Jana Papug:,

N ig d y  do tąd  n ic  p isa łe m  k s ią ż k i 
o  ta k  w ie lk im  ła d u n k u  w sp o m n ie ­
n io w y m . W  p o p rzedn io  w y d a n y c h  
w y k o rz y s ty w a łe m  zda rzen ia  m o r­
sk ie  d la  u ka za n ia : sam otnośc i, p ra ­
cy , tę s k ą o ty  j tp .  t y  te j n a to m ia s t 
w spom n ien ie  je s t ró w n o u p ra w n io n e  
z w y d a rz e n ia m i zw ią z a n y m i z r e j ­
sem” .

Twórczość pisarzy szczeciń­
skich zawsze ściśle związana 
była z regionem, stąd ich u- 
dział w integracji społecznej 
na Pomorzu Zachodnim, w bu­
dowaniu tu ta j pokojowego ży­
cia i  nieustannym potwierdza­
niu swoją pracą i  twórczością 
p r a w a  do tego pokojowego 
życia — jest ogromny.

Kamiński, który w wywiadzie 
przed katowickim zjazdem ZLP 
powiedział: „...każda dobra l i ­
teratura żywi się glebą, z k tó ­
rej wyrasta sam pisarz” , talent 
literacki w  dużej mierze po­
święcił przeszłości Pomorza Za­
chodniego oraz tematowi osad­
nictwa nad Odrą.

Talent poetycki i  dramatycz­
ny Joanny Kulmowej inspiro­
wały opowieści o Sydonii, h i­
storyczne ko n flik ty  między 
miastami pomorskimi. Najpłod­
niejszy pisarz szczeciński, Ry­
szard Liskowacki, podejmując

reportaże literackie Kazimierza 
Błahija i  Franciszka Gila.

Wybitna poetka Helena Ra­
szka w tomikach „Okruchy 
bursztynu” , „B liże j dna” , „ In ­
ny k ra j” , „Portre t zdziwiony 
sobą”  pozostawia poetycki ob­
raz nadmorskiego krajobrazu.

Katarzyna Suchodolska: w o- 
powiadaniach i  utworach poe­
tyckich je j bohaterowie zwią­
zani są ze Szczecinem bo w 
Szczecinie mieszka od 1940. 
„Z  tym miastem wiążą się 
wszystkie dobre wspomnienia 
okresu dojrzałego”  — mówi.

B yły rybak na Zalewie Szcze­
cińskim; Czesław Sehabowsłd, 
napisał wiele opowiadań o ry­
bakach łodziowych z o kolie 
Dziwnowa i  Międzywodzia.

Pisarze młodszego pokolenia 
kontynuują zainteresowania re­
gionem. Stanisław W it W iliń­
ski — poeta i  prozaik, po rocz­
nej pracy w Zakładach Che­
micznych w Policach pisze 
książkę o tym  zakładzie.

Zdzisław Krupa — autor li­
tworów należących do nurtu  
wiejskiego, podjął się tematu 
związanego ze Stocznią Szcze­
cińską. Zbigniew Brzozowski 
zbiera materiały o środowisku 
kolejarskim, a Ryszard Dża- 
man o środowisku stoczniow­
ców. Motywy krajobrazu Ziemi 
Szczecińskiej znaleźć można w 
debiutanckim tomiku Bogdana 
Jem ielity „Piękna ziemia” , a 
„Homuncułus z tryp tyku ”  B r it-  
ty  Wuttke wiąże się z nad­
morskim pejzażem., z Między­
zdrojami.

Artystyczny zapis krajobrazu 
i przemian dokonujących się 
na Pomorzu Zachodnim — na 
kartach utworów literackich 
nabrał cech ponadregionalnych, 
wzbogacił polską literaturę po­
wojenną.

Polska książką na Pomorzu Zachodnim
KIE D Y  7 Upca 1945 r. u c h w a ­

łą  Z a rządu  M ie js k ie g o  po ­
w o ła n o  w  Szczec in ie  do  ży ­
c ia  B ib lio te k ę  M ie js k ą , b y ła  

ta m  t y lk o  je d n a  ks ią żka  nap isana  
w  ję z y k u  p o lck im : „P o ls k a  na m o ­
rz u ” . Ż adne  ch yb a  w o je w ó d z tw o  z 
te re n u  Z ie m  O dzyskanych  n ie  b y ­
ło  przez N ie m có w  ta k  ogo łocone w 
t e j  m ie rze  z p o ls k ic h  ks ią że k  co 
P om orze  S zczec ińsk ie ”  — p isa ł 
H e n ry k  D ą b ro w ic z , poseł na S e jm , 
w  „ In fo rm a to rz e  P om orza  Z achod ­
n ie g o " . P o lska  ks ią żka  na P o m o rzu  
Z a c h o d n im  b y ła  poszuk iw ana . 
„P ie rw s z y m  o s a d n iko m  w  w o ln y m  
ju ż  Szczec in ie  — w s p o m in a  J e rz y  
B r in k e n . p io n ie r  o ś w ia ty  szczeciń­
s k ie j — ba rd zo  b ra k o w a ło  d o b re j 
p o ls k ie j k s ią ż k i. S ta le  w ię c  je j  po­
s z u k iw a n o , a zd o b y te  — w z a je m ­
n ie  sobie pożyczano” .

Jeszcze trw a ła  w o jn a , g d y  w  
obozach k o n c e n tra c y jn y c h  1 je n ie c ­
k ic h  ju ż  m yś la n o  o o d ro d ze n iu  
p o ls k ie j k s ią ż k i. W  M au thausen  
po w s ta ła  Idea o f ic y n y  w y d a w n i­
cze j, k tó ra  s z e rzy ła b y  k u ltu r ę  na 
Z ie m ia c h  Z a ch o d n ich . W  l ip c u  1945 
g ru p a  b y ły c h  w ię ź n ió w  z M a u th a u ­
sen z ja w iła  się w  Szczec in ie  z go­
to w y m  p ro je k te m  sp ó łd z ie ln i w y ­
d a w n ic z e j „P o ls k ie  P ism o 1 K s iąż­
k a ” . T o  w ła śn ie  d z ię k i n im  u k a ­

z a ł s ię  „P io n ie r  S zczec ińsk i” , od
1946 p rz y jm u ją c  t y t u ł  „S zcze c in  — 
T y g o d n ik  M ia s ta -M o rs k ie g o ” , a od
1947 — „T y g o d n ik  P om orza  Zachód 
n ie g o ” . P ie rw s z y m  w y d a w n ic tw e m  
b ro s z u ro w y m  s p ó łd z ie ln i b y ła  p ra ­
ca  P io tra  Z a re m b y  „P o ls k a  fla g a  
w  Szczec in ie ” , a na s tę p n ie  „P o ls k i 
Szczecin  1 ry s  h is to ry c z n y  P om o­
rza  Z ach o d n ie g o ”  P io tra  Z a re m b y  
1 Czesław a P isko rsk ie g o . W yd a n o  
też  a lb u m  w  o p ra c o w a n iu  Cz. 
P is k o rs k ie g o : „ Z a b y tk i  p ia s to w s k ie ­
go S zczecina” . P ie rw sze  k s ią ż k i o 
c h a ra k te rz e  l i te ra c k im  b e le try z o - 
w a ły  op o w ie śc i p o m o rsk ie : „P o d  
z n a k ie m  G ry fa ”  W a le r ia n a  L a c h n lt  
ta  o ra z  „L e g e n d y  P o m o rsk ie ”  T y ­
m oteusza K a rp o w ic z a .

K s ię g o z b ió r b ib l io te k i szczeciń­
s k ie j za p o czą tko w a ł d a r  p re zyd e n ­
ta  B o les ław a  B ie ru ta , k tó r y  p rze ­
k a z a ł S zczec inow i 550 to m ó w . W 
1949 r .  na p ó łk a c h  b ib l io te k i s ta ło  
Już 45 tys . p o ls k ic h  ks iążek .

W  1946 r .  na ty s ią c  m ie szka ń có w  
P om orza  Z ach o d n ie g o  p rz y p a d a ło  
za le d w ie  19 to m ó w  (ś re d n ia  k ra jo ­
w a 40), a le  ju ż  w  1949 r . — 421 to ­
m ó w  (ś re d n ia  k ra jo w a  200 to m ó w ).

K s ią żka  u cz y ła  p a tr io ty z m u , b y ła  
te ż  n a jczę śc ie j dostępną fo rm ą  ro z ­
r y w k i.  D z ia łacze  k u l t u r a ln i  i  spo­
łe c z n i w id z ie l i  w  n ie j narzędz ie

p ropa g a n d o w e , stąd  w  s e r ii „ B i ­
b l io te k i Z ie m  O d zyska n ych ”  p ie rw ­
sze m ie jsce  za jm ą  pozyc je  szerzące 
w iedzę  o  re g io n ie . W yd a w ca  te j  se­
r i i ,  „C z y te ln ik ” , w  1948 o rg a n iz u je  
p ie rw s z y  k o n k u rs  na w sp o m n ie n ia  
p io n ie ró w . L a u re a te m  zos ta ł w ó w ­
czas uczeń n a js ta rs z e j k la s y  L i ­
ceum  P edagog icznego Ja n  Szram a. 
Po la ta c h  ideę  te g o  k o n k u rs u  pod­
ję ło  S zczec ińsk ie  T o w a rz y s tw o  K u l­
tu r y .  k tó re  p a m ię tn ik i 1 w sp o m n ie ­
n ia  p io n ie ró w  w y d a ło  w  1974 r. w  
to m ie  o p ra c o w a n y m  przez T adeu ­
sza B ia łe c k ie g o  „Z  n a d o d rza ń sk ie j 
z ie m i” .

K s ią żka  na  P o m o rz u  Z a ch o d n im  
zawsze c ieszy ła  s ię  o lb rz y m ią  po­
p u la rn o ś c ią  P ie rw s i w y d a w c y  
szczecińscy w  sw o ic h  w s p o m n ie ­
n ia ch  s tw ie id z a ją ,  że c z y te ln ik  
szczec ińsk i zawsze b y ł w d z ię czn ym  
k lie n te m . N ie s te ty  z p ie rw szych  
o w y c h  la t  n ie  m a s ta ty s ty k  po­
tw ie rd z a ją c y c h  to  spostrzeżenie, bo 
sprzedażą k s ią że k  z a jm o w a ły  się 
lic z n e  d ro b n e  p rz e d s ię b io rs tw a . Od 
n o to w u je  Je s ta ty s ty k a  późn ie jsza  
„D o m u  K s ią ż k i”  I  ta k  w  1969 w 
S zczec lńsk iem  sprzedano ks iążek  za 
57 m ilio n ó w  z ło ty c h , a w  1979 p la ­
n u je  się sprzedaż za ok . 133 m in  
z ł, w  ty m  w  sam ym  S zczecin ie  za ok . 
90 m in  z ł. W  k r a ju  w y d a tk i na

k s ią ż k i w  p rz e lic z e n iu  na 1 m iesz­
kańca  w ynoszą  110 z ł, a w  Szcze- 
c iń s k ie m  150

R ó w n ie ż  p rze c ię tn a  a k ty w n o ś ć  
c zy te ln icza  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im  je s t duża 1 w y n o s i 545 
w yp o ż y c z o n y c h  w o lu m in ó w  na 100 
m ieszkańców . T o  p la s u je  b ib l io te k i 
p u b liczn e  w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego  w  czo łów ce  k ra jo w e j.

M ię d z y  in n y m i ch yb a  w ła ś n ie  to  
z a in te re so w a n ie  ks ią żką , g łó d  p o l­
s k ie j k s ią ż k i, p rz y c z y n iły  się do 
te g o , że Szczecin m a je d n ą  z n a j­
now ocześn ie jszych  b ib lio te k  w  k ra ­
ju ,  k tó ra  spośród tz w . b ib lio te k  
p u b lic z n y c h  posiada n a jce n n ie jsze  
z b io ry . W  B ib lio te c e  G łó w n e j i  je j  
m agazynach je s t ponad  m il io n  k s ią  
żek. Od 1969 r. b ib lio te k a  m a o g ó l­
n o k ra jo w y  „e g ze m p la rz  o b o w ią zko ­
w y ” . z k tó re g o  o trz y m u je  w szys t­
k ie  d r u k i  1 w y d a w n ic tw a  u k a z u ją ­
ce się w  k r a ju  Od tego  też  ro k u  
w  D z ia le  Z b io ró w  S p e c ja ln ych  g ro ­
m adzone są n o rm y  i o p is y  p a te n ­
to w e . D ysp o n u je  k a ta lo g a m i zb io ­
ró w  w ła s n y c h : a lfa b e ty c z n y m , sy ­
s te m a tyczn ym . to p o g ra fic z n y m , t y ­
tu ło w y m  oraz  k a r to te k a m i pom oc­
n ic z y m i: C IN T E , b io g ra f ii,  recen­
z j i ,  b ib l io g ra f i i ,  a k tu a ln o ś c i, badań 
cz y te ln ic z y c h , o rg a n iz a c ji 1 te c h n i­

k i  p ra c y  b ib lio te c z n e j, fo r m  1 m e­
to d  d o k s z ta łca n ia  k a d r  b ib lio te c z ­
n y c h  o raz  k a r to te k a m i po m o cy  m e­
to d y c z n y c h  1 n o rm a ty w n y c h .

A m b ic ją  p ra c o w n ik ó w  b ib l io te k i 
je s t poszerzanie p o d s ta w o w e j d z ia ­
ła ln o ś c i o p rzeds ięw zięc ia  pożąda­
ne d la  dob ra  k u l t u r y  re g io n u . I  
ta k  n p . w  b ib lio te c e  o tw a r to  salę 
im . S te fana  F lu k o w s k ie g o , w  k tó ­
r e j  g rom adz i się m a te r ia ły  d o ty ­
czące c z ło n k ó w  g ru p y  l i te ra c k ie j 
„K w a d ry g a ” : S t. F lu k o w s k ie g o , K . 
I .  G a łczyń sk ie g o , N . R yd z e w s k ie j, 
S t. M . B a liń sk ie g o .

B ib lio te k a  z a jm u je  s ię  ta kże  dz ia ­
ła ln o śc ią  e d y to rską . G o d n y  odno­
to w a n ia  je s t f a k t  u k a za n ia  s ię  j u i  
9 to m ó w  „ B ib l io g r a f i i  P om orza  Za­
ch o d n ie g o ” . Od 1959 n a k ła d e m  b i­
b lio te k i u k a z u je  się „B ib l io te k a rz  
Z a c h o d n io p o m o rs k i” . R ozpoczęto 
w y d a w a n ie  In te re s u ją c e j m onogra ­
f i i  p ro b le m o w e j d o tyczą ce j k u l tu ­
r y  p t. „ K u l t u r a  szczecińska w 
X X X - le c iu  P R L ”  pod red. S ta n i­
s ław a  K rz y w ic k ie g o , d y re k to ra  b i­
b lio te k i.  Z  in ic ja ty w y  b ib l io te k i 
d ru k o w a n e  są ta kże  m a te r ia ły  m e­
to d yczn e  do p ra c y  o ś w ia to w e j s 
c z y te ln ik a m i p o ra d n ik i b ib lio g ra ­
ficzn e , a po n a d to  b ib l io f i ls k ie  to ­
m ik i  p ro z y  1 p o e z ji. (K 4

Twórcy stylu szczecińskich teatrów
SCENY szczecińskich tea- Jan Maciejowski, Józef Gruda, czeto wiec grać w  tych samych sceny w Zamku Książąt Pomor- przez Bohdana Cybulskiego, na

trów  zawsze przyciągały Jerzy Jarocki, Zbigniew Cybul- dekoracjach i w  tych samych skich. w którym  z J. Banuchą X X I festiwalu toruńskim w
reżyserów, scenografów, ski, Janusz Bukowski, Maciej kostiumach. Kostium i przed- znalazł doskonałe warunki prze- 1979 otrzymał nagrody za reżyr

aktorów. Dla artystów Szczecin Englert, Bohdan Cybulski, E r- miot stały sie niejako znakami strzenne_ do realizacji takich serie, scenografie i wykonaw-
był miastem szans, daleki od win Axer. tych problemów niesionych sztuk jak  „Ham let” , „Cyd”  stwo głównej roli. Bohdan Cy-
stołecznego zgiełku, gonitwy za Nie wszyscy reżyserzy zys- przez twórczość autora „Hamle- „Święta Joanna” . J. Gruda w y- bul ski realizował zamierzenia
sukcesem, sprzyjał twórczemu ka li sobie " w Szczecinie popu- ta” . „Otella” , „Ryszarda I I I ” , prowadził zespół ze sceny pu- teatru zdominowanego w  du-
sk u pieniu, artystycznej refleksji, lamość, niewielu wykazało sie Sceniczne działania obejmowa- dołkowej i  zmusił do grania żym stopniu przez plastykę, sce

Na szczecińskich scenach po- indywidualnością artystyczną, ły  dwa poziomy, z napowietrz- wśrćd publiczności, na balko- nografię. gre kolorów. Końce-
pulamość zdobywało wielu ak- ale każdy z nich wnosił w k u l-  ną galeryjką, schodami i z dwu nach. wykorzystując wszystkie pcjc ideowe swoich przedsta-
torów, m. in.: Ludw ik Benoit, tuce teatralną tego miasta no- skrzydłowymi drzwiami, obity- przydatne w architekturze miej wień kształtuje w oparciu o
Krzysztof Chamiec, Maria we wartości. mi przerdzewiałą blachą w cen- sca. kategorie icotnii i przekory.
Chwalibóg, Mieczysław Czecbo- Od Upca 1963 r. dyrektorem rum, spoza których z mroku W swej h istorii teatry szcze- Spektakle reżyserowane przez 
wicz, Krystyna Feldman. M i- i  kierownikiem artystycznym wychodziły postacie dramatu, cińskie za prace reżyserskie i  Macieja Englerta odznaczają 
rosław Gruszczyński, Bohdan Państwowych Teatrów Drama- Za tę scenografie Z. Wiercho- kreacje aktorskie zdobyły się poetycką lekkością, star an-
A lbert Janiszewski, Ewa Kolo- tycznych zostaje Jan Maciejo- wicz otrzymała złoty medal na le festiwalowych nagród, msce- nym dopracowaniem szezegó- 
górska, Andrzej Kopiczyński, wski. Jak nigdy dotąd na zes- Quadriennale w  Pradze (1971) nizacje dzieł klasycznych zyski- łów. myśl przedstawienia pro- 
Jerzy Korsztyn, Jerzy Kownas, pół aktorski posypały się wów- oraz złoty medal w Nowym Sa- wały sobie opinie wydarzeń o- wadzona jest logicznie, z dużą 
Ludm iła Legut, A rtu r Miodnie- czas festiwalowe nagrody, a on dizie za projekty kostiumów do gólnokrajowych. precyzją, konsekwentnie wobec
k i. Marian Nosek, Ryszard Ple- sam został wpisany na listę sztuk Szekspira. Także i w ostatnich sezonach założonego efektu artystyczne-
triisk i, Wacław Ulewicz. Ewa czołowych reżyserów w kra ju . Józef Gruda, w iem y komen- teatralnych inscenizacje szcze- go.
Wawrzoń, Jerzy Wąsowicz, Przyczyniły się do tego m. in. tator A. Fredry i St. Wyspiań- cińskich' teatrów były dostrze- Teatr Janusza Bukowskiego
Andrzej Wichrowsfci, Tadeusz inscenizacje takich sztuk jak skiego. tw orzył inscenizacje, gane. „Pan Tadeusz”  w reży- chętnie sięga do epickiej lutera-
Zapaśnik i in. „Dziady”  A. Mickiewicza, tra - które daiwały możliwość prowa- serii J. Bukowskiego, pierwsza tury, do dzieł wpisanych w czy

Z teatrami szczecińskimi gedie Szekspirowskie, „Wyzwo- daenda poprzez literaturę pole- próba dramatycznego przedsta- telniczą świadomość Polaków, 
współpracowali tacy scenogra- lenie”  St. Wyspiańskiego*,z A. m ik o współczesnych próbie- wienia epopei, wzbudził w ie l- Dąży do stworzenia teatru na- 
fowie jak: Zofia Wiercbowicz, Kopiczyńskim i W. U łowiczem mach. Swymi przedstawieniami kie  zainteresowanie w  środo- rodowego.
Jan Banucha. Marek Lewan- w  rolach głównych. starał się zmusić widiza do re- wiskach teatralnych. „Wyzwo- Sceny szczecińskie na mapi«
dowski, Marcin Jarnuszkiewicz, Z  Zofią Wiercbowicz Jan Ma- fleks ji moralnej i  politycznej lenie”  w  reżyserii M. Englerta, ku ltu ry  teatralnej w  kra ju  w pi-
Barbara Jankowska, Małgorza- ciejowski byl autorem Idei gra- na temat genezy zła w historii, laureata nagrody im. Konrada sują się dokonaniami ciekawy-
ta  Treutler. Sztuki reżyserowa- nia Szekspira w konwencji e- społeczeństwie, człowieku. Swinarskiego w  1978, zostało mi, oryginalnymi i  cenionymi
l i:  Jan Daszewski, Teofil Trzciń połci. W swych inscenizacjach Ważnym wydarzeniem dla iy  zaproszone na Warszawskie przez wierną im  publiczność l
siei, Zdzisław Karczewski. Zb i- odtwarzał scenę elżbietańską. cia teatralnego w Szczecinie by- Spotkanie Teatralne. krytykę.
gniew Sawan, Em il Chaberski, Wszystkie sztuki Szekspira za- io odkrycie przez Józefa Grudę «Doa Juan” , inscenizowany *»
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Dla każdego coś modnego

Przymiarka do poduch
KOMU podobają się podu­

chy?
Pytanie raczej retoryczne, 

wystarczy bowiem przyjrzeć 
się temu, co widać na deptaku 
w ruchliwe popołudnie, by 
stwierdzić, że prawie nikomu. 
W ciągu ostatnich k ilku  tygod­
ni (a o prostych ramionach 
wypchanych poduszkami głośno 
było już wczesną wiosną) w i­
działam na szczecińskiej ulicy  
zaledwie jedną dziewczynę tak 
ubraną, że nie było wątpliwoś­
ci: bluzkę (bardzo' piękną, z 
kremowej p ik i) miała wypchaną 
w . ramionach. I  wyglądało to 
szalenie efektownie, naprawdę 
coś nowego i szykownego.

Z dużymi oporami wchodzi 
w życie ta nowa moda. Ale 
chcemy czy nie — poduchy się 
przyjmą. Pełno ich nie tylko  
w  żurnalach. Spieszę poinfor­
mować, że nasza ulubiona „ Da­
na”  też je już „zaliczyła”  i ani 
się obejrzycie, a chodzić będzie­
cie w sukniach i  bluzkach o sze­
rokich, prostych ramionach.

Zamiast więc narzekać, że to 
takie niekobiece, spróbujcie 
zrobić małą przymiarkę. Wy­
starczy włożyć jakąś obszerniej 
szą bluzkę (zupełnie nie nada­
ją się do poduch takie bluzki, 
jakie nosiłyśmy przez k ilka  o- 
statnich lat, czyli o tzw. lin ii 
blisko ciała). Do tego wąską 
spódniczkę i  szeroki pasek. Ale 
uwaga na marginesie: zwróćcie 
uwagę na długość, spódniczka 
nie może być m idi, ma ledwie 
zakrywać kolana, bo w dłuż-

NA ZDJĘCIU: te bluzki 
mają wszyte poduchy. Czy 
nie efektowne?

(Foto — Zb. Jodkowski)

miona sukni, bluzki, żakietu.
szej i  wąskiej wygląda się k io- j ê nym kompletem poduch u-
cowato. Jeszcze buty na wyso­
kim  obcasie, no i najważniej- Trochę 
sze — spróbujcie lekko wyp­
chać sobie ramiona...

No i  co? Zerknijcie

modnimy sobie k ilka ciuchów.
roboty jest z odpru- 

waniem i  przyszywaniem po­
duszek w zależności od tego, 

lu - co chcemy akurat włożyć. Ale
stro raz jeszcze. Prawda, że dla takiego celu, jakim  jest 
coś w tym  jest? Sylwetka, wy- modna sylwetka, każda kobieta
daje się szczuplejsza, wyciągnię 
ta w górę, szerokie ramiona le większych, 
zdają się ujmować k ilka  cen­
tymetrów w biodrach, co przy 
dałoby się większości pań...

Przekonałyście się? Zatem do 
dzieła. Robimy poduchy. Nie są 
one takie, jakie nosiło się przed 
trzydziestu laty: watowane i 
pikowane. Nowe poduchy są 
miękkie, lekkie i raczej nie­
wielkie. Wycinamy je z gąbki, 
ściślej — z takiej pianki, jakie j 
używa Się do pikowania ska­
fandrów. Obszywamy tworzy­
wo kawałkiem podszewki i de­
likatnie wszywamy — w ra-

doina jest do poświęceń o wie- 
MAGDA

Memoriały niedzielne

Kącik odpowiedzi
— I CO pan na to? — pyta wieprzowinę •' wątróbkę cielęcą wiązane takie ma bowiem w!e- 

nasz stały Czytelnik Ob. A. B. lub wieprzową, przypraw sporo le zalet: unikamy jakichkolwiek 
załączając notatkę prasową, któ- rozmaitych i innych ingrediencji, rieporcizumień, nazwa odpowiada 
rq cytuję w streszczeniu: W „De- a z tytułowego szaraka — tylko treści, a jednocześnie — co noj- 
likctesach" przy a i Niepodległo^- najmarniejsze jego części, do ważniejsze — zyskujemy na ryn- 
d  sprzedawano pasztet z zająca niczego innego s ę nie nadające, ku  kolejną nowość.
(po 194 zł za kilogram). Nobyw- o tyle jednak ważne, że nadające 
cy stwierdzili, że smakuje on jak całości charakterystyczny smak i 
bardzo słona zmielona bułka, a aromat. Bułkę, owszem, m ędzy 
nie jakikolwiek pasztet, nie mó- innymi bierze się także, ale w i- 
wiąc już o zajęczym. „Nie może- (ościach tak symbolicznych, że w 
my pojąć — pisze autor notatk smaku absolutnie nie wyczuwal-
— jak producent (a jest nim re- nych po to tylko, by dodała te- mofern’ list odOb. B.  C., również 
stauracja „ Atlantycka") mógł teki mu poematowi gastronomicznemu 2 dołączonym wyenkiem praso- 
produM skierować i m  rynek, n ezrówartei pulctooćci. Wym, Informującym 'o sprzsdowa-
Lepsza byłaby nazwa pasztet but- niu w ,ychŹ9 „Delikatesach”  katoa
czcmy -na meczy. Pa aa wpro- Jak »9 roł>> .Pasztet z zająca! 6 nadziewanych papierem 
wadzać .klientów w btadt”  Temat ten pom,nę z koraecmas- (producmt. waiewMzkie Zakla-

Zoom spróbuję odpowiedzieć f  milczeniem, bo można by o . p _ v.^  w;pst1pnn w e,r7fu
na zawarte w notatce pytanie, ty™ P sać tomy. Ne odważę się spra,wa wydaje mi się
musimy wprzódy -  jak męmfoł L0™  % j uż po.ważrtejsła, «kazuje bo- 
Sokrates -  sprecyzować pojęcia. C» P * o t  Pan apsac za- wiem m  kOTygodne momołrow.
A więc — co to jest pasztet z P0- "  r° zr- Mogę tylko z całą od maku}aturv którei iak
zoiaca7 powiedz alnosaą stwierdzić, że st 0 makulatury, , orej' lOK
. pasztet z_ zająca zupetnie, ate to «zyscy w.emy, cięgle mamy za
Pasztet z zająca, jak wiadomo zupełnie nie przypomina w sma- rnało'- Aby choć w * * * * *  ’  

Smakoszom oraz gostroncmcm(...) ku bułki.

Serdecznie Pana pozdrawiam 

G. ROCH

P. S. W ostatniej ' chwTi otrzy-

h ec temu marnotrawstwu, propo­
nuję delikatnie wydobyć papier, 

Przaoraszam oaezia mi sie Tok wi?c wnx»ok wydaje sę starannie go posegregować i « i-  
w b S T T . i r L  P o c z y w i s t y :  to, co sprzedawano stawić do najbl zszego punktu 
A B pasztet z zajęca to Test ¡<*° P «*«* * «*Ń™. byia ja- skupu makuWury. Papiem e cze- 

' •  natchniony W  zupełnie innę substancją
uitiomu łwlv/\ łi/fii to *-iwłaśnie poezja. Taki uświni» . . .  . . „ , .

poemat, w którym twórca zawarł ,klore> ” >«” *  ty ka yts, »  n o  
swój talent i radość życa, znój- ,c smak Przesolone) butla, 
ny trud artysty i doświadczenie Skoro zatem pojęcia mamy już 
wielu pokoleń poprzedników, z grubsza sprecyzowane, to zna- 
Wiem, proszę Pana, co mówię, czy wiemy co czym jest, a czym 
mogę w tej dziedzinie uchodzić nie jest, możemy pokusić się o 
nawet za autorytet, albowiem próbę odpowiedz na panreszczo 
Matka moja (oby żyło w.eczn e) ne w owej notatce pytanie: po 
potrafi zrobić tak' pasztet z za- cc wprowadzać klientów w błąd? 
jąc-a, że lepsze od kawałka ta- Otóż skłenny jestem przypusz- 
kiego pasztetu mogą być chyba czać, że nie mamy tu do czymie- 
tylko... dwa kawałki. na z celowym wprowadzaniem w

błąd, a ze zwykłym błędem li­
terowym. Mogło się przecież zda­
rzyć, że kucharz zasłyszał gdzieś 
pogłoskę, jakoby niektórzy jadali 
pasztet z bułką (rve można wy­
kluczyć, że pogłoska ta jest praw 
dz'wa, twierdzę jednak, że lepszy 
jest z chrzanem). Pasztet z bulika 
a pasztet z bułki — to w końcu 
różnica jednej tylko litery, więc o 
pomyłkę — przyzna Pan — ła­
two.

Przechodząc wreszcie do Pań­
skiego pytania — co ja na to. 
Odpowiadam: jestem za. Za
wnioskiem autora notatki praso­
wej, by produkt będący przed­
miotem naszych rozważań na­
zwać pasztetem bułczcnym. Roz-

kają!

G. R.

Z czego się robi pasztet z za­
jąca? Nie z bułki — to pewne. 
Bierze się do tego celu — 
wbrew nazwie — głównie tłustą

—  Może to cię wreszcie przekona o konieczności kupna sa­
mochodu?!

Powrót do karmienia p iers ią Badania dzieci Indian ka­
nadyjskich wykazały, że wskaż 
n ik umieralności wśród dzieci 
karmionych sztucznie jest o 3

W OKRESIE ubiegłego pięćdzie warty w mleku kobiecym jest najm niej w  okresie pierwszych proc. wyższy niż karmionych 
sięciolecia w większości kra jów  łatwo przyswajalny przez sy- dwóch miesięcy życia — ma mlekiem matki. Stwierdzono 
uprzemysłowionych karmienie stem trawienny niemowlęcia, znacznie niższy poziom chole- również znaczną podatność na 
piersią stało się mało popular- Jest to szczególnie ważne w sterolu niż jego rówieśnik ka r- różnego typu alergie dzieci kar 
ne, wiele zaś matek jest zda- wypadku przedwcześnie urodzo m iony sztucznie. mionych sztucznie,
nia, że psuje ono figurę i de- nych dzieci, które często nie- Wielu lekarzy jest zdania, Ponadto karmienie piersią, o- 
zorganizuje pracę zawodową, zdolne są do prawidłowego że karmienie piersią zabeapie- prócz wartości fizjologicznych, 
Na początku la t siedemdziesią- traw ienia tłuszczów. cza przed ryzykiem otyłości do ma głębokie znaczenie psycho-
tych zaledwie 15 proc, niemo­
w lą t w USA powyżej drugiego 
miesiąca życia karmione było 
piersią. Podobne zjawisko za­
obserwowano również w wie­
lu  innych krajach.

Na temat ten wypowiedzieli 
się obszernie pediatrzy z Ame­
rykańskiej Akademii Pediatrii 
(AAP), którzy w  obszernym ra 
porcie zalecają karmienie nie­
mowląt piersią co najmniej do

Mleka matki 
nic nie zastąpi
Mleko kobiece zawiera rów- rosłych. Dziecko karmione bu-

logiczne, zarówno dla matki, 
jak i dziecka. Według AAP, u- 
macnia ono wzajemną więź 
matka—dziecko, zaś karmiąca 
matka, posiadająca długotrwa­
ły  kontakt fizyczny z dziec­
kiem, wykazuje głębiej pojęte 
walory macierzyństwa. W ce­
lu  zapobieżenia dalszemu re­
gresowi karmienia piersią ra­
port zachęca pediatrów i per­
sonel k lin ik  położniczych do 
prowadzenia odpowiedniej4—6 miesiąca życia. _____  ______  ______  ___ ___v __ ______  ___________ __  . . .

M leko kobiece jest najbar- nież większe ilości cholesterolu te lką zazwyczaj zachęcane jest k c ji propagującej karmienie 
dziej odpowiednim pożywię- niż inne produkty i  mieszanki do opróżnienia całej zawartoś- piersią przynajmniej' przez 
niem niemowlęcia, zarówno pod syntetyczne. Obecność chole- ci bez względu na to, czy ma pierwsze cztery miesiące życia 
względem kalorycznym, jak  i sterolu jest niezmiernie ważna ochotę czy też nie. Inaczej jest niemowlęcia, 
jakościowym oraz najbardziej dla rozwoju mózgu i tkanki w  wypadku karmienia piersią, — Nie ulega wątpliwości — 
skuteczną bronią w walce z nerwowej dziecka. Ponadto gdy niemowlę samo „regulu je ’’ stwierdza- raport — że maso-
chorobami okresu niemowlęce- składnik ten, spożywany w o- ilość pokarmu. wy powrót do karmienia pier-
go i śmiertelnością niemowląt, kresie niemowlęcym, stym ułu- sią rzutuje na styl życia współ-
Zawiera ono wszystkie koniecz je produkcję enzymów, które Mleko kobiece, pozbawione czesnej kobiety. Jednak coraz 
me dla prawidłowego rozwoju w  późniejszym okresie życia zarazków, odgrywa rolę ochron częściej decydują się na to ko- 
składniki — w itam iny i  prze- obniżają poziom cholesterolu i  ną przed bakteriami i  szeregiem ■btety na eksponowanych sta- 
ciwciała odpornościowe chronią zapobiegają schorzeniom serca, chorób dziecięcych, jak np. in- nówiskach i czynne zawodowo, 
ee dziecko przed wieloma im- Niedawno przeprowadzone fe-kcje przewodu pokarmowego, zaś ich władze nadrzędne po- 
fekcjami. przez grupę badaczy z Bostonu biegunki, dolegliwości systemu w inny w tym  wypadku wyka-

Najnowsze studia wykazały studium wykazało, że 30-letni oddychania oraz zapalenia opon zać pełne zrozumienie i  po-
bezspornie, że tłuszcz za- człowiek — karmiony piersią co mózgowych, _ _ _ _ _  moc. (PAP)

ANNA SEN1UK w scenie z „Nocy Trybad” , partnerująca 
Wojciechowi Pszoniakowi.

Fot.: Krzysztof Gierałtowski

A n n a  s e n iu k : ja rz y ła m  
o pracy cicimi i spokojnej...“

cy  T ry b a d ” . Czy p rze is ta cza n ie  się i  zda łam . W  re z u lta c ie  zam ias t 
w  coraz to  in n e  osoby p rz y c h o d z i p ra c y  c ic h e j i  s p o k o jn e j m am  d u ­

żo ha łasu , ru c h u , szum u i  c ią g ły c h  
różno rodność  re p e r tu -  z m ia n . S io s tra  n a to m ia s t n ie  zosta - 

B a w i m n ie , g d y  mogę b yć  ła  a k to rk ą . P ra c u je  ja k o  re a liz a -

jest *  kreacji teatralnych. ż a r o w e j  a g f .  4 .  ty p u
/\A»7-try>Vł ! tz»1«-u7v?vinvrvh  j.2e i es|; g d y  p e n e tru je  ro z m a ite  to re k , k tó re  n a rz u c a ją  s w ó j p u n k t

. J 1 . . , . ___. . . . . . .  u iM p n n i ,  __ fo łr  I n  c ia  m A ip i _

ANNA SENIUK dzięki ta ­
len tow i, a m b ic ji i  praco- ]Kwo? 
witości, szybko w yb iła  — l u b ię  

się i zyskała popularność. Zna-

f ilm o w ych  i te lew izy jnych .
N A  ekra n a ch  k in  pow odzen iem  z a k a m a rk i lu d z k ie j p s y c h ik i,  stara-

c ieszy ł się f i lm  „ B i le t  p o w ro tn y - 
reż. E w y  i  Czesława P e te lsk ich ,

ją c  s ię  z ro zu m ie ć  lu d z i ró ż n o ro d ­
n y c h  pod w zg lędem  c h a ra k te ru .

w id z e n ia  — ja k  to  się m ó w i 
tru d n e  w e  w s p ó łp ra cy?

— JE S T E M  podobno osobą b a r-
k tó ry m  o d tw a rz a  p a n i g łó w n ą  ro lę . u m ys ło w o śc i, o b y c z a jó w . N ie  p o - dzo zgodną. N ie  m am  w y g ó ro w a - 

• • ■ • — - S- A -  t r a f i ła b y m  ch yb a  grać  przez k i lk a  n y c h  w ym a g a ń . Czasem n a w e t
la t  s ta le  w  je d n e j sztuce, ta k  ja k  sk ło n n a  jes tem  w z ią ć  w in ę  na sie- 
cz y n ią  to  a k to rz y  a n g ie lscy  w ys tę - b ie . Z e w n ę trz n ie  je s te m  opanow a- 

.w. m vs7.v" na . choć p o tra f ię  den e rw o w a ć sie

Proszę coś w ię c e j pow iedz ieć 
ty m  f i lm ie  i  p ra c y  nad  n im .

— R O LĘ  tę  u w ażam  za sw ó j ______
w ła ś c iw y  d e b iu t f i lm o w y . W p ra w - p u ją c  np . w  „P u ła p c e  na m yszy ' 
dz ie  u p rz e d n io  g ra ła m  w  w ie lu  in -  A g a ty  C h r is tie , 
n y c h  f i lm a c h , a le  o d tw a rz a ła m  w !P R ZE Z w ie le  la t  b y ła  pan i
n ic h  t y lk o  w iększe  lu b  In n ie jsze  zw iązana  z K ra k o w e m . T a m  zaczy- 
ep izody. P ro p o z y c ja  z a g ra n ia  ta -  na ła  p a n i k a r ie rę . Co spow odow a-
k ie j  w ła ś n ie  r o l i  ba rd zo  m n ie  u c ie ­
szyła . P e te lscy  o k a z a li dużą  od-
w agę z .w raca jąc się do  m n ie , bez- n i do  W arszaw y '

ło . że m im o  sukcesów  w  p o d w a ­
w e ls k im  g rodz ie , p rze n io s ła  się pa-

. choć p o tra f ię  den e rw o w a ć się 
ba rdzo  ,,od w e w n ą trz ” . N a  o g ó ł 
b y w a m  pogodna, to te ż  g d y  p rz y ­
chodzę do te a tru  p rzygaszoną, k o ­
le d zy  szepczą „A n ia  s ię  o dchudza ” .

R o zm a w ia ła :
J a n in a  K A P U Ś C IŃ S K A  (P A P )

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
26 . V III .  -  1. IX . 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4.: D z ia  n a p ra w io n e , zaś ka żdem u p rz y p a d ­
ła  ją c  pod  w p ły w e m  im -  n ie  n ie w ie lk a  część ro b o ty  i. . .  p rz y -  
p u ls u , m ó g łb y ś  w  ty m  k ro ś c i. 
ty g o d n iu  z ro b ić  coś, 
czego będziesz ba rdzo  
ż a ło w a ł. P rzez n a jb l iż ­

sze 'dn i w y s trz e g a j s ię  w sze lk ie g o  
pośp iechu.

B Y K  21.4.—21.5.: Ł a tw e  
zdobycze  ku szą , tru d n e  
trw a ją .  J e że li chcesz 
żeby  u m o w a  ja k ą  za' 
m ie rzasz zaw rzeć  spe ł­
n iła  tw o je  o c z e k iw a n ia , 

zm oen ić  je j  fu n d a m e n t.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
M ie j odw agę  pa trze ć  
p ra w d z ie  w  oczy , na­
w e t g d y  je s t c i n ie m i­
ła . N ie k tó re  s p ra w y  po­
toczą się in a c z e j n iż  

przypuszczasz. M im o  to  b ą d l  go ­
tó w  w sp ó łd z ia ła ć  z o toczen iem .

R A K  22.G.—22.7.: N a j­
b liż s i lic z ą , że tw o ja  
m iło ść  do  n ic h  w eźm ie  
gó rę  na d  In n y m i u czu ­
c ia m i i  d e c y z ja m i. Po­
s tę p u ją c  in a c z e j n ie

o iągn iesz spodziew anego zadow o le -

Ł E W  23.7.-23.8.: K o n ­
k re tn e  p y ta n ie  w ym aga  
k o n k re tn e j odpow iedz i. 
M ia łe ś  dość czasu, żeby 
się nad  n ią  zas tanow ić . 
Dalsza z w ło k a  będz ie  c i 

ra  n ie ko rzyść .

P A N N A  24.8.-23.9.: N ie
w ią ż  s ię  p o ch o p n ie  z 
c z ło w ie k ie m  k tó ry m  je ­
steś te ra z  za in te re so w a ­
ny . Jego pew ność s ie­
b ie  i  chęć g ó ro w a n ia  

naci in n y m i będą w y w o ły w a ć  c iąg łe  
k o n f l ik t y  w  dom u i  poza n im .

W O D N IK  21.1.—18.2.: 
Z m ia n a , k tó r ą  p la n u ­
jesz, p rz y n ie s ie  c i ro z ­
cza ro w a n ie . P on iew cza ­
s ie  zrozum iesz, że zo­
s ta w iłe ś  za sobą w ię c e j 

n iż  m asz p rze d  sobą. L e p ie j z re zyg - 
chcesz, n u j.

p ła cą  c i ty m  sam ym .

R Y B Y  19.2.—20.3.: N ie ­
p o k o i c ię  p o w ś c ią g li­
wość now ego  otoczen ia?  
O każ  m u  s w o ją  n a tu ­
ra ln ą  serdeczność i  ż y ­
cz liw o ść , a w n e t

IR E N A  K A C P E R

W A G A  24.9.—23.18.: B ę­
dziesz m ia ł szansę zm ie ­
n ić  d a w n ą  d e cyz ję  na 
in n ą , k o rz y s tn ie js z ą . Po 
s łu c h a j dośw iadczen ia , 
ty m  razem  w łasnego. 

N ie  p o w ta rz a j s ta ry c h  b łę d ó w  w  
n o w e j fo rm ie .

S K O R P IO N  24.10 .-22 .il.: 
.Poznać c z ło w ie ka  po 

k o m p a n ii”  (a n g ie lsk ie ). 
Rodzice n a s to la tk ó w  po­
w in n i się za in te re so w a ć 
ic h  o toczen iem . S k o f-  

p io n y  m a ją  często k ło p o ty  z dz ie ć ­
m i,  a począ tek  ro k u  szko lnego  to  
d la  n ic h  o k a z ja  do  n o w y c h  z n a jo ­
m ości.

S TR ZE LE C  23.11—21.12,: 
„C z ło w ie k  Jest szczęśli­
w y  przez to ,  że m a co 
lu b i,  a n ie  co w y d a je  
się lu b e  in n y m ”  — p i­
sa ł f ra n c u s k i f i lo z o f  La  

R o c h e fo u ca u łd . J e ś li ż yc ie  ro d z in n e  
d a je .c i za d ow o len ie  puść m im o  uszu 
o d m ie n n e  o p in ie . M ogą b yć  o b ie k ­
ty w n e . N ie  m ogą — w n ik l iw e .

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
28.1.: J e ś li w  p ra c y  trz e  
ba w y p ić  p iw o . n ie  
w iedząc  k to  je  n a w a ­
rz y ł,  z ró b c ie  to  w sp ó l­
n ie . Co zepsuto  będzie

pośredn io  pó  zako ń cze n iu  s e r ia lu  
„C z te rd z ie s to la te k ” . O b a w ia ła m  się,

— J U Ż  9 la t  Jestem w  s to lic y . 
M ó j p rz y ja z d  tu ta j  spow odow ała

że m a ją c  „o g ra n ą  tw a rz ”  n ie p rę d - p rz e k o ra , chęć u s a m o d z ie ln ie n ia  
k o  zostanę zaangażow ana. R o la  m i się. N ie  p rzypuszcza łam , że tu  po- 
o d p o w ia d a ła , b y ła  c a łk o w ic ie  o d - zostanę. W  T e a trze  S ta ry m  w z ię - 
m ie n n a  od p o p rze d n ie j. D z ię k i n ie j ła m  ro c z n y  b e z p ła tn y  u r lo p ,  k tó -  
m og łam  u w o ln ić  się od p ię tn a  k o -  r y  nas tępn ie  p rze d łu ż y ła m , po tem  
m e d io w e j m a łż o n k i w  s e r ia lu . N ie  w  W arszaw ie  w ysz ła m  za m ąż i 
z raża ł m n ie  fa k t ,  że trzeba  b y ło  ta k  się w szys tko  Jakoś sam o u ło -
s ię  posta rzeć, a n a w e t zbrzydnąć . 
O czyw iśc ie , m u s ia ła m  ta kże  prze jść k a r ie rz e  a r ty s ty c z n e j
k r ó t k i  „ k u rs  ro ln ic z y ” , a b y  p rz y -  m a rz y ła  p a n i od m ło d y c h  la t?
g o tow ać się do w ia ry g o d n e g o  od- M IA Ł A M  z a m ia r s tu d io w a ć  h i-

się d o je n ia  k ró w , o b s łu g i t r a k to ­
ró w , k tó re  to  u m ie ję tn o ś c i pog łę ­
b iła m  jeszcze, g d y  u d a liś m y  się 

z d ję c ia  do K a n a d y . S ta ra ła m

tw o rz e n ia  pos tac i. W  PG R  u cz y ła m  s to r ię  s z tu k i. M a rz y ła m  o p ra cy
................................ . . . . . .  c ic h e j i  s p o k o jn e j. C h c ia ła m  się

s p e c ja lizo w a ć  d z ie d z in ie  ko n s e r­
w a c ji  z a b y tk a y . W id z ia ła m  s ieb ie

____________ „ „  _____ __ _________  np . w  m a łjfB P % ie js k im  k o ś c ió łk u ,
się n ie  zaw ieść za u fa n ia . Sukcesu w  k tó ry m  być  m oże o d k ry ję  bez- 
— n ie  b y ła m  pew na. Postać, k tó rą  ce n n y  ob raz  s ta rego  m is trza ... Los 
m ia ła m  s tw o rz y ć  na e k ra n ie  była - z rzą d z ił in a cze j. S ta rsza  s io s tra , 
tru d n a , g łę b o ko  d ra m a ty c z n a , n ie  Bożena, s tu d io w a ła  w  k ra k o w s k ie j 
w ie d z ia ła m  czy  sp rostam  za d a n iu , szko le  te a tra ln e j i  to  m n ie  sk ło - 
a le  pokusa b y ła  s iln a . C h c ia - ~ ~Ł,'~  1
ła m  zm ie rz y ć  się z czym ś n o w y m .

— W  T E A T R Z E  w y s tę p u je  p a n i 
w  ró ż n y c h  ro la c h . G ra  p a n i w  
„Z e m ś c ie ” . „B a rb a rz y ń c a c h ” . „N o -

n i ło ,  a b y  sp róbow ać na te j ucze l- 
E g za m in y  na w y d z ia le  h is to r i i  

n l  s z tu k i o d b y w a ły  się w  pó źn ie jszym  
te rm in ie , a w  szko le  te a tra ln e j — 
w cześn ie j. S ta n ę ła m  do  e gzam inu

Aspiryna przeciw suszy
TRWAJĄ poszukiwania związku, który szczególnie w stre­

fach narażonych na suszę umożliwiałby roślinom zatrzymy­
wanie wody. Badania prowadzone na uniwersytecie w Lan­
caster, w W ielkiej (B rytan ii wskazują, że może to być aspi­
ryna. Rośliny poddane działaniu aspiryny więdną ze znacz­
nym opóźnieniem, oo zresztą jest doskonale znane amatorom 
bukietów kwiatowych. Według prof. Lougnet aspiryna wipływa 
na przymykanie mikroskopowych porów na powierzchni liści, 
które regulują emisję pary wodnej, a także absorpcję dwu­
tlenku węgla. Nie bez znaczenia jest, że aspiryna jest tania 
i  działa efektywnie już przy bardzo ^małych dawkach, bfez e- 
fektów ubocznych.

Krzyżówka nr 34
P O Z IO M O : 1. Ż a r to b liw e  lu b  z łoś- P IO N O W O : p ilo tk a ,  zasługa, k a r -  

ł iw e  p rze zw isko . 9. R d zew ien ie  że la - p o w in ą , sens, fo k s tro t ,  n a ka z , M u ­
za 10. W oskow e  gn ia zd a  pszczele r i l lo ,  n o ta c ja , W da, in s p e k c ja , D D T , 
do  m a g a zyn o w a n ia  m io d u . 11. P ra -  w y p ra w k a , koszm ar, R iksd a g , e te r -  
w y  d o p ły w  S anu . 12. O d leg łość n t t ,  a n t ra k t ,  M ile t ,  g ra t. 
p u n k tu  s k u p ie n ia  p ro m ie n i p rzecho ­
dzących  przez soczew kę od soczew - N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li:  
k i .  14. K rz e w  o b ia ły c h  k w ia ta c h  o M . K o te c k a  — G ry f ic e ,  u ł.  K o s trze - 
o d u rz a ją c y m  zapachu. 17. P om iesza- w y  42 B/6, A . K rz a k o w s k a  — Szcze­
n ię  zm ys łó w . 18. E le k tro d a  d o d a t-  c in , u ł.  W ie lk o p o ls k a  43/1 i  Cz. Z ie - 
n ia . 19. P oręczen ie , rę k o jm ia . 22. l iń s k i  — S te p n ica , u l.  K o ś c iu s z k i 11. 
G aga tek , z ió łk o . 26. D ro g a  b ita .  27. N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 
S p e c ja lis ta  od m ię k k ic h  m e b li.  28. — I I I  p „  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
Sędzia p o lu b o w n y . 29. P o trze b n e  w y s y ła m y  pocztą, 
p rz y b o ry  i  narzędz ia .

P IO N O W O : 2. P oczą tek  czasów h i­
s to ry c z n y c h . 3. D rą g , do k tó re g o  
p rz y m o c o w a n y  je s t sz ta n d a r. 4.
N azw a, im ię . 5. S to lic a  D a n ii. 6.
Ekstaza , u n ie s ie n ie . 7. A fo ry z m , 
m aksym a um ieszczana na p o czą tku  
u tw o ru  l ite ra c k ie g o . 8. K ra in a  h i­
s te ryczn a  we F ra n c j i .  13. Ł a p ó w k a .
14. O gó ł cech  p s y c h ic z n y c h  c z ło w ie ­
ka  o k re ś la ją c y c h  je g o  osobowość.
15. C z ło n e k  ra d y  n a ro d o w e j. 16. B o­
hem a. 20. P re p a ra t s to so w a n y  p rz y  
le cze n iu  a lk o h o lik ó w . 21. W y n a ję c ie  
s ta tk u  na o k re ś lo n y  re js . 23. N a j­
b a rd z ie j w y s u n ię ta  w  m orze  część 
p ó łw y s p u . 24. P o s p o lity  ow ad . 25.
P o s p o lity  m in e ra ł.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nadsy­
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  poczto ­
w y c h ) pod adresem  re d a k c j i  — p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczecin, 
w  te rm in ie  10-d n io w y m , z d o p i­
s k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  34” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I NR 32

P O Z IO M O : fe n o m e n , la se ru n e k , 
k a ra t ,  u ro k ,  S trze lec , a w a r ia , „W o ­
z iw o d a ” , k a rm a z y n , este ta , syko m o ­
ra , ce le , m e d a l, w y ro c z n ia , ro g a tk a .

Strajk 
głodowy 

w obronie.., 
tytułu płyty
CATHERINE RIBEIRO jako 

pierwsza w świecie piosenkar­
ka zaprotestowała strajkiem 
głodowym przeciwko zmianie 
ty tu łu  płyty. S tra jk trw a ł 9 
dni.

Jesionią ub. r. ukazała sdę 
nowa płyta Catherine Riibeiro, 
wyprodukowana przez firm ę 
„Philips Phonogram” : 11 poe­
matów Jacquesa Preverla z 
muzyką Sebastiana Maroto. Ty­
tu ł m iał brzmieć „P revert-R i- 
beiro: Jacqueries” . Słowo „jac­
queries”  oznacza właściwie 
bunty chłopskie, jednak poto­
cznie używane jest dla określe 
nia sprzeciwu, odmiennego zda 
nia, zaś tu  chodziło o ^znacze­
nie historyczne, czyli określe­
nie rewolucji ludowej” .

Janine Prevert, wdowa po 
poecie, spadkobierczyni jego 
praw autorskich, wspólnie 
wydającą jego książki oficyną 
„G allim ard”  zażądała usunięcia 
z koperty albumu i nalepki na 
płycie słowa „Jacqueries” . Ja­
nine Prevert uznała, że „Cathe 
rine Ribeiro nadała ty tu ł teks­
tom Jacquesa Prevert, naraża­
jąc na szwank jego dobre i- 
m ię” . Firma płytowa przyjęła 
zastrzeżenie wdowy po pisa­
rzu. Catherine Ribeiro rozpoczę­
ła stra jk głodowy, aby „zapro­
testować przeciwko cenzurze i 
naruszeniu praw moralnych i 
twórczych artysty -  wykonaw­
cy” . W końcu „Phonogram” wy 
raził zgodę, aby na kopercie u- 
mieścić napis: „Ty tu ł, począt­
kowo wybrany przez artystkę 
został zakazany przez spadko­
bierców Jacques Prevert i wy­
cofany” . (PAP).

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright a  1962 James Clavell
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K ró l zagrał na całego. — Jestem upoważniony przez 
naszego dowódcę do zagwarantowania wam po dwa 
tysiące za każdego uratowanego Amerykamina. W 
przypadku strzelaniny.

— Dobrze nie rozumiem.
— No, gdyby Japończycy próbowali nas wykończyć, 

zabić. Jeśli alianci tu  wylądują, Japończycy się 
wściekną, a jeśli wylądują w Japonii, to czeka nas 
odwet. A skoro tak się stanie, to dowiecie się o tym  
i  chciałbym, żebyście nam wtedy pomogli uciec.

— I lu  ludzi?
— Trzydziestu.
— Za dużo.
— I lu  możecie uratować?
— Dziesięciu. Ale cena będzie pięć tysięcy od sztu­

ki.
— Za dużo.
Chińczyk wzruszył ramionami.
— No dobrze, zgoda. Wiecie gdzie jest obóz?
Chińczyk odsłonił zęby u? krzywym uśmiechu. —

Wiemy.
— Nasz barak stoi od wschodu. Taki mały. Gdy­

byśmy musieli uciekać, wydostaniemy się przez ogro­
dzenie właśnie z tam tej strony. Siedząc w dżungli, 
możecie nas osłonić. Jak poznamy, że jesteście na 
miejscu?

— Jeśli na>s nie będzie, to i  tak zginiecie.
— Czy moglibyście dać nam jakiś znak?
— Nie.
„To szaleństwo — pomyślał K ró l. — Nie wiadomo 

będzie, kiedy dać nogę, a jeśli wypadnie to zrobić 
nagle, nie będzie sposobu, żeby zawiadomić partyzan­
tów na czas. Mogą tam być albo i  nie. Ale jeśli sobie 
wyliczą, że czeka na nich po pięć patyków za każde­
go z tych, którzy się wydostaną, to może będą m ieli 
oko na obóz.”

— Będziecie m ieli oko na obóz? — spytał
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— Może wódz powie tak, a może nie.
— A kto jest waszym imdzem?
Chińczyk wzruszył ramionami i podłubał w zębach.
— Więc jak , umowa stoi?
— Może. — Skośne oczy spoglądały nieprzyjaźnie.

— Skończyłeś?
— Tak — odparł K ró l i  wyciągnął rękę. — Dzięki.
Chińczyk spojrzał na wyciągniętą rękę, uśmiech­

nął się szyderczo i  podszedł do drzwi. — Pamiętaj, 
ty lko dziesięciu. Resztę zabijemy! — pouńedział i  w y­
szedł.

„Co tam, warto zaryzykować — pocieszał się w 
duchu K ró l. — Założę się o nie wiem co, że tym  su­
kinsynom potrzeba pieniędzy. Wujek Sam zapłaci. No 
bo niby dlaczego nie?! W końcu za co, do cholery, 
płacimy podotki?”

— To m i się me podobać, ttum  — powiedziała Kas- 
seh, zatrzymując się przy drzwiach.

— Muszę ryzykoioać. Jeśli nagle zacznie się ma­
sakra, może uda się uciec. — Mrugnął do n ie j poro­
zumiewawczo. — Warto spróbować. I  tak byśmy zgi­
nęli. Więc co za różnica. A tak, być może, będziemy 
m ieli zapewnioną drogę ucieczki.

— Czemu nie umówić się tylko o siebie? Nie iść 
teraz z nim i  nie uciec?

— To proste. Po pierwsze, bezpieczniej jest w obo­
zie niż z partyzantami. Nie ma sensu oddawać się 
w ich ręce, chyba że nie będzie innego wyboru. Po 
drugie, nie opłaca im  się ratować jednego człowieka. 
Dlatego wspomniałem mu o trzydziestu. Ale on tw ier­
dzi, że dziesięciu to góra.

— Jak ty wybrać dziesięciu?
— Nieważne kto to będzie, byle bym ja był bez­

pieczny.
— Twój oficer może nie cieszyć się, że tylko dzie­

sięciu.
— Na pewno się ucieszy, jeśli ty lko  będzie jędrnym 

z nich.
— Ty myśleć Japończycy zabiją jeńców?
— Może. Ale zapomnijmy o tym, co?
— Zappmnijmy — powtórzyła Kasseh z uśmiechem,

— Gorafio: Ty wziąć prysznic, tak?
— Tak.

(cdn)
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Na zawodach I ligi I a.

♦  Rekord Polski G. Gojrzewskiego
♦  Trzecie miejsce ekipy Pomorza

WCZORAJ zakończyły się w Stargardzie zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo I  ligi, w których uczestniczyły repre­
zentacje 12 klubów ubiegających się o miejsca od 10 do 21.
W TRAKCIE dwudniowych 

zmagań nie uzyskiwano rekor­
dowych rezultatów. Przyczyną 
tego była między innym i żuż­
lowa bieżnia nie sprzyjająca 
biegaczom w osiąganiu dobrych 
czasów. Tym cenniejszy jest 
więc w ynik młodego lekkoatle­
ty Pomorza Stargard — Grze­
gorza Gojrzewskiego w biegu 
na 5 km. Mimo, że zajął on do­
piero 6 miejsce ustanowił cza­
sem 15.30,8 nowy rekord Polski 
juniorów. Zwycięstwo w te j kon 
kurencji wywalczył J, Ziurbak 
z poznańskiej O lim pii — 14.21,6. 
Na wyższym poziomie od kon­
kurencji biegowych stały kon­
kurencje techniczne. We wczo­
rajszych zmaganiach na wyróż­

nienie zasługują rezultaty Z. 
Hoffmana (Lubtour Z. Góra) w 
trójskoku — 16.37 i  E. Antcza­
ka z gdańskiej Lechii w  pchnię­
ciu kulą — 18.55.

W końcowej klasyfikacji za­
wodów pierwsze miejsce zaję­
li lekkoatleci Lechii Gdańsk — 
158 pkt., przed Wawelem K ra ­
ków — 124 pkt i Pomorzem 
Stargard — 123 pkt.

O końcowej k lasyfikacji l i ­
gowych rozgrywek zadecydują 
w ynik i z Pucharu Ligi.

A  OTO  c iekaw sze re z u lta ty  d ru ­
g iego  d n ia  za w o d ó w :

K o b ie ty  — 800 m  — 1. B . B rzę ­
czek (P ia s t) — 2.07,8; 200 m  — J. 
D . J ę d re je k  (S ta r t)  — 25,2, p c h n ię ­
c ie  k u lą  — M . Czaja (C h e m ik ) — 
33.91, sz ta fe ta  4X100 m  — 1. S ta r t  

48,34, sz ta fe ta  4X400 m  — 1. L u b ­
to u r  — 3.48,6, 4. P om orze  — 3.54,5, 
r z u t  d ysk ie m  — 1. B . U bysz (Po­
m orze ) — 45.60.

M ężczyźn i — 800 m  — 1. A . B a­
ro n  (A Z S  P oznań ) — 1.51,1; 200 m
— 1. K . K o ło d z ie j (S ta r t)  —  22,06; 
p c h n ię c ie  k u lą  — E. A n tc z a k  (Le- 
eh ia ) — 18.55; sz ta fe ta  4X100 m  — 
O lim p ia  — 42.01; sz ta fe ta  4X400 m
— 1. F lo ta  — 3.14,9, 7. P om orze  — 
3.22,5; 3 k m  z p rze szko d a m i — 1. 
R. L ig a rs k i (C h e m ik ) 8.47,8, 7. Z. 
K rz y s ie k  (P om orze ) — 9.06,8; t r ó j -  
sko k  — 1. Z . H o ffm a n  (L u b to u r)
— 16,37, 2. Z . S obora (O lim p ia ) — 
16,15, 10-bój — 1. J . L e śn ie w icz  (W a­
w e l)  — 7.26,7, s k o k  o tyczce  — 
1. Z . M o ty k o  (L e ch ia ) — 5 m .

<ea)

Sobiesław Zasada
żeglarzem

M IS T R Z  k ie ro w n ic y  S ob ies ław  
Zasada p ró b u je  s i ł  w  że g la rs tw ie , 
p rz e d  p a ru  ty g o d n ia m i S ob ies ław  
Zasada w z ią ł u d z ia ł w  re js ie  s ta ­
żo w ym  na ja c h c ie  „ K o tw ic a ” . 
O becn ie  p rz y g o to w u je  się do  m o r­
s k ic h  m is trz o s tw  P o ls k i Jach tów  
b a la s to w ych , k tó re  ro z p o czyn a ją  
się 26 bm . w  S zczecin ie . B ędzie  on  
c z ło n k ie m  za łog i s /y  „T o rn a d o ”  
pod  d o w ó d ztw e m  k a p ita n a  Jerzego 
Rusaka.

Czy szczecińskie kolarstwo powróci do dawnej świetności?

Uciec z peletonu

2 l B M . w  San D iego roz­
poczę ły  się m is trz o s tw a  św ia ta  
w  zapasach w  s ty la c h : k la ­
sycznym  i  w o ln y m . Im p re za  
p o trw a  do  ko ń ca  m ies iąca . 
N asi k ib ic e  p rócz  p y ta n ia  ja k  
w y p a d n ą  P o la c y  in te re s u ją  się 
ry w a liz a c ją :  k to  lepszy? — 
„k la s y c y ”  czy  „w o ln ia c y ” ? 
P rzez w ie le  la t  w iększe  su k ­
cesy na a re n ie  m ię d zyn a ro d o ­
w e j o d n o s ili po lscy  zapaśn icy  
w  s ty lu  k la s y c z n y m ; na te ­
g o ro czn ych  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  p rz e d s ta w ic ie le  s ty lu  
w o ln e g o  z ró w n a li s ię  je d n a k  
z n im i. J a k  w ię c  będz ie  w  
San D iego?

N A  Z D JĘ C IU : w  na jc ięższe j 
k a te g o r ii,  w  s ty lu  w o ln y m  
b a rw y  P o ls k i re p re ze n tu je  
A d a m  S a n d u rs k i (z le w e j). 
W a ru n k i f iz y c z n e  m a im p o n u ­
jące !

(F o t. C A F  — W a lczak)

SZCZECIŃSKIE kolarstwo, 
opromienione w przeszłości 
sukcesami licznej plejady zna­
komitych zawodników, kolek­
cjonerów tytu łów  mistrzów 
Polski, uczestników olimpiad i  
mistrzostw świata, Wyścigów 
Pokoju i  innych poważnych 
międzynarodowych imprez, za­
czyna ostatnio odstawać od 
czołówki krajowego peletonu.

Do reprezentacji Polski na 
szosie i torze na mistrzostwa 
świata nie dostał się w  tyra 
roku żaden spośród szczeciń­
skich kolarzy. Nie mieliśmy 
swoich reprezentantów na Wyś­
cigu Pokoju. Bez medalowych 
lokat powrócili szczecinianie 
z szosowych i  przełajowych 
mistrzostw kraju. Jedną pocie­
chą są dwa medale torowców 
wywalczone na MP w te j ko­
larskiej specjalności przez re­
prezentantów Gryfa — Konko- 
lewskiego w  sprincie oraz tan­
dem Konkolewski—Kałużny. 
Było jeszcze trochę tzw. punk­
towanych lokat na krajowych 
mistrzostwach szosowców, to­
rowców i  przełajowców. To 
wszystko jednak nie satysfak­
cjonuje. Być może gdyby któ­
ryś z przedstawicieli tradycyj­
nie słabych szczecińskich spor­
tów, takich jak  np. szermierka, 
tenis czy podnoszenie ciężarów 
otarł się o krajową czołówkę, 
jak to się zdarza nawet ł  te­
raz kolarzom, uznano by to za 
sukces. Do kolarstwa jednak 
trzeba stosować Inną, ambit­
niejszą skalę wymagań. Przed­
stawiciele tego sportu dawali 
nam bowiem liczne dowody 
swych wysokich umiejętności, 

sławy szczecińskiego kolar­
stwa by ły  jednocześnie także 
kra jowym i asami. Oceniamy 
więc kolarzy nie przez pryzmat 
krajowej przeciętności, lecz po­
przez ich obecność lub brak w 
czołówce peletonu. Nie dotyczy 
to zresztą tylko kolarzy.

D L A  w ie lu  m ias t. n p . b y ło b y  
d użym  os ią g n ię c ie m  pos iadan ie  
dw ó ch  I l- l ig o w y c h  d ru ż y n  p iłk a r -

Wyjaśnijcie sprawę Kensego
SPRAWA zjniany barw k lu ­

bowych przez zdyskwalifikowa­
nego piłkarza MKS Pogoń — 
A. Kensego, który gra obecnie 
w bydgoskim Zawiszy, zatacza 
coraz szersze kręgi. Pod po­
wyższym tytułem  „Sztandar 
Młodych”  z 23 sierpnia br. za­
mieścił lis t skierowany do re­
dakcji przez Andrzeja Urbań­
skiego — przewodniczącego ZZ 
ZSMP w Zespole Portowym 
Szczecin-Swinoujście.

Autor pisze m. in. o niesma­
ku, jak i wywołała wśród mło-

dzieży forma przejścia Kensego 
do drużyny bydgoskiej oraz o 
braku jakie jko lw iek rzetelnej 
próby wyjaśnienia motywów tej 
decyzji.

W komentarzu od redakcji 
„Sztandar Młodych”  zaprasza 
wszystkich zainteresowanych do 
męskich wyjaśnień.

Pora ku temu najwyższa. My 
również czekamy na ustosun­
kowanie się PZPN i  GKKFiS 
do naszych publikacji na ten 
temat. (jg)i

K ich . D la  nas, p rz y z w y c z a jo n y c h  
do pos iadan ia  zespołu w  e ks tra ­
k las ie , n ie  je s t to  n ic  n a d zw y­
cza jnego. Nasze a m b ic je  sięga ją  
e k s tra k la s y  i  d o p ó k i P ogoń lu b  
S ta l n ie  w yw a lczą  w  n ie j m ie jsca , 
n ie  będz iem y m o g li pow iedz ieć, że 
m a m y  dobre p iłk a rs tw o .

P odobn ie  m a  się rzecz ze zde­
g ra d o w a n ym  z k ra jo w e j c z o łó w k i 
szczec ińsk im  k a ja k a rs tw e m  czy też 
m ęską koszykó w ką . Sukcesy zobo­
w ią zu ją ...

AKTU ALNIE  w mieście i 
województwie krzewieniem ko­
larstwa zajmuje się 9 klubów. 
W konkurencjach torowych coś 
niecoś mają do powiedzenia, 
praktycznie ty lko  reprezentan­
ci Gryfa i Ogniwa. G ryf jest 
lepszy. Z tegorocznych MP jego 
zawodnicy powrócili z dwoma 
medalami — srebrnym i brązo­
wym, podczas gdy przedstawi­
ciele Ogniwa nie zdobyli żad­
nego, zadowalając się kilkoma 
punktowanymi lokatami. Pozo­
stałych 7 sekcji bądź nie u- 
czestniczy w  zawodach toro­
wych, bądź też nie odgrywa na 
nich żadnej roli.

W Y D A J E  s ię  iż z ra c j i  posiada­
n ia  w  Szczecin ie  to ru  k o la rs k ie ­
go, w ię c e j u w a g i te j k o la rs k ie j 

's p e c ja ln o ś c i na le ża ło b y  pośw ięc ić  
w  A r k o n i i  i  C za rn ych , a także  w  
p o lic k im  C h e m iku . T ru d n o  też u- 
znać za zadow a la jące  e fe k ty  osią­
gane przez re p re z e n ta n tó w  O gn i­
w a . Na p rze s trze n i o s ta tn ic h  la t  w  
k lu b ie  ty m  p o ja w iło  s ię  w ie lu  m ło  
d y c h  u ta le n to w a n y c h  ju n io ró w , 
k tó rz y  p ó ź n ie j po p rz e jś c iu  do 
g ru p y  s e n io ró w  g iną  ja k o ś  z pola 
w id ze n ia . D o ty c z y  to  z a ró w n o  to ­
r u  ja k  i  szosy. Coś w ię c  tu  n ie  
g ra . N a w e t bo w ie m  n a jw ię ksze  
sukcesy  ju n io ró w  n ie  są w  s tan ie  
z m ie n ić  fa k tu ,  że poz iom  k o la r ­
s tw a , ta k  sam o zresztą ja k  i  in ­
n y c h  d y s c y p lin , w yzn a cza ją  senio­
rz y . Zasadniczą podstaw ą oceny 
p ra c y  k lu b ó w  m ogą w ię c  b y ć  je ­
d y n ie  re z u lta ty  se n io rów . A  na ich  
n a d m ia r O g n iw o  n a rzekać  n ie  m o ­
że W ię c e j pow odzen ia  m a w  ty m  
za kres ie  G ry f .  Jego św ieżo  up ie ­
czonym  sen io rom  ła tw ie j jakoś  
p rz y c h o d z i n a w ią zyw a ć  w a lk ę  z 
ry w a la m i.

Choć w y n ik i to ro w c ó w  G rv fa  i 
O g n iw a  w  m n ie jszym  lu b  w iększym  
s to p n iu  n ie  w  p e łn i s a tvs fa kc jo n u - 
ją  to  je d n a k  trze b a  sobie w yra źn ie  
pow iedz ieć  iż  oba k lu b y  coś ro ­
b ią , są w idoczne na k ra jo w e j a re ­
n ie , w y ra ź n ie  d ys ta n su ją c  re p re ­
z e n ta n tó w  pozos ta łych  naszych sek 
c j i .

NA SZOSIE szczecińscy ko­
larze są nieco słabsi niż na to­
rze. Nie mając jako podstawy 
oceny medalowych lokat na 
MP, czy też innych dobrych 
miejsc na poważnych między­
narodowych wyścigach, trudno 
jednoznacznie odpowiedzieć na 
pytanie, który k lub jest lepszy, 
a k tó ry słabszy. Zwraca jednak 
uwagę pewien dynamizm, jaki 
zaczyna cechować kolarstwo w 
Arkonii.

N IE  M A M Y  a ic  p rz e c iw k o  róż­
n y m  to w a rz y s k im  w yśc ig o m  k o la r ­
sk im . N ie m n ie j je d n a k  w y d a je  się, 
że nas i szosowcy, k tó ry c h  ta k  rza d ­
k o  w id a ć  w  S zczecin ie  ja ko ś  zb y t 
chę tn ie  jeżdżą na rĄżne lo k a ln e  
w y ś c ig i w  in n y c h  m ia s ta ch . N ie 
ma co  k r y ć  — to  s ię  po p ros tu  
op łaca  i  fin a n so w o , i  p restiżow o .

W y n ik  idz ie  w  św ia t, g d y  ja k iś  
k o la rz  w y g ra  dw a — trz y  ta k ie  
lo k a ln e  w yś c ig i, m n ie j w  s p ra w ie  
z o r ie n to w a n i, n ie  w iedzący  o  ty m  
ja k ą  m ia ła  obsadę, m yś lą  ja k i ten  
Ik s iń s k i z n a k o m ity  — ty lk o  w y ­
g ry w a . Tym czasem  szczec ińsk ie  k o  
la rs tw o  szosowe je s t — Jak w spom  
n ie liś m y  — n ie z b y t m ocne. B ie rze ­
m y  tu  oczyw iśc ie  pod uw agę a m b it 
ną. w ysoką  ska lę  w ym agań , o p ie ­
ra ją cą  się na re z u lta ta c h  w  pow aż­
n y c h  im p re za ch  ta k ic h  ja k  m is trz o ­
s tw a  k ra ju ,  m is trz o s tw a  św ia ta . 
W yśc ig  P o k o ju , T o u r  de P o logne 
i tP „  a n ie  na d ro b n y c h  sukcesach, 
u d z ia ło w i w  w ie lk ic h  w yśc ig a ch  
p o w in ie n  b yć  po d p o rzą d ko w a n y  ca 
ły  proces w e w n ą trz k lu b o w y e h  p rzy ­
g o tow ań .

W S Z C Z E C IN IE  n ie  b ra k  k o la rz y , 
k tó rz y  o c ie ra ją  s ię  o k ra jo w ą  czo­
łó w k ę . Sądzę, że n ie je d e n  z n ic h  
ma szanse się w  n ie j znaleźć. W 
G ry f ie ,  A rk o n ii ,  O g n iw ie , C za rn ych  
i  C h e m iku , a ta kże  w  N a s ie n n ik u  
G ry fic e , P o m o rza n in ie  N o w ogard , 
P o m o rzu  S ta rg a rd  i  o b ie cu ją co  
w chodzącym  w  k o la rs k i ś w ia t — 
Z o o te c h n ik u  K o łb a cz , n ie  b ra k  u - 
ta le n to w a n e j m ło d z ie ży . S ta w ia m y  
je j  w yso k ie  w ym a g a n ia , na w ią za ­
n ia  do d a w n ych , p ię k n y c h  t r a d y c j i  
szczecińskiego ko la rs tw a , W  parze 
a ty m  je d n a k  muszą pó jść w a ru n ­
k i,  ja k ie  s tw a rza  się ko la rzo m  do 
podnoszenia ic h  s p o rto w y c h  u m ie ­
ję tn o ś c i. N ie je d e n  t re n e r  tro c h ę  
przesadza m ó w ią c  o  tru d n o śc ia ch  
ze sprzę tem , p ró b u ją c  tłu m a c z y ć  
ty m  n ie p o w o d ze n ia . N ie m n ie j je d ­
n a k  k ło p o ty  te  są fa k te m  re a ln y m . 
P o trzebne  je s t też  s tw o rze n ie  m o ż li­
w o śc i do w ła śc iw e g o  p rze p row adza ­
n ia  o d n o w y  b io lo g ic z n e j. K o la rs tw o  
to  przec ież sp o rt ba rd zo  w ycze rp u ­
jący .

OBNIŻENIE się poziomu na­
szego kolarstwa jest faktem. 
Nie można jednak dopuścić by 
regres pogłębiał się. Dlatego 
też sprawy związane z dalszym 
jego rozwojem powinny być 
szczegółowo przeanalizowane 
przez kierownictwa klubów o- 
raz Wojewódzką Federację 
Sportu. Wspólnym wysiłkiem 
można będzie na pewno uciec 
z peletonu...

J. GRAŻEWICZ

S p o rto w e
n ie d y sk re c je

DO N IE D A W N A  k rą ż y ły  ty lk o  
p lo tk i i  d o m n ie m a n ia , te ra z  po 
k o le jn e j e l im in a c j i  do sam ochodo­
w y c h  m is trz o s tw  św ia ta  F o rm u ły  I ,  
G ra n d  P r ix  A u s t r i i ,  sp raw a  Jest 
ju ż  c a łk o w ic ie  ja sn a . S a u d y jscy  
m ilio n e rz y  n a fto w i p o s ta n o w ili 
zd om inow ać ś w ia to w y  s p o r t a u to ­
m o b ilo w y .

Na p ie rw szy  rz u t  poszła „ s ta j­
n ia ”  F ra n k a  W illia m s a . T en  z d o l­
n y  a n g ie ls k i k o n s t ru k to r  i  m ena­
ger od la t  b o ry k a ł się z k ło p o ta ­
m i f in a n s o w y m i. W szedł w ię c  
n a jp ie rw  w  u k ła d  z n a fto w y m  m i­
lio n e re m  a u s tr ia c k ie g o  pochodze­
n ia  W a lte re m  W o lfe m , k tó r y  za­
k u p i ł  60 p ro c e n t u d z ia łó w . W  1977 
W. W o lf  p o s ta n o w ił sam odz ie ln ie  
za w ła d n ą ć  „ s ta jn ią ”  i  s p ła c ił sw e­
go w s p ó ln ik a . D o d z is ia j n ie  od­
nos i sukcesów  chociaż z a tru d n ia ł 
ju ż  t e j  k la s y  k ie ro w c ó w  co Jo d y  
S ch e ck te r cz y  Jam es H u n t. O kazu ­
je  się. że p ien iądze  i  n a w e t n a j­
leps i k ie ro w c y  to  w  sp o rc ie  a u to ­
m o b ilo w y m  jeszcze n ie  w szystko .

F ra n k  W ill ia m s  za uzyska n e  od

Poîrodolary Formuły I
w s p ó ln ik a  p ie n ią d ze  k u p i ł  ha lę  
fa b ry c z n ą , zaczął ko n s tru o w a ć  no ­
w e sam ochody i  szu ka ł b o g a tych  
sponsorów . W ill ia m s  o d b y ł k i lk a  
p o d ró ży  do  A r a b ii  S a u d y js k ie j,  
gdz ie  p rz e k o n a ł sze fów  czte rech  
e m ira tó w , że je ż e li m a ją  p ie n ią ­
dze na h o d o w lę  so ko łó w , to  m ogą 
je  ta kże  u lo k o w a ć  w  a u to m o b ilo ­
w y m  in te re s ie .

S a u d y jscy  ks ią żę ta  d a li s ię  na­
m ó w ić  i  z a ry z y k o w a li s tra tę  k i l ­
k u  m ilio n ó w  d o la ró w . D z is ia j n ie  
ż a łu ją . W p ra w d z ie  w  1978 r . „ s ta j­
n ia ”  W illia m s a  zn a la z ła  s ię  dop ie ­
ro  na 9 p o z y c ji w ś ró d  k o n s tru k ­
to ró w , a le  w  ty m  ro k u  je s t  znacz­
n ie  le p ie j,  a p la n y  p rz e w id y w a ły  
n a w ią za n ie  w a lk i o t y tu ł  d o p ie ro  
w  1980 r.

C Z T E R E J e m irz y  w sp o m a g a ją cy  
W illia m s a  to  lu d z ie  m ło d z i w  w ie ­
k u  od 28 do 40 la t .  N ie zn a n e  są 
ic h  Im io n a , g d yż  o ta cza ją  swą 
„p o m o c ”  ta je m n ic ą . O s ta tn io  je d ­
n a k  o n i 1 in n i  s a u d y jscy  ks ią żę ta  
zaczę li p o ja w ia ć  się na w yśc ig a ch  
G ra n d  P r ix .  N ie  b y ło  Ich  z im ą  l

w io sn ą  w  A rg e n ty n ie , B ra z y li i,  
P o łu d n io w e j A fry c e  i  U S A , a le  do 
E u ro p y  począw szy od G ra n d  P r ix  
M onaco  zaczę li l ic z n ie  p rz y je ż ­
dżać. A le  z pow odu  te j  lic zn o śc i 
zn ó w  n ik o m u  n ie  u d a je  się z iden ­
ty f ik o w a ć  ty c h , k tó r z y  p łacą W il-  
l ia m s o w l. A  je g o  d w a j k ie ro w c y  
A la n  Jones i  w e te ra n  to ró w  C la y  
Regazzoni jeżdżą coraz le p ie j.  Ten 
o s ta tn i,  m im o  40 la t  w y g ra ł n a j­
szybsze i  n a jtru d n ie js z e  G rand  
P r ix  w  A n g li i  na tru d n y m  to rze  
S ilve rs to n e . Z  pew nośc ią  zw yc ię ­
ż y łb y  Jones, k tó r y  p ro w a d z i! 
przed  ko le g ą , a le  je g o  s iln ik  n ie  
w y trz y m a ł.  M aszyn y  ze „ s ta jn i”  
W illia m s a , m a ją ce  p o dobn ie  ja k  
w iększość in n y c h  sam ochodów  
F o rm u ły  I  s i ln ik i  F o rd a  Cos- 
w o r th a , n ie  m a ją  na o k o  żadnych  
re w e la c y jn y c h  ro zw iązań . Są je d ­
n a k  o 14 k g  lże jsze  od s ły n n y c h  
fra n c u s k ic h  L ig ie ró w . W a rto  do­
dać, że w ła ś n ie  na to rz e  S ilv e rs to ­
ne A la n  Jones p rzed  d e fe k te m  
u s ta n o w ił re w e la c y jn ą  p rze c ię tn ą  
je d n e g o  o k rą ż e n ia  360 k m /g o d z .,

co n a jle p ie j św ia d czy  o m o ż liw o ś ­
c iach , ja k ie  d rze m ią  w  „ W il l ia m -  
sach” . B yć  m oże Jeszcze w  ty m  
ro k u  F ra n k  W ill ia m s  w y k o n a  to , 
co za p la n o w a ł na 1980 r . W  pew ­
n y m  s to p n iu  ju ż  m u  s ię  to  u d a ­
ło , bo je g o  re p re z e n ta n c i na w ią za ­
l i  w a lk ę  o p ry m a t w  F o rm u le  1.

D la  sa u d y js k ic h  k s ią ż ą t — ja k  
tw ie rd z ą  w ta je m n ic z e n i — Jest to  
za ledw ie  s k ro m n y  począ tek. W 
k ró le w s k ie j ro d z in ie  lic z ą e e j o k o ­
ło  700 osób rozpoczyna  s ię  r y w a li­
zac ja  o  to , k to  będz ie  m ia ł lepszą 
„s ta jn ię ”  a u to m o b ilo w ą . S a u d y j­
c z y c y  p o c z y n ili s ta ra n ia , a b y  Już 
w  1980 r .  w  ic h  k r a ju  o d b y ła  się 
je d n a  z e lim in a c j i  m is trz o s tw  
św ia ta .

TO R U  tym czasem  n ie  m a m y  — 
m ó w ią  S a u d y jc z y c y  — a le  w  3 
m ies iące  m ożem y go m ie ć  i  bę­
d z ie  to  n a jle p s z y  to r  na św iec le . 
W szys tko  w ię c  w ska zu je  na to , 
że w  n a jb liż s z y m  czasie F o rm u ­
ła  I  zo s tan ie  c a łk o w ic ie  opanow a­
na  przez sa u d y js k ie  p e tro d o ła ry .

Z . K O S S E K

16 piłkarzy
na mecz z Rumunią
K O L E JN E J  p ró b ie  poddana zo­

s ta n ie  p ie rw sza  re p re ze n ta c ja  P o l­
s k i p rzed  Jesienną serią  s p o tk a ń  
e lim in a c y jn y c h  m is trz o s tw  E u ro p y . 
W n a jb liższą  środę  po lscy p iłk a rz e  
sp o tka ją  się na S ta d io n ie  X - le c ia  
w  W arszaw ie  z re p re ze n ta c ją  R u­
m u n ii.  N a te n  m ecz zosta ło  pow o­
ła n y c h  16 p iłk a rz y :  b ra m ka rze : 
K u k la  i  M o w lik ;  o b ro ń c y : D z iuba , 
W ieczo rek , R udy , Janas i  W ó j­
c ic k i;  ro z g ry w a ją c y  i  n a p a s tn icy : 
M a je w s k i, Faber, Syb is , P a w ło w ­
s k i, N a w a łk a , K m ie c ik , B o n ie łt, 
L a to  i  T e r le c k i.

N A  U W A G Ę  zas łu g u je  p o w ró t do 
k a d ry  B o n ka , K u k l i ,  L a ty ,  k tó rz y  
n ie  b r a l i  u d z ia łu  w  m eczu z L ib ią  
w  S łupsku .

Imprezy sportowe
S O B O TA

Gadz. 17 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r­
dow sk iego  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i .  Pogoń — B a łty k  
G dyn ia .

N IE D Z IE L A

Godz. 10 — p rzys ta ń  że g la rska  
P a łacu  M ło d z ie ży  — o tw a rc ie  X H  
m ię d z y n a ro d o w y c h  re g a t że g la rsk ich  
w  k la s ie  „O p ty m is t” .

Godz. 11 — s ta d io n  im . J . K uso - 
em skiego  w  Ła sku  A rk o ń s k łm  —
m ecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  k la ­
sy  m ię d z y w o je w ó d z k ie j A rk o n ia  — 
W ełna  Rogoźno.

G odz. 13 — bo isko  p rz y  u l.  T w a r­
dow sk iego  — m ecz p i łk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  ju n io ró w .  Pogoń — S t ilo n  Go­
rz ó w  W łk p .

Godz. 14 — s ta d io n  w  La sku  A r -  
k o ń s k im  — mecz p i łk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
ju n io ró w , A rk o n ia  — P osnan ia  Po­
znań.

Ś W IN O U JŚ C IE
N IE D Z IE L A

G odz. 10 — nabrzeże W ła d ys ła w a
IV  — u ro czys te  o tw a rc ie  m o rs k ic h  
m is trz o s tw  P o ls k i w  że g la rs tw ie .

Godz. 16 — s ta r t  do I  w yśc ig u  
m o rs k ic h  M P  w  że g la rs tw ie .
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Bitwa pod Kurskiem 
¿ 6

kowa, gdzie po niezwykle zacie 
kłych bojach faszyści zostali 
wyrzuceni z kolejnych pozycj 
obronnych, a 23 sierpnia wy 
zwolony został przez Armię Ra 
dziecką Charków.j SIERPNIA 1943 roku za- Tajemnica, która nie jest Np. zgrupowanie północne w 

I kończyła się gigantyczna taiemnica ciągu 5 dni ataku posunęło się
operacja A rm ii Radziec- . J ** zaledwie o 10—12 kilometrów „

ckiej, która przeszła do h istorii WBREW woli dowództwa naprzód i  musiało zrezygnować Zwycięstwo
jako bitwa pod Kurskiem. Było niemieckiego, szczelna zasłona z dalszego natarcia. Straty h i- było całkowite
to  wspaniałe uwieńczenie suk- tajemnicy, jaką otoczono przy- tlerowców sięgały tuta j ok. 40
oesów radzieckiego oręża, zapo- gotowania do operacji, miała tys. ludzi. Zgrupowanie połud- BITW A w łuku kurskim za-
czątkowanych zwycięskimi wad- szczeliny. Dowództwo A»mii niowe wdarło się klinem w o- kończyła się całkowitą klęską
kami pod Moskwą. Radzieckiej doskonałe było zo- bronę radziecką na głębokość hitlerowców, którzy nie tylko

. . rientowane o przygotowaniach do 35 km, ale terenu nie utrzy- nie osiągnęli celu natarcia/ałe
Przez 6 miesięcy, począwszy wroga. Przedsięwzięto więc mało i  pod ciosami wojsk ra - w rezultacie kontruderzeń 

od listopada 1942 r. wojska h i- zawczasu środki, aby udarem- dzieckich do 23 łipca cofnęło wojsk radzieckich zostali zmu- 
tlerowskie doznawały ko le j- nić zamiary nieprzyjaciela, się do pozycji wyjściowych. W szeni do odwrotu i wycofani, 
•nych porażek na froncie wschód W tym  celu obrona została roz bitwie, stoczonej w  pobliżu się na zachód. Straty niemiec- 
TU-m. Hitlerowcy stracili w budowana na głębokość 250— miejscowości Prochorowka, w kie były olbrzymie. Z 70 dywi- 
tych wałkach około 2 m iliony 300 km, a wojska znajdujące której z obu stron wzięło udział z ji uczestniczących w bitwie, 
ludz i zabitych, rannych i  wzię- się w łuku kurskim  nasycono 1500 czołgów i  dział pancer- ok. 30 zostało całkowicie roz­
tyci) do niewoli. ̂ Arm ia radzie- dużymi ilościami a rty lerii, czół nych, hitlerowcy stracili w  cią- bitych. O zaciętości walk mo­

że świadczyć fakt, że ty lko  od 
5 łipca do 23 sierpnia straty 
wyniosły ponad pół miliona 
żołnierzy Wehrmachtu.

Zwycięstwo armii radzieckiej 
miało poważne reperkusje mi­
litarne i  polityczne. Faszyści 
nie odzyskali in ic jatywy stra­
tegicznej, a ponieśli dotkliwe 
straty w sprzęcie i ludziach, _ 
także w terenie. Dla obserwa­
torów pancernych zmagań 
łuku  kurskim  stało się jasne. 
ie  armia hitlerowska straciła 
już bezpowrotnie swoją moc 
natarcia, a siły je j wyczerpują 
się. Potwierdził to zresztą dal­
szy przebieg wojny. Dla po­
parcia tego stwierdzenia mo­
żna przytoczyć następujący 
fakt. Otóż gdy w 1941 r. Niem­
cy mogli sobie pozwolić po­
myślnie nacierać na froncie 
długości ok. 2 tys. km, to o- 
becnie stać ich było na natar­
cie tylko na froncie 300-kiło- 
metrowym.

Operacja „Cytadela”  byia 
statnim zrywem ofensywnym 
o znaczeniu strategicznym 
froncie wschodnim. Widoczny 
zmierzch potęgi m ilitarnej I I I  
Rzeszy osłabił spoistość bloku 
państw

eka szeregiem udanych ataków gów i  dział pancernych. W re- gu ty lko  jednego dnia ponad 
odrzuciła Niemców spod Lenin­
gradu, znad Wołgi, z północne­
go Kaukazu średnio o 600—700 
kilometrów^. Sukcesy wojsk ra- 
dzieckich, mające przełomowe 
znaczenie dla losów drugiej 
wojny światowej, postawiły 
przed dowództwem hitlerow­
skich Niemiec konieczność uzy­
skania jakiegoś choćby nawet 
spektakularnego zwycięstwa.
Hitlerowscy sztabowcy snuli 
plany przejęcia in ic jatywy stra­
tegicznej i odwrócenia nieu­
chronnego biegu wydarzeń.

W takich to właśnie okolicz­
nościach hitlerowcy zaplanowa­
li przeprowadzenie w ielkiej o- 
peracji zaczepnej, której nada­
no kryptonim „Cytadela” . Na 
je j miejsce wybrano luk  ku r- 
ski, gdzie wojska radzieckie 
wdarły się w poprzednich wal 
kach głęboko w obronę nie­
przyjaciela. W rejonie miasta 
Kursk powstał olbrzymi wy­
stęp. głęboko wciśnięty w po­
zycje wroga. Toteż dowództwa 
faszystowskie uznało, że ten 
właśnie „łuik”  jest najdogodniej 
szym i najkorzystniejszym miej 
scem do zadania ciosu skrzy­
dłom i ugrupowaniom tyłowym
wojsk radzieckich. Niemcy zultacie zakrojonych na szero- 
skoncentrowali tu ta j główne ką skalę poczynań, wojska ra- 
swoje siły. Brak drugiego iron - dzieckie w tym  miejscu prze- 
tu  pozwolił nieprzyjacielowi wyższały ' zarówno jakościowo 
przerzucać do tego rejonu k i l-  jak i  ilościowo siły niemieckie, 
ka  dodatkowych dyw izji pie- Radzieckie dowództwo podjęli 
choty, _ czołgów i lotnictwa z także decyzję zaczekania na a- 
Francji, Norwegii i  z samej tak nieprzyjaciela, aby później 
Rzeszy. _ z tym  większym impetem wyjść

Plan operacji przewidywał: do Prężnego kontrnatarcia. 
z północy, z rejonu Orla w
kierunku południowym na w oj. Niemiecki atak
ska frontu centralnego miało
nacierać zgrupowanie uderze- O ŚWICIE 5 łipca 1943 r. si- 
niowe- 9 hitlerowskiej a rm ii ły  Wehrmachtu 
„Środek” , z południa 
Charków7

Krach
operacji

„Cytadela“
10 ty«, żołnierzy 
bojowych.

300 faszystowskich, przy­
wozów czynił się do ograniczenia po­

mocy, udzielanej Niemcom 
Starannie przygotowana przy Pvzez państwa neutralne. Zak- 

użyciu olbrzymich sił i środków ty  wizowała się ■ działalność bo- 
operacja „Cytadela'’, która mia oddziałów podziemnych
ła spowodować zwrot w niepo- w krajach, okupowanych przez 
myślnym d l i  hitlerowców roz- hitlerowców
woju sytuacji na froncie _  , ,
wschodnim, skończyła się kom- Prezydent Stanów Zjednoczo- 
pletnym fiaskiem. B y ł to jed- ?ych F. D. Rooseveit stwierdził,
nak dopiero pierwszy akt ich 5,e należy dokonać inwazji na
klęski w  rejonie Kurska. A r-  Europę z zachodu: „Jeśli bo-
mia Radziecka bowiem nie ogra Wlf m "  Rosji sprawy nadal
niczyła się do zatrzymania Potoczą się tak. jak się toczą

wyruszyły natarcia wroga, ale sama prze- Pheenie, to być może na wio
rejonu zgodnie z planem do ataku na szła teraz do działań ofensyw- JnS przyszłego roku drugi

w kierunku północ- pozycje arm ii radzieckiej. I  w  nych. Już 12 łipca rozpoczęło fro .n t w ogóle już nie będzie
nym na wojska fron tu  woro- tym  momencie spotkała h itle- się uderzenie wojsk radziec- Potrzebny’ . Natomiast daleki
męskiego przewidywano natar- rowców przykra niespodzianka, kich na-pozycje wroga w rejo- od sympatii dla Związku Ra­
cie zgrupowania uderzeniowe- Oto radziecka artyleria rozpo- nie Orla. Na nic zdał się za- dzi«ckiego premier Wielkiej
go 4 arm ii pancernej, będącej częła potężne uderzenie -ognio- ciekły opór faszystów, nie po- B rytan ii Winston Churchill po-

skladzie grupy arm ii „Po- we, które zdezorganizowało do- mogło też przerzucenie dyw izji wiedział, że „trzy olbrzymie bd-
’ ■ • tw y  o Kursk, Orzeł i Charków,łu d m e Z g ru p o w a n ia  te liczy- wodzenie w oddziałach wroga i  pancernych i zmotoryzowanych 

ły  ogółem ponad 550 tys. ludzi, zadało mu poważne straty. Do- z innych odcinków frontu. Od 
6 t a  ..ia* \ moździerzy, 2700 piei^o z 2-godzinnym opóźnię- działy radzieckie nieustannie pa 
czołgów i dział pancernych o- niem hitlerowcy mogli konty- rły  na zachód wyzwalając 5 
raz ponad 2 tys. samolotów. O- nuować natarcie. Wciąż się im sierpnia Orzeł. Dopiero 10 sierp 
godna liczba żołnierzy niemiec- zdawało, że zdołają przełamać 
kich, która miała być użyta do obronę wojsk radzieckich. Rze- 
działań w rejonie łuku kurskie- czywistość okazała się jednak 
go, sięgała 900 tys. ludzi. dla nich bardzo niepomyślna.

nia wstrzymano tu ta j natarcie 
sił radzieckich. 3 sierpnia woj­
ska radzieckie rozpoczęły dzia­
łania zaczepne w rejonie Char-

NA ZDJĘCIU: 1943 r. K olum ny jeńców — resztki d yw iz ji hitlerowskich rozgromionych 
rod  Kurskiem. (FoL CAF—APN)

wszystkie przep ro> wad zonę 
ciągu dwóch miesięcy, oznacza 
ły  zdruzgotanie arm ii niemiec­
k ie j na froncie wschodnim”.

W wyniku porażki na fron­
cie wschodnim, zachwiało się 
również morale żołnierzy nie­
mieckich i całego społeczeństwa 
I I I  Rzeszy, które uwierzyło buń 
czucznemu oświadczeniu H itle­
ra przed rozpoczęciem bitwy, 
że „niepowodzenie nie wchodzi 
w rachubę” .

Bitwa kurska toczyła się 
przez 50 dni i nocy. Gęstość o- 
gnia z obu stron była tak zna­
czna, że jeszcze do te j pory nie 
których rejonów bitwy sprzed 
35 lat nie można uprawiać, 
gdyż w jednym metrze sześ­
ciennym ziemi mieści się nieraz 
po kilkaset odłamków pocis­
k ó w 'i granatów.

Umiejętności bojowe żołnie­
rzy, kunszt dowódców wszyst­
kich szczebli A rm ii Radzieckiej, 
a także zdolność przewidywa­
nia sztabowców dały w efek­
cie wspaniałe zwycięstwo. B i­
twa czołgów w łuku kurskim 
zakończyła się pełnym sukce­
sem A rm ii Radzieckiej, uwień­
czyła istotny przełom w dru­
giej wojnie światowej, który 
zapoczątkowały zwycięskie wal 
k i pod Moskwą, Stalingradem 
i Leningradem.

A .S .

UŚMIECHNIJ Sl£

m

Zrozum wreszcie, że twój 
sposób liczenia baronów przed 
snem wybija mnie całkowicie 
ze m u!

BEZ SŁÓW

Obawiam się, że te nou>« 
roboty nie będą zbyt ekono* 
miczne w eksploatacji...

l'S g ß :
Głodna? Niech pani je! 

Spragniona? Niech pani p ije? 
Gryzie? Niech pani się drapie! 
Hm  — może lo jest właściwa 
recepta?

BEZ SŁÓW

— 20 lat trafiam  do punktu  
Totka, a 6 tra fić nie umiem...

(Rys. J. Puchalski)



k u r i e r  ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA +  STRONA 10

SPÓŁDZIELCZY DOM KULTURY
w Szczecinie, al. Wojska Polskiego 20

ogłasza zapisy
do amatorskich zespołów artystycznych

w kategorii wieku dziecięcego i młodzieży do lat 25 
a mianowicie:

♦  Teatr Poezji — młodzież do lat 25
♦  Dziecięcy Teatrzyk Piosenki
♦  Dziecięcy zespół taneczny (taniec nowoczesny)
♦  Dziecięcy i  młodzieżowy zespół tańca 

towarzyskiego
♦  Zespół wokałny „Parvi-Singers”
■ i zespół młodzieżowy „A gat”

♦  Dziecięcy Zespół Teatralny

Przesłuchanie kandydatów nastąpi 2 września br. (niedziela) 
o godz. 13 w Spółdzielczym Domu K u ltu ry  — Szczecin, 

al. Wojska Polskiego 20
Wszelkich dodatkowych inform acji udziela biuro SDK 

telefonicznie tel. 452-86 w godz. 9—13.
2974-K

S P R Z E D A Ż

2 T U N E L E  fo lio w e , o- 
g rzew ane , z deszczow n i 
cą, p ie c  E C A - IV  26 m  
lew ., Ż u k a  s k rz y n io w e ­
g o  — sprzedam , te le fo n  
765-95 po godz. 20.

1583K-G
G A R A Ż ' b laszany o c ie ­
p la n y  sprzedam , te le fo n  
220-498. 15784-G

S TR U G  e le k try c z n y  i 
ow cze s k ó ry  sprzedam , 
M a lczew sk iego . 18c/5.

15766-G
SR EBR O  s to ło w e  sprze 
da m . te l. 613-244. 15687-G

K A N A P Ę  na ro żn ą  i  ze­
s ta w  o g ro d o w y  (s tó ł, 
k rz e s ła ) sprzedam , te l. 
22-54-40. 15751-G

Z E S T A W  s y p ia ln y  sprze 
dam . te l. 394-84 15751-G

F IA T A  125p p iln ie  
sprzedam , R e d u ty  O rd o ­
na 17a/l. godz. 9—20.

K O Ż U C H Y , płaszcze skó 
rżane  d a m sk ie , sprze­
da m . u l.  .Tana z C za r­
no lasu  5. Że leehow o.

P Ł A S Z C Z E  skó rzane  i  
ko żu ch  d a m s k i sp rze ­
da m . a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  32/14. 15844-G

K O Ż U C H  i p łaszcz skó ­
rz a n y . ro z m ia r  44 sprze­
da m , S ła w o m ira  6/14 po 
17. 15498-G

F U T R O  k a ra k u ło w e , 
plaazcz »teórzany (ś red ­
n i )  sprzedam . te le fo n  
22-96-25. 15750-G

N O W EG O  F ia ta  1250 — 
1509 sp rzedam  — te le fo n  
22-85-0*. 15926-G

P S A  18-m iesiecznego ra ­
sy  B e rn a rd y n  z ro d o ­
w o d e m  sprzedam , u l.  
P a p ro c i 7/8 po 17.

15686-G
R O N Y  PelCaO — sprze­
da m , te l.  32-28-76.

15702-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Z e n it  E  o ra z  la m p ę  b ły ­
skow ą  Ł u c z  M . sp rze ­
d a m . P a rk o w a  46/4 po 
19. 15579-G

P E N T A C O N A  S ix  T L , 
now ego  ta n io  — sp rze ­
da m , B o h a te ró w  G e tta  
W a rszaw sk iego  5/25.

15829-0
A P A R A T U R Ę  m ik ro fo ­
n o w ą  V e rm o n a  1000 H  
100 w a t ta n io  sprzedam , 
te l.  17-56-95 15708-G

S IL N IK  W ic h e r 30 K M . 
Z e n it  T T L  — no w e  — 
sprzedam . T e l. 610-319.

15521-G

P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w a  sp rzedam , 26 K w ie ­
tn ia  51/4. 15593-G

O G U M IE N IE  do Zas ta ­
w y  sprzedam , te le fo n  
369-51. 15705-G

Z A S T A W Ę  750 — sprze­
dam , u l.  B o g u c h w a ły  
10/4 od godz. 14.30—20.

15651-G
M O S K W IC Z A  408 po re ­
m o n c ie  sprzedam , te l. 
82-01-35. 15677-G

F O R D A  Taunusa  T S  20 
na części sp rzedam  — 
te l.  470-32 w ew . 32 od 
godz. 8—15. 15722-G

W A R T B U R G A  353/72 — 
sprzedam . — P ocztow a 
40/24. 15418-G

Z A P O R O Ż C A  (1977) -  
sprzedam , te l. 822-735.

15620-G
R O C Z N Ą  S yrenę  R -2 0 — 
sprzedam , te l.  719-81 po 
godz. 20. 15684-G

S Y R E N Ę  104 sprzedam  
— te l.  396-51. 15559-G

T R A B A N T A  601 (1973) w  
d o b ry m  s ta n ie  — sp rze ­
da m . te l.  739-34. 15807-G

T R A B A N T A  601 sprze­
da m , K u  S łońcu  119/9, 
te l.  754-19. 15615-G

F IA T A  125p (1978) s tan  
d o b ry  sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na 127. D u n i­
ko w s k ie g o  42/29. 15341-G

F IA T A  125p M R  75, m i­
k r o fo n y  S h u re  sprze­
da m . te ł.  22-43-10. godz. 
16—19. 15708-G

F IA T A  1500 (1978) sp rze ­
da m , Ś w in o u jś c ie , te l,  
46-10. 15393-G
F IA T A  I26p (1975) sp rze ­
dam . u l.  B o les ław a  
Ś m ia łe g o  35/2 od 16.

15753-G

L O K A L E

3, E W E N T U A L N IE  2 po­
k o je . k u c h n ia , ła z ie n ka  
o d n a im ę  m a łż e ń s tw u  — 
Z eg a d ło w icza  3.

15794-G
S T U D E N T  p o szu ku je  U- 
m e b lo w a n e g o  p o k o ju . — 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15710.

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie­
tn e , w ie k  ś re d n i poszu­
k u je  na 9 m ie s ię cy  M -2 
z te le fo n e m , te ł.  22-81-91.

15725-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  k a w a ­
le r k i  lu b  p o k o ju  z k u ­
c h n ią , K o s z a lin  261-92.

15777-G
M -2 w  ś ró d m ie ś c iu  k u ­
p lę . te l.  22-85-81.

15581-G
M -2 -c e n tru m , ń o w e  b u ­
d o w n ic tw o  — w y n a jm ę . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  15776.
3 P O K O JE  k o m fo r to w e  
do  w y n a ję c ia , /te le fo n  
82-05-63. 15552-G

M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -  
w e . k w a te ru n k o w e , no ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  cen­
t r u m  za m ie n ię  na w ię k ­
sze. te l.  423-43. 15455-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  —
22-77-75. 14751-G

K A F E L K O W A N IE  ła z ie ­
n e k  i  u k ła d a n ie  posa­
dzek. Z d z is ła w  Ś w ie ra d , 
u l.  G ro n o w a  33 (w e jśc ie  
od p o d w ó rk a ). 15747-G

M IE S Z K A Ń C Y  Szczeci­
n a . S ta rg a rd u  i  o k o l ic !  
E ksp resow e  czyszczenie 
d y w a n ó w  i  w y k ła d z in  
p o d ło g o w y c h  — p u n k ty  
zg łoszeń: S zczecin , u l. 
R a ta jcza ka  33/5, te le fo n  
730-36. S ta rg a rd , u l.  
Szczecińska 18, te l.  42-96.

14747-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne 22-38-32. 13939-G

PO G O TO W IE  T V  809-04.
15601-G

TF, LEPO  G OTO W i l i  — 
351-06. 14373-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, cz y n n e  w  
godz. 8—17 w  n ie d z ie le  
od 9—12. T V  c z a rn o -b ia  
ła . te l. 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  359-55 1754-G

K U P N O

N O W EG O  F ia ta  k u o ię . 
te l.  78-781. 15628-G

C IĘ Ż K Ą  p rze m ys ło w ą  
m aszynę do szyc ia  k u ­
p ię . Z a k ła d  C zyszczenia 
P ie rza , R e w o lu c ji P aź­
d z ie rn ik o w e j 27. 15713-G

K IO S K , lo k a l, w y d z ie r ­
ża w ię . k l ip ie .  O fe r ty  — 
B iu ro  og ło sze ń  s zcze c in  
15391.
Ł A D N Ą  zag ra n iczn a  soa 
c e ró w k e  k u p ię , te le fo n  
384-23. 15285-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta — le k a rs tw e m  na 
sam otność. S zczecin , u l.  
L e szczyńsk iego  56. le i.  
764-41 godz. 9—17.

B R U N E T K A  o  m ile j p re  
ze n c ji, n ieza leżna pozna 
pana o n ie n a g a n n e j o- 
p in i l ,  d o b rego  c h a ra k te ­
r u ,  w  w ie k u  36—46 la t. 
C el m a try m o n ia ln y ,  o -  
fe r ty  t y lk o  pow ażne — 
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
15362.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w e łn o  s to ją c y , o ie  
t r o w y  z og ro d e m , nada 
ją c y  s ię  na o g ro d n ic t­
w o, h o d o w lę  w  P y rz y ­
cach  — sprzedam . W a ­
le n ty  S trońs lk i, P y rz y c e , 
u l S ta ro m ie js k a  36.

15597-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  
pod b liź n ia k  na te re ­
n ie  Szczecina k u p ię ,  le i,  
735-86 po godz 16.

15703-G

P R A C A

S T A R A  28 za m ie n ię  n^i 
Ż u k a  — sprzedam . O - 
fe r t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15852. 
M E R C E D E S A  190 D  
(1963) o k a z y jn ie  sprze­
dam . S tan  te ch n iczn y  
d o b ry . te l.  23-18-93.

15558-G

R Ó Ż N E

P O S IA D A M  a u to m a t do 
p ro d u k c j i  „c a łu s k ó w 7”  — 
o cze ku je  p ro p o z y c ji —• 
te l.  22-78-00. 15758-G

CY K L IN U J E M Y  te le fo n  
22-88-70. 15551-G

Z A O P IE K U J E  s ic  d z ie ­
ck ie m . te ł.  764-31.

15697-G

N A U K A

A N G IE L S K IE G O  n ie ­
m ie ck ie g o  uczę, te le fo n  
478-53. 15721-G

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO - BUDOWLANE Nr 2 
w Szczecinie, ul. Twardowskiego 18a

ogłasza
zapisy chłopców

W WIEKU 16—18 LAT 
NA NAUKĘ ZAWODU

w następujących specjalnościach:

O  MURARZ-TYNKARZ  
<> DEKARZ-BLACHARZ 
O  CIEŚ^A-POSADZKARZ 
<> INSTALATOR C. O.

I  WOD.-KAN.
O  ELEKTROMONTER

Przyuczenie do zawodu trwa 
12 miesięcy.

Wynagrodzenie wg obowiązujących 
stawek.

Po ukończeniu przyuczenia do za­
wodu gwarantujemy pracę w akor­

dzie oraz wysokie zarobki.

Zgłoszenia prosimy kierować pod 
adresem przedsiębiorstwa — Szcze­
cin, ul. Twardowskiego 18a, pokój 

n r 21, tel. 350-61 do 65,

Przedsiębiorstwo nie posiada 
zakwaterowania.

2752-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

w Szczecinie 

w porozumieniu

z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego 

w Szczecinie

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW 

W CELU PRZYUCZENIA 

DO ZAWODU

blacharz-dekarz
Szkolenie trwać będzie 2 miesiąc« 

od 17. IX . 1979 r  do 17. X I. 1979 r.

Warunki płacy wg Układu Zbioro­
wego w budownictwie.

Praca w systemie akordowym.

W okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w  wysokości 2600 ał 

miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw 
Pracowniczych w Szczecinie, ul. L. 

Heyki 23, tel. 460-61, wew. 68
2709-K

ZA K ŁA D  MLECZARSKI 
w Szczecinie

zatrudni w nowo uruchamianym zakładzie 
następujących pracowników:

— robotników niewykwalifikowanych do 
pracy w produkcji (kobiety 1 mężczyźni), 
ślusarzy, konserwatorów maszyn i urzą­
dzeń, elektromechaników, elektryków (bez 
ograniczeń napięcia), palaczy, magazynie­
rów', kierowców wózków' akumulatoro­

wych, sprzątaczki.
W /w pracowników przyjmujemy bez skie­
rowania z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczeci­
nie. Bliższych inform acji udziela dział 
spraw pracowniczych — ul. Jagiellońska 

68 69 pokój 22, tel. 392-65, wew. 60.
2753-K

\ m m mmsmmammmBmmmmmmmmm
21 sierpnia 1979 r. zmarł po ciężkiej 

chorobie

komandor ppor. rezerwy

Józef Witold Grzebisz
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 25 sierpnia br. I 
o godz. 15 na Cmentarzu Komunal­

nym W' Świnoujściu.

POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE 

Stowarzyszenie Wyższej 
Użyteczności

DYREKCJA SZKOLENIA 
EKONOMICZNEGO 

w Szczecinie 
OGŁASZA ZAPISY

na

wieczorowe:
kursy

♦  roczne Studium Ekonomiczne 
^  roczne Studium Handlu

Zagranicznego
+  roczne Studium Ekonomiki 

Transportu Samochodowego
♦  Studium Dokształcania

i Doskonalenia Mistrzów 
(przygotowujące do egzami­
nu na ty tu ł „M istrza dyplomo­
wanego")

♦  Doskonalenia służb 
pracowniczych

♦  Doskonalenia organizacji 
i normowania pracy

♦  Ubezpieczeń Społecznych 
(emerytury i renty
oraz zasiłki)

♦  Ubezpieczeń gospodarczych
♦  Dla magazynierów

oraz usprawniania gospodarki 
zapasami w przedsiębiorstwie

♦  Prawo pracy w działalności 
przedsiębiorstwa (dla służb 
pracowniczych)

♦  Inne kursy ekonomiczne 
In form acji udziela i  zapisy przy j­
muje Sekretariat PTE at. Piastów 6, 
pok. 21, tel. 428-97 w godz. 8.30—16. 
Z g ł o s z e n i a  pisemne z przedsię­
biorstw i  instytucji prosimy kiero­
wać pod adresem: Dyrekcja Szko­
lenia Ekonomicznego PTE 70-953

Szczecin — skr. poczt. 67.
__ ________________________ 2973-K

SKLEP BRANŻOWY 

PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO

„M ER IN O “
Szczecin, al. Wyzwolenia 13

POLECA W DUŻYM 
WYBORZE TKANINY

O  PŁASZCZOWE
na sezon jesienno-zimowy

O  SUKIENKOWE
typu JERSEY

O  POKROWCE
do FIATA 126p.

2920-K
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P O L S K I — „D a c z a ”  g. 19 (sobota 
i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  — „W e ­
sołe k u m o s z k i z W in d s o ru ”  g. 19.45; 
n ie d z ie la : g. 19; P L E C IU G A  — n ie ­
d z ie la : „K ró le w n a  i  echo ”  g. 11.

D E L F IN  ( te l.  4(18-78) . .A k to rz y  p ro ­
w in c jo n a ln i”  g. 9. 11, 13.15. 15.45, 
18, 20.15, p o i., 1. 18 (sobota i  n ie ­
d z ie la ); K O S M O S  (te l- 380-03) „S k ra  
d z io n a  k o le k c ja ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15, 20.30, po i.. 1. 12 (sobota 
i  n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„N ie c h  s ię  b o i”  g. 18, CSRS, i .  12; 
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 18. 
20, U S A . 1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ); 
O G R O D O W E  — „D ia b l i  m n ie  b io ­
r ą ”  g . 20.45, f r . ,  1. 15; n ie d z ie la : 
„ P o r t  lo tn ic z y ”  g. 20.45, U S A , 1. 15; 
DF.RBY — „ K in g  K o n g ”  g. 20.45, 
U S A , 1. 12 (sobota  i  n ie d z ie la ); CO 
LO S S E U M  (te l.  458-1B) „ T o r tu r y ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, f r . ,  
1. 15 (sobota  i  n ie d z ie la ); P O L O ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „B ę d z ie sz  d la  
nas obca ”  g. 16, radź ., i. 12; „ L u c -  
k y  L u c ia n o ”  g. 17.30, 20. w ł. .  ł .  18 
(sobo ta  i  n ie d z ie la ); p i o n i e r  ( te l. 
475-02) „W y p ra w a  na  w y s p ę ”  g. 
10, 17, p o i.;  „N a  t ro p ie  S o k o ła ”  g. 
13, 15, N R D ; „ B i le t  p o w ro tn y ”  g. 
18, 20, p o i., 1. 18; „S z a ł”  g. 22. ang., 
1. 18 (sobota  i  n ie d z ie la ); S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  n ie d z ie la : 
„S z c z e k i”  g. 15, U S A . 1. 15; „S zczę­
k i  I I ”  g . 17, 19; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) n ie d z ie la : „S ta w ia m  na  t r z y ­
n a s tk ę ”  g . 15. CSRS: ..W ie rn a  żo­
n a ”  g. 17, 19. f r . .  1. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n ) n ie d z ie la : „T ę d y  w ró g  
n ie  p rz e jd z ie ”  g. 18, rum ... 1. 12; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : „C e n ­
n y  d e p o z y t”  g . 16, 18. f r . ,  1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) n ie d z ie la : „N e w  
Y o rk ,  N e w  Y o rk ”  g. 17, 19 40, U S A , 
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) 
n ie d z ie la : „S z k o ln y  w a lc ”  g. 18. 
ra d ź ., 1. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica ) 
n ie d z ie la : „O b c a ”  g . 17. 19. radź., 
1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) n ie  
d z ie ła : „W y s p y  na  G o łfs tro m ie ”  g. 
18, U S A . 1. 12; K O R A B  (1 M a ja ) n ie  
d z ie ła : „P o w ró t R o b in  H o oda”  g. 
13, an g ., i .  12; H E T M A N  (P o m o rza ­
n y )  n ie d z ie la : „T a to  ja  ju ż  w y ­
s z ła m  za m ąż”  g. 13; „D u b le r ”  g. 
14.30, f r . .  ł .  15; M A R S  — n ie d z ie la : 
„ Z in d y ,  ch ło p ie c  z b a g ie n ”  g. 11; 
„O m e n ”  g . 17. 19. ang .. I. 18: HO- 
B O T N IK  (P y rz y c e ) n ie d z ie la : „ M i ­
łość i  h o n o r”  CSRS. 1. 15; G R Y F  
(G ry f in o )  n ie d z ie la : „P rz y b ą d ź  do  
d o l in y  w in o ro ś l i”  radź ., t. 12; „ B i t ­
w a  o M id w a y ”  U S A . 1. 12; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „S to  k o n i do  s tu  b rze ­
g ó w ”  p o i.,  1. 15; „G o d z in y  m iło ś ­
c i ”  szw .. .1. 15 (sobo ta  !  n ie d z ie la ); 
D A R  (S ta rg a rd ) „J a b b e rw o c k y ”  
ang ., 1. 15 (sobotą 1 n ie d z ie la );
IN A  (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „ T o r tu ­
r y ”  f r . ,  1. 15; „S ia d  R osom aka”  
ra d ź ., 1. 12.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re ze n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 
1965 r . ;  S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska ; 
P o ka z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  — g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — I I I  po lsko - 
f iń s k a  w y s ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j; P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 060 la t ;  G o spodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970: 
U rządzen ia  i m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im ;
X X X  la t  S to czn i im  A d o lfa  W a r- 
sk iego ; S k rz y n ie  i k u f r y  posażne 
P om orza  Z ach o d n ie g o  — g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i. A rc h ite k tu ra  I u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  — g. 9—15;
p l . Ż o ł n ie r z a  p o l s k ie g o  —
Rzeźba p le n e ro w a  B ogdana M a r­
ko w s k ie g o  z L u b lin a ;  Z A M E K  B W A  
— V l l  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  — g. 10—18.

W N IE D Z IE L Ę  — w y s ta w y  czynne  
w g .  10—16.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; PO ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  D R O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O G O ­
T O W IE  G A Z O W N I -  992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I -  993; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

(n ie d z ie la )

m o n ii w  P o z n a n iu  (k o lo r) . 21.50 S tu 
d io  S p o rt (k o lo r ) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

TELEWIZJA

DYŻURY

S Z P IT A L E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7: W E W N . 
— P o m o rz a n y ; C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P O R A N K I
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży

B A Ł T Y K  — „P a n to fe le k  K o p c iu s z ­
k a ”  g. 15; P O L O N IA  — „P o w a żn e  
z m a rtw ie n ie ”  g. 15; P IO N IE R  — 
„W y p ra w a  na w ysp ę ”  g. 10, 11, 12, 
17; K O R A B  — „P a m p a lin i i  m ró w - 
k o ja d ”  g. 11, 12; H E T M A N  — „R e k -  
s io  ja m n ik ”  R. 12; S Z M A R A G D O ­
W E  — „P rz y g o d y  R o b o tka  C h ro ­
b o tk a ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  -  „D z ie w  
c z y n k a , k tó ra  lu b i  m a rz y ć ”  g. 13.30; 
H U T N IK  — „S y re n k a  i  ks ią żę ”  g. 
17; 1 M A J  — „G ro ź n y  m ró w k o le w ”  
g. 15; B A J K A  — „ T y g ry s ią tk o ”  g. 
12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „ T r z y  orzesz 
k i  d la  K o p c iu s z k a ”  g . 16; S Y R E N ­
K A  — „S tra ż  p o ża rn a ”  g. 16; Z A ­
T O K A  — „P o d w o d n a  w y c ie c z k a ”  
g . 17.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O PRF.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g.
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7;
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — G o - 
łę c in o ; N E U R O L O G IA  -  U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  -  A r ­
k o ń ska .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  ca­
łą  dobę ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę ; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — ód  g. 8 — ca łą  dobę;
N A D  O D R Ą  18 — ca łą  dobę (w  
ty m  g a b in e t zab ie g o w y),

A P T E K I (sobota i  n ie d z ie la )

N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l.  220-164; P R O G R A M  I I  
K R Z Y W O U S T E G O  7A id o d . o d t r u t ­
k i  1 t le n )  -  te l.  866-73; L E L E W E ­
L A  1 -  te l 726-24; S T O Ł C Z Y N
N ad o d ra  20 -  te l.  239-422; Z D R O ­
JE. B a t. C h ło p sk ich  54 -  te l.  «12- 
573.

P R O G R A M  I

15 S tu d io  S p o r t — m is trz o s tw a  
św ia ta  w  k o la rs tw ie  a m a to rs k im . 
15.10 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia . 16.05 
S tu d io  S p o rt. 16.15 M a gazyn  m o to ­
ry z a c y jn y .  16.45 S tu d io  S p o rt. 17.30 
F i lm  CSRS „ O tw a r ty  k rą g ” . 19 D o 
b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.30 F i lm  z S o fią  L o re n  1 
M. M a s tro ia n n im  „W c z o ra j, dziś, ju  
t r o ”  (k o lo r ) , 22,30 D z ie n n ik  (k o lo r ) .
22.45 S tu d io  S p o r t — M o n tre a l — 
P u c h a r Ś w ia ta  w  la .

P R O G R A M  I I

16.45 F i lm  T V P  „07 zg łoś s ię ”  (ko ­
lo r ) .  17.35 P a no ram a fo lk lo r u  (k o ­
lo r ) .  18.05 P o p o łu d n ie  w ie d z y  i  fa n ta ­
z j i  (k o lo r ) . 18.10 „C z y  k o t  zawsze 
spada na  c z te ry  ła p y ” . 18.20 A dam  
S ło d o w y  w  d o m o w y m  w a rsz tac ie . 
18.25 Na p o g ra n ic z u  ry z y k a  — rep. 
z k a to w ic k ie g o  ZO O . 18.30 S am y 
przed  m u ze u m  te c h n ik i.  19.10 K ro n i 
ka  (Szcz.). 19.30 W ie czó r z dz ie n ­
n ik ie m  (k o lo r ) . 20.30 F i lm  T V  CSRS 
„ J a ,  B e d rz ic h  S m e ta n a ”  cz. I  (k o ­
lo r ) .  21.05 M a la rs tw o , m a la rze , m a­
lo w a n ie  (k o lo r ) .  21.40 „J a .  B e d rz ich  
S m etana ”  cz. I I  (k o lo r ) .  22.25 N a j­
w a ż n ie js z y  d z ie ń  życ ia  — f i lm  ser. 
T V P  (ko lo r).*

N IE D Z IE L A

7 ł  7.20 T T R . 7.40 Now oczesność w  
d o m u  i  zag rodz ie  (k o lo r ) . 8.10 Em e 
r y t u r y  d la  ro ln ik ó w  (k o lo r ) . 8.20 
S tu d io  S p o rt (k o lo r ) .  9 T e le ra n e k . 
10.20 A n te n a  (k o lo r ) . 10.45 E k ra n  
w s p o m n ie ń  — „Z ło to ” . 12.20 D z ie n ­
n ik .  12.35 R e p o rta ż  ze s p o tk a n ia  
I  se k re ta rz a  K C  P Z P R  to w . E . G ie r­
k a  z g ru p ą  p rz o d u ją c y c h  ro ln ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  ro ln ic tw a . 13.55 R o l­
n icze  ro z m o w y . 14.10 K lu b  Sześeiu 
K o n ty n e n tó w . 15 L o s o w a n ie  D użego 
L o tk a . 15.15 P ió rk ie m  i  w ęg lem . 
15.40 „N a  bezdrożach  A m a z o n ii” . 
16 T V  k o n c e r t ,  życzeń. 16.40 F ilm  
ra d ź . „C z a p a je w ” . 18.15 S tu d io  S p o rt. 
19 W ie c z o ry n k a . 19.30 W ie c z ó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20.15 F i lm  T V  
f r .  „ J a  K rz y s z to f” . 21.15 S o p o t 79 
(k o lo r ) .  23.35 S tu d io  S p o rt.

IN F O R M A C JE

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J -  Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18 (sobota),

K O L E JO W A  -  te l. 460-21; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  423-25 
i  446-46 g. 7—21 (sobota).
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918,

U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 9—19 (sobota).

9.10 T e a tr  T V  „P ra w o  g łosu ”  (k o ­
lo r ) .  10.40 W  k rę g u  k u l t u r  i  o b y ­
cz a jó w . 11.30 P ro g ra m  w o js k o w y . P R O G R A M  I I I  
12 S tu d io  S p o r t — M o skw a  80 (k o ­
lo r ) .  12.30 D z ie ń  a u to rs k i S ta n is la -  (U K F  66,74 M IIz )  
w a  B re jd y g a n ta . 12.35 F i lm  T V  „W y  
s p y  szczęś liw e” . 13.20 Gość S t. B re j 
d yg a n ta  — p ro f. J e rz y  Bossalc.- 13.50 
F ra g m e n ty  s p e k ta k li T V . 14.45 S pek­
ta k l  T V  „H o m e r i  O rc h id e a ” . 16.30 
Gość S t. B re jd y g a n ta  o ra z  fra g m .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 M a gazyn  k u l tu r a ln y .  15.05 K o ­
la rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta . 16.50 
S p o rt. 17 O d p o lk i do m arsza . 18 
M ie jsco w o śc i z h is to r ią . 18.30 W ia ­
dom ośc i. 18.35 S p o rt. 19.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20 „S ia d a m i 
je d n e g o  k o n ty n e n tu ” . 20.30 K r o n i­
ka . 21 F i lm  T V  N R D  „A le ż  ta tu ­
s iu ” . 22.30 K ro n ik a .  22.45 S opo t 79.
0. 45 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

15.25 K ro n ik a .  11 S p o rt l  zabawa. 
12 F i lm y  „B o le k  i  L o le k ” . 12.15 
K o n c e rt. 13 D z ie ń  na Zachodzie .
13.25 „P o s z u k iw a n ia  na p ó łn o c y ” . 
13.50 W iadom ośc i, k ro n ik a .  34 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 15.05 F i lm  T V  
CSRS „P ię k n a  sobo ta ” . 15.40 K o ra ­
lo w ce . 16.30 W  k ra in ie  baśn i. 17 
S k rz y n k a  życzeń. 18.05 S p o rt. 19.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 20.30 
K ro n ik a .  21 F i lm  d o ku m . „K o s m o ­
n a u c i” . 21.55 M is trz o s tw a  św ia ta  w
1. a. 23 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I 

(na fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21.45. 0.01. 
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 14.55 T ra n s m i­
s ja  z in d y w id u a ln e g o  k o la rs k ie g o  
w yśc ig u  o m is trz o s tw o  ś w ia ta  am a­
to ró w  z V a lk e n b u rg a . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 15.55 T ra n s m is ja  z 
V a lk e n b u rg a . 16 T u  Je d y n k a , 16.40 
T ra n s m is ja  z V a lk e n b u rg a . 16.45 
T u  Je d y n k a . 17.25 T ra n s m is ja  z 
V a lk e n b u rg a . 17.30 R a d io k u r ie r .  13 
T ra n s m is ja  z V a lk e n b u rg a . 18.25 
U w aga , bądź p rz e z o rn y  na  d rodze ! 
18.35, 19.20, 19.40, 20.05 R e la c ja  ze 
s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h .  19.15 Z  k a to ­
w ic k ie g o  s tu d ia . 19.30 U w aga , bądź 
p rz e z o rn y  na  d ro d ze ! 20.05 W ia d o ­
m ośc i s p o rto w e . 20.15 M ię d z y n a ro ­
d o w y  F e s tiw a l P io s e n k i „S o p o t 79” . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j, 
0.12 N ocne S tu d io  „G a m a ” .

P R O G R A M  I I  

(U K F  «7,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
14.10 O  z d ro w iu , d la  z d ro w ia . 14.80 
D la  d z ie c i: „P a n  F re d ro  o p o w ia ­
da ” . 14.50 „C z a ta ” . 15.05 M u zyka  
M o za rta . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t 
i  ch ło p có w . 16 Ś p iew a  d u e t Ł o b a - 
szew ska —  S ch u lz . 16.10 P rz e k ró j 
m u z y c z n y  ty g o d n ia . 16.40 C zy  znasz 
tę  ks iążkę?  17 Z  a rc h iw u m  ja zzu . 
17.20 „O d e jś c ie ” ,  17.40 Rep. l i te ra c ­
k i .  18 M uzyczn e  a rc h iw u m  PR. 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
„C zas i  lu d z ie ” . 19 „M a ty s ia k o w ie ” . 
19.30 M a ria  C a llas  — so p ra n o  aaso- 
lu ta .  20 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y .  20.1S 
P ia n is ta  ru m u ń s k i — R adu Ł u p u . 
21.40 M u z y k a  F . R y b ic k ie g o . 22 R a- 
d io v a r ie te . 23 M is trz o w s k ie  in te r ­
p re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.35 Co 
s łych a ć  w  św ie c ie . 23.40 M u z y k a  na 
do b ra n o c .

s p e k ta k li i  zagadek  lite ra c k ic h .  17.10 
G ość S t. B re jd y g a n ta  — D . O lb ry c h ­
s k i,  J e rz y  M a k s y m iu k  i  S te fa n  T re u -  
g u t t .  18.40 R e p o rta ż  z  p ra c y  n a d  ro lą  
„ J a ,  K la u d iu s z ” . 19.10 F ra g m e n ty  
w id o w is k a  z P la c u  T e a tra ln e g o  
„1  s ie rp n ia ” . 19.30 W ie c z ó r z d z ie n ­
n ik ie m . 20.15 R e p o rta ż  o w a rsza w ­
s k im  „ p c h l im  ta rg u ”  (k o lo r ) . 20.30 
„B e e th o v e n  nasz w sp ó łcze sn y”  —■ 

bezp o śre d n ia  tra n s m is ja  z  F ilh a r -

14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W a­
k a c je  ze s w in g ie m . 15.30 R A T U K O  
— R a d io w y  T u r n ie j  R o z ry w k i. 16.30 
D a w n y c h  w s p o m n ie ń  cza r. 16.45 
Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczn a  poczta 
U K F . 17.40 M u z y k a  zespo łu  k a n a d y j 
sk ie g o  „C a n o ” . 18.10 P o li ty k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 K o n c e r t, ja k ie g o  
n ie  b y ło . 39 P is a rz  m ies iąca . 19.35 
O pera  ty g o d n ia . 19.50 „C z y s te  ra ­
dośc i m o je g o  ż y c ia ” . 20 B a w  s ię  ra ­
zem  z n a m i. 22.08 G w iazda  s ied ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 G d a ń sk  39. 
22.35 „B łę k itn a  se renada” . 23 „Z a ­
k lę c ia  m iło ś c i” . 23.05 Ja m  sesion w  
T ró jc e .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 MHz)

14.45 P ie ś n i lu d o w e  R u m u n ii.  15.05 
T e a tr  P R  -  „F a n ta z y ” . 16.05 K o ­
deks i  k ie ro w n ic a . 16.25 P o m n ik o ­
w e le g e n d y . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l­
no śc i W ybrzeża . 17 S zczec ińsk ie  po­
p o łu d n ie . 18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u ­
ry .  19 C zy znasz sw o je  p ra w o . 19 15 
Jęz. n ie m ie c k i. 19.30 S tu d io  S te reo  
zaprasza. 22.10 K r a j  i  P o lo n ia . 22 JO 
T w ó rc y  n a u k i i  n o w e j te c h n ik i.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.05 K ie rm a sz  pod K o g u tk ie m . 5.»s 
F a la  79, 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  ka p e ­
la . 7.30 M oskw a  z m e lo d ią  i  p iosen ­
ką . 8.20 M u z y k a  z ra d io w y c h  s tu ­
d ió w . 8.45 R e c ita l g ru p y  „ V o x ” . 9.05 
R a d io w y  M agazyn  W o js k o w y . 10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j p io s e n k i. 10.30 
R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i „G d z ie  
Jest f i lo z o f ” . 11.00 N ie d z ie ln y  kon-* 
c e rt O IR T  z ta śm  n ades łanych  przez 
ra d io  N R D . 12.05 „W  sam o p o łu d ­
n ie ” . 12.45 P o lska  m u z y k a  p o p u la r ­
na . 13.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.30 „W  
Je z io ra n a ch ” . 15.00 K o n c e rt życzeń.
16.05 T e a tr  PR. 16.35 M u z y k a . 16.50 
M u z y k a  f i lm o w a  I r v in g a  B e r lin a . 
17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.07 P rzebo je  
w c z o ra j i  dziś. 19.15 P rz y  m uzyce  o 
sp o rc ie . 20.00 K o n c e r t  życzeń. 21.05 
W ró ż b y  z g w ia zd . 22.00 Z  p ły t  
„W a t l ie r  re p a t” . 22.20 M o ja  a u d y ­
c ja  m uzyczna . 23.05 In fo rm a c je  sp o r­
to w e . 23.15 R ew ia  p iosenek. 23.45 
B ig  B a n d  B u d y  R ich a . 0.07 K a le n ­
d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j.  0.12 N oc z 
m e lo d ią  i  p iosenką .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n ka . 7.35 
K o n c e r t  p o ra n n y . 8.00 „N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” ., 12.05 P o ra n e k  m u zyczn y  
z n a g ra ń . 13.00 T e a tr  PR  „W esele 
p ana  B a lz a k a ” . 14.35 M u zyka  lu d o ­
w a I łu m u n ii .  15.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  M ło d z ie ży  „T ru d n e  la to ” . 15.30 
N a g ra n ia  ra d io w e  m ies iąca . 16.00 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i z nag ra ń  
Ś w ia to s ła w a  R ic h te ra . 16.30 P o d w ie ­
c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  18.00 P ozna­
je m y  p ły ty  „P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18.36 
F e lie to n  p u b lic y s ty k i k ra jo w e j.  18.45 
M u z y k a  P . H iu d e m ith a . 19.00 R e c i­
ta l S y lv i i  V a r ta n . 19.20 R ozgłośnia 
H a rc e rs k a . 20.00 W ie lc y  a r ty ś c i 
e s tra d y  i  k a b a re tu . 21.00 W o js k o  — 
s tra te g ia  — ob ro n n o ść . 21.15 P io ­
se n k i ż o łn ie rs k ie . 21.30 M uzyczne  
ro z m a ito ś c i. 22.00 K o n c e r t s y m fo ­
n ic z n y . 22.38 P o e ty c k i k o n c e r t  ży­
czeń. 23,00 -A rcyd z ie ła  m u z y k i d a w ­
n e j 23.35 P u b lic y s ty k a  m ię d z y n a ro ­
dow a . 23.40 M u z y k a  na dob ranoc .

P R O G R A M  H I

8.35 Co k to  lu b i. 9.00 „C zys te  ra ­
dośc i m o je g o  ż y c ia ” . 9.10 Zespó ł 
O ld  T im e rs  i  so liśc i. 9.30 „D e d y k o ­
w a n e  d z ie c io m ” . 9.50 „J a k  c i się 
w ie d z ie  m o ja  H a n is iu ” . 10,00 80
m in u t  na  godz inę . 11.00 D y s k o te ­
ka  pod gruszą. 12.09 „U tra c o n a  re ­
d u ta ” . 12.28 M u z y k a  z sa l. k o n c e r­
to w y c h . 13.20 P rz e b o je  z n o w ych  
p ły t .  14.05 P e rysko p . 14.30 Z m u ­
zycznego a rc h iw u m . 15.00 R e p o r­
ta ż  — „Z o s ta łe m  sobą” . 15.20 „Ś n ia ­
d a n ie  w  A m e ry c e ” . 16.00 T e a trz y k  
Z ie lo n e  O ko. 16.27 K a r ie ra  tańca  
w a lc . 17.00 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .
19.00 K a r ie ra  tańca  — ta n g o . 19.36 
O pera  ty g o d n ia . 19.S0 „C zys te  ra ­
do śc i m o je g o  ż yc ia . 20.00 Jazz p ia ­
no. 20.40 Z ie m ia . 21.00 K a r ie ra  ta ń ­
ca — sam ba. 21.30 Z  b lis k a  i  z da ­
le k a  — B ro n is ła w  G im p e l. 22,0* 
G w iazda  s ie d m iu  w ie c z o ró w  G e- 
o rg h e  Z a m fir .  22.15 G d a ń sk  39 — 
R e p ortaż  d o k u m e n ta ln y . 22.35 z  
w a rsza w sk ich  k lu b ó w  ja zzo w ych .
23.00 „Z a k lę c ia  m iło ś c i” . 23 05 W ie l­
k ie  g w ia z d y  s ta rego  k in a . 23 36 
M ię d z y  d n ie m  a snem.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 27.8.

15.30 — N U R T  — n a u k i p o lity c z ­
ne. 16 — O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n ­
n ik .  16.30 K in o  Z w ie rz y ń c a . 17 — 
N ow e la  ra d ź . „T e rm o m e tr ” . 17.50 
E k ra n  W spom n ień  —• „M a m  tu  
ą w ó j d o m ” . 20.15 — T e a tr  T V  — 
„P o w r ó t ”  cz. 2. 21.45 — D z ie n ­
n ik .  22 — Z  w iz y tą  u  Jana 
S traussa .

W T O R E K , 28.8.

3 — J . p o ls k i d la  k l.  V—V I. 10 — 
P ro g ra m  d la  k l .  I —H I.  15.30 — 
T V  K lu b  S e n io ra . 16 — O b ie k ­
ty w .  16.20 — D z ie n n ik . 16.30 — 
B ra c tw o  Ż e la zn e j S z e k li — „Ż e ­
g la rs tw o  m o rs k ie ” . 17 — Z a n im  
zostaną d o w ó d ca m i. 17.25 — S on­
da. 17.55 — W  k rę g u  ro d z in y .  18.25
— „ V ik i ,  syn  w ik in g ó w ”  (k o l.).
18.50 — R a d z im y  ro ln ik o m . 20.15
— F ilm  radź. „K o b ie ta  z la n ce ­
te m ” . 21.45 —• T e a tr  M a ły c h  F o rm . 
22.35 — D z ie n n ik . 22.50 — S tu d io  
S p o rt.

Ś R O D A , 29.8.

9 — F iz y k a  d la  k l.  V I .  12 — M u ­
z y k a  — d la  k l .  I .  15 — N U R T  — 
m a te m a ty k a . 15.30 — O b ie k ty w .
15.50 — D z ie n n ik . 16 — D la  d z ie ­
c i „K a m e le o n ”  (k o l.) .  16.25 ~  W 
k rę g u  ro d z in y . 16.55 — S tu d io  
S p o r t. 17.45 — L d so w a n ie  M a łe g o  
L o tk a . 18.45 — „D o m  1 m y ” . 20.15
— W ł. - f r .  f i lm  „S z m in k a  do u s t” .

Co zobaczymy 
w TV?

C Z W A R T E K , 30.8,

9 — H is to r ia  d la  k l .  V I .  10 — 
J a n  K o c h a n o w s k i — d la  k l .  V I I .  
12.55 — M u zyka  ~  d la  k l .  I .  16
— O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik .
16.30 — C z w a rte k  T V  M ło d y c h .
17.30 — S k a rb ie c . 18 — w  k rę g u  
ro d z in y . 18.25 — O b ro ń c y  W y ­
brzeża. 18.50 — R a d z im y  r o ln i ­
ko m . 20.15 — F ilm  f r .  „P ę t la  na 
s z y i” . 21.15 — Pegaz. 22 — W  m i­
n u tę  po p re m ie rze  „O  ż y w io ł”  
22.40 — D z ie n n ik . 22.55 — S tu d io  
S p o rt.

P IĄ T E K , 31.8.

10 — Z a b y tk i W a rsza w y  — d la  k l .  
IV .  12.55 G e o g ra fia  d la  k l.  V I I I .  
15.15 —- Red. szko ln a  za p o w ia d a .
15.30 ~  N U R T  — ped a g o g ika . 16
—  O b ie k ty w . 16.20 — D z ie n n ik . 16.30
— P ią te k  z P a n k ra c y m . 16.55 — 
M a gazyn  m o to ry z a c y jn y .  17.25 — 
T e le tu rn ie j „10 m in u t ” . 17.35 — W

k rę g u  ro d z in y . 18 — S ztu ka  T V P  
„ A k c ja  V ” . 20.15 — F ilm  d o k u m . 
„S a m o tn i w  so juszu ” . 20.50 — W ie ­
c z ó r te le tu rn ie jó w . 22.20 — D zien ­
n ik .  22.35 — C a m e ra ta  p rzeds ta ­
w ia .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 27.8.

16.30 — N ow oczesność w  d o m u  i  
zag rodz ie . 17 — D z ie ń  W ie tn a m s k i 
w  T V P . 19.10 — K ro n ik a  ( lo k .). 
20.15 — D z ie ń  W ie tn a m s k i w  T V P .

W T O R E K , 28.8.

17.10 — S ło w a  za s ło w a  — d o ro b e k  
l i te r a c k i  w  35-lec iu  P R L . 17.35 — 
F ilm  d o k u m . „P o ls k ie  ko n ie  
a ra b s k ie ” . 18 — P o ra d n ik  d o b ry c h  
o b y c z a jó w . 18.30 —, P ro g ra m  m o r­
s k i „R o m a n ty c z n y  e k s p o rt” . 19.10 
— K ro n ik a  ( lo k .) .  20.15 — W to re k  
m e lo m a n a . 21.15 — „24 g o d z in y ” . 
21.25 — S p o tk a n ie  z W iw ie ją  G ro -

m o w ą . 21.45 — W ie c z ó r f i lm o w y .  
21.55 — F ilm  o p o w ia d a  o sobie.

ŚR O D A , 29.8.

16.55 — F ilm  CSRS „ I  gw ia zd a  spa­
da w  d ó ł” . 18.30 — Z  z ie m i p o l­
s k ie j — w y g n a ń c y  i  żo łn ie rze . 19.10
— K ro n ik a  ( lo k .) .  20.15 — F ilm y  
d o k u m e n ta ln e . 21 — W szys tko  ju ż  
b y ło  „P o m a lu j m ó j ś w ia t” . 21.30
— „24 g o d z in y ” . 21.45 — F ilm  ju g . 
„D z ie w c z ę c y  m o s t” .

C Z W A R T E K , 30.8.

17.15 — D o m  i  m y . 17.30 — P rze ­
w o d n ik  k in o m a n a  „K la p s ” . 17.55 — 
Ź ró d ła  n a d m ie rn e g o  zu życ ia  p a l i­
w a . 18.25 — S tu d io  S p o rt., 20.15 — 
N U R T  — n a u k i p o lity c z n e . 21.15 — 
„24 g o d z in y ” . 21.25 — T e a tr  T V  
„Rzecz L is to p a d o w a ” .

P IĄ T E K , 31.8.

17.25 — F ilm  ja o . „ A z ja ty c k a  sz tu ­
ka  lu d o w a ” . 17.55 — S tu d io  S p o rt.
18.25 — K lu b  Ja zzo w y S tu d ia  „G a  
m a ” . 19.10 — K ro n ik a  ( lo k .). 20.15 
— T e a tr  W sp o m n ie ń  „Ś p ie w  z po­
żog i” . 21.05 — P o ra d n ik  z m o to ry ­
zow anego tu r y s ty .  21.15 — „24 go- 
d z in v ”  21.25 — F ilm  f r .  „C z a rn y  
Chleb” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 13.40 na 

u l.  U n i i  L u b e ls k ie j,  , .m a lu c h ”  n r 
re j.  S Z A  04-07 p o trą c ił 7 -le tn iego  
B e n e d yk ta  B ., k tó r y  w y b ie g ł n ie - 
ąpc-dziiewanie na je zd n ię . C h łopca 
o d w ie z io n o  do  szp ita la . W  szp ita lu  
p rze b yw a  ró w n ie ż  m ie szka n ka  u l. 
L a n g ie w ic z a  — J a n in a  Z ., k tó ra  
k i lk a  m in u t  p rzed  godz. 15 w p a d ­
ła  pod  tra m w a j l i n i i  „7 ”  u zb iegu  
u l ic  K rz y w o u s te g o  i K ró lo w e j Ja d ­
w ig i.

N A  S T A C J I P K P  — P o r t  Cen­
t r a ln y  w y k o le i ły  s ię  t rz y  w a g o n y  
poc iągu  to w a ro w e g o  re la c j i  Szcze­
c in  — N ow a  H u ta , za ładow ane r u ­
dą m ie d z i. O prócz w a g o n ó w  —- u- 
szkodzen iu  u le g ło  o-k. 100 m  bież. 
to ró w  z trz e m a  ro z ja z d a m i, sieć 
t r a k c y jn a  o ra z  ty ln a  k ą b in a  e le k ­
tro w o z u . S t ra ty  w ynoszą  ok . 150 
tys . z ł. W y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za 
sobą o f ia r  w  lu d z ia c h . P rzyczyn ą  
k ra k s y  — .jak u s ta liła  k o m is ja  — 
b y ła  w ada te ch n iczn a  k ó ł jednego 
z w agonów .

W  Ś W IN O U JŚ C IU  z m a rł nagle 
m ie szka n ie c  tego  m ia s ta , 27 -le tn i 
A n d rz e j P . J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji  
M O , śm ie rć  n a s tą p iła . w s k u te k  spo­
życ ia  n a d m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o h o lu .

DO S Z P IT A L A  na P om orzanach 
p rz y w ie z io n o  w c z o ra j z o b ra ż e n ia m i 
g ło w y  m ie szka n kę  u l.  T a rc z y ń s k ie ­
go, 73-le tn ią  Z o f ię  B . Z  w y w ia d u  
le k a rs k ie g o  w y n ik a ,  iż  Z o f ię  B . po ­
b i ł  p ija n y  syn . N ie  w ą tp im y , iż 
„d a m s k im  bokse re m ”  za jm ie  s ię  m i­
l ic ja .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża cy  g a s ili 
w c z o ra j w ie czo re m  poża r w  m iesz­
k a n iu  p rz y  u l.  W itk ie w ic z a  32. 
W s k u te k  sp ięc ia  w  in s ta la c ji e le k ­
t ry c z n e j o d b io rn ik a  s p a li!  s ię  k o lo ­
ro w y  te le w iz o r  o raz  ra d io , g ra m o ­
fo n  a ta kże  o k n o  i  ta p e ty  w  po ko ­
ju .  S um a s tra t  sięga 60 ty«, zł.

<ap)
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Siad paliwowym bilansem miasta

NA pasach bezpieczniej... (Fot. Z. Jodkowski)

Okno na podwórze

Parterowy Szczecin
OD ładnych, paru lat rozkw it dową rodem z zapyziałego mia- 

ta w naszym mieście drobna steczka.
działalność inwestycyjno-bu- Przykłady? Do wielkiego blo- 
dowlana, które j rozmiary i  cha-  ku na skrzyżowaniu al. Wyzwo- 
rakter całkowicie przeobrażają lenia i  ul. Malczewskiego stoi 
wygląd nowych osiedli, repre- przyklejony kram  z desek (nie- 
zentacyjnych ulic, malowni-  zwykle zresztą potrzebny), u 
czych zakamarków. Są to m ia- którym  odbywa się sprzedaż 
nowicie straszne budy zielenią- icarzyw. Czy to upalne lato, 
ków i betonowe koszmary kw ia- czy. surowa zima, w budzie te j 
darn i. W ten sposób zaprojek- można dostać a rtyku ły spożyw- 
towane fragmenty urbanistycz- cze pierwszej potrzeby, serwo- 
ne, tworzące wizualną całość, wane szybko, grzecznie i  facho- 
sasłaniane są parterową zabu- wo. Parędziesiąt metrów dale j 

jest sklepify, w  którym  można

I I

Na gocławskiej pętli

Autobusy kursują
„w kratkę*

O S T A T N IO  o trz y m u je m y  w ie le  
s y g n a łó w  od  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  
Są n ie z a d o w o le n i z k o m u n ik a c ji 
a u to b u s o w e j W P K M . T y m  razem  
S praw a d o ty c z y  k u rs o w a n ia  a u to ­
b u s ó w  ł in i i i  102. W e d łu g  ro z k ła d u  
ja z d y , m ię d zy  godz. 8 a 9 z p ę tli 
g o c ła w s k ie j w in n y  one odch o d z ić  
fto 10 m in u t.  N ie s te ty , w  n a jle p ­
szym  ra z ie  k u rs u je  t u  co  d ru g i 
p o ja z d . Z d a rz y ło  s ię  ró w n ie ż  k i l ­
k a k ro tn ie ,  iż  p ra c o w n ic y  s łu żb y  
z d ro w ia , d o je żd ża ją cy  do p ra c y  w  
S k o lw in ie  i  S to łczym e , sp ó ź n ia li się 
d o  p ra c y , pon iew aż a u to b u su  n ie  
b y ło  przez w  m in u t.

O so b n ym  p ro b le m e m  je s t b ra k  
• d p o w ie d n ie j in fo rm a c ja  na p ę tli.  
N ie k ie d y  s to ją  tu  dw a lu b  trz y  
o tw a r te  a u to b u sy  l i n i i  102 i  n ik t  
n ie  m ó w i pasażerom , k tó r y  w óz 
o d je d z ie  p ie rw s z y . L u d z ie  siedzą­
c y  ju ż  w  je d n y m  z p o ja zd ó w  b y l i  
■w ie lok ro tn ie  zm uszen i p rzenos ić  się 
( i  to  w  dość s z y b k im  te m p ie ) do 
d ru g ie g o  au to b u su , w  k tó r y m  n ie ­
o cz e k iw a n ie  p o ja w ia ł s ię  k ie ro w ­
ca.

D y s p o z y to r W P K M  p o tw ie rd z ił,  
iż  ro z k ła d  ja z d y  n ie  je s t p rze ­
s trz e g a n y  i  w y ja ś n ił,  że je s t t< 
spo w o d o w a n e  b ra k ie m  ta b o ru . T a ­
k ie  t łu m a c z e n ie  je d n a k  n ik o g o  n ie  
za d o w a la . P o  co  b o w ie m  u s ta lać  
g o d z in y  o d ja z d u , k tó re  są fik c ją ?  
R ó w n ie ż  o d p o w ie d n ia  in fo rm a c ja  
n ie  p o w in n a  s p ra w ić  k ło p o tu  odp o ­
w ie d z ia ln y m  przecież, za n ią  p ra -  
e ow n ik o m  dyspozy to rn i-  tn

Sobie zamówić... ¿zrobienie swet- 
Cicho, pustawo, czysto, w y ­

godnie — pełny luksus.
Wobec faktu, że wzdłuż cią­

gu handlowego przy al. Wyzwo­
lenia od Mariana Buczka do 
Odzieżowej zapomniano o skle 
pie warzywnym, w ylot u licy  
Kujawskiej zastawiono zielo­
nym barakiem, w  którym  sprze­
daje się jarzyny i  owoce. Ten 
barak jest po prostu straszny.

Podobnie jak  w  błyskawicz­
nym tempie wzniesiona budowa 
lana pokraka przy Malczew­
skiego 35: betonowo-szklane 
monstrum wepchnięte na traw ­
nik. Kwiaciarnią, a jakże.

Jest to zresztą charaktery­
styczne, że n ik t nie chroni zie­
leńców i  terenów przeznaczo­
nych do użytku dla dzieci przed 
zakusami rozmaitych przedsię­
biorczych inwestorów. Można 
iść o zakład, że pięknie zapro­
jektowane tereny wokół blo­
ków datonej spółdzielni mieś: 
kantowej „ Kotw ica”  przy ul 
Malczewskiego obrosną dalszy 
m i kioskami: „Toto-Lotka” , ru  
rek z kremem, hamburgerów  
itp.

Jeżeli architekt miasta nie 
przerwie te j p raktyki, a W y­
dział Handlu uzna konieczność 
iczniesienia dalszych zielenią- 
ków z desek, będziemy mieć 
parterowy Szczecin ze złego 
snu, a nie z wyobrażeń o nowo 
czesności 400-tysięcznego mia- przecno 
sta. > .

Węgiel dotarł
do szczecińskich składów

M INIO NA zima, która zyskała sobie miano „zim y stulecia”  
udowodniła, jak  w ielkie znaczenie dla życia miejskich orga­
nizmów ma prawidłowa gospodarka opałem. To prawda, że 
Szczecin znalazł się w uprzywilejowanej sytuacji, bowiem gdy 
wyczerpane zostały miejskie zapasy węgla, mogliśmy korzy­
stać z zapasów portowych, składowanych na eksport. Ale na­
wet i to rozwiązanie sprawiło wiele kłopotów, gdyż sytuacja 
w  transporcie nie należała do najlepszych.
CZY w tym  roku unikniemy, gla dla Pomorza Zachodniego 

z razie surowej zimy, tak tru d - przebiegała — co tu  dużo u- 
nych sytuacji w zaopatrzeniu krywać — niemrawo. Trans- 
miasta w opał? Jak przedsta- porty nadchodziły nierytm icz- 
w ia się w chw ili obecnej zaa- nie. Istn ia ły przestoje zaopa- 
wansowanie gromadzenia zimo- trzeniowe. Dał o sobie znać 
wych zapasów? Czy składy rea- (po raz k tó ry z kolei?) brak 
lizu ją  w. sposób zadowalający lim itów  na transport nieuspo- 
ekspedycję węgla dla potrzeb łeczniony. W składach opalo- 
mieszkańców miasta? wych powstały z te j przyczyny

W WPHOiMB powiedziano zadrażnienia, opóźnienia i  per- 
nam, że bilans opałowy Szcze- turbacje, w ynik łe  z braku moż- 
cina jest w zasadzie zadowala- ności terminowego zrealizowa- 
jący. Województwo otrzyma nia zamówień mieszkańców, 
pełną ilość zamówionego w Na szczęście zdecydowano, iż 
centrali opału. Ale... Do lipca rozwiązanie te j sprawy wyma- 
realizacja dostaw śląskiego wę- ga szybkiego i  radykalnego 

działania. Wojewódzka instan­
cja party jna przeprowadziła w

Pomnik
na małym ekranie
P O JU T R Z E , w  p o n ie d z ia łe k , w  

p ro g ra m ie  I  T V  obe jrze ć  będzie 
m ożna a t ra k c y jn y  re p o rta ż  A n d rze  
ja  A n d ro ch o w ïcza  p ośw ięcony  b u ­
d ow ie  o ra z  id e i P o m n ik a  C zynu  
P o la k ó w  w  S zczecin ie , k tó r y  o ds ło ­
n ię ty  zo s tan ie  w  p oczą tkach  p rz y ­
szłego m ies iąca . R e p o rta ż  zobaczy­
m y  w  ra m a ch  p ro g ra m u  n a daw a­
nego w  c y k lu  z a ty tu ło w a n y m  
„O b ie k ty w ”  o  godz. 16.

Zachęcam y do o b e jrz e n ia  tego  
re p o rta ż u . O p o m n ik u  m ó w ić  bę­
dą b o w ie m : je g o  tw ó rc y  p ro f. G u­
s ta w  Ż em ła  d r  B ogdan  F ra n k ie ­
w ic z  z A rc h iw u m  W o je w ó d zk ie g o  
— znaw ca n a jn o w s z e j h is to r i i  Po­
m orza  Z ach o d n ie g o  o ra z  W ito ld  
K m ie c ik  -r- cz ło n e k  za rządu  ko ła  
zrzeszającego d z ia ła c z y  b y łe g o  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N iem czech.

Która godzina?
P O W S Z E C H N IE  p a n u je  dość i r r a ­

c jo n a ln e  p rz e ko n a n ie , że u liczn e  
zega ry  w s k a z u ją  czas d o k ła d n ie . W 
tra k c ie  cod z ie n n ych  w ę d ró w e k  lu ­
d z ie  p rz y z w y c z a ja ją  się do n ic h  i 
w ie rz ą  im  bez zastrzeżeń. N a k ła ­
da to  na osoby o d p o w ie d z ia ln e  za 
fu n k c jo n o w a n ie  zeg a ró w  zw iększo ­
ne o b o w ią z k i.

N ie  m am y w  naszym  m ieśc ie  w ie ­
lu  ta k ic h  u d o godn ień  d la  lu d z i lu ­
b ią c y c h  p u n k tu a ln o ś ć . N a d o m ia r 
z łego, dz ia ła ln o ść  ty c h  k tó re  są, 
często n ie  p rz y n o s i ża d n ych  k o ­
rzyśc i. J e d y n y  w  n a jru c h liw s z y m  
M ie js c u  Szczecina — w  re jo n ie  
B ra m y  P o r to w e j — zegar p rz y  u l. 
W ie lk ie j,  nad  sk lepem  f i r m y  „ J u ­
b i le r ” , o d  dłuższego czasu w skazu ­
je  u p o rc z y w ie  g o dz inę  s iódm ą z 
p a rom a  m in u ta m i.  W yg lą d a  na to , 
że f ir m ie  ta k i s tan  rzeczy  z u p e ł­
n ie  n ie  przeszkadza. N ie je d e n  zaś 
p rzechodz ień  w p ro w a d z o n y  zos ta ł w

I k a j j J

P O P R A W A  w  re a liz a c ji dostaw  
w ę g la  d la  naszego m ia s ta  m a  Jed­
n a k  głębsze podłoże. Co p e w ie n  
czas d a je  o sobie znać s k o m p lik o ­
w ana  s y tu a c ja  z w a g o n a m i. P ra c u ­
ją ce  na p e łn y c h  o b ro ta ch  ś ląsk ie  
k o p a ln ie  zasyp u ją  w y d o b y ty m  wę­
g le m ... w łasne  p łace  sk ła d o w e . U . 
ro b k u  n ie  m a k to  (a w ła ś c iw ie  
czym ) w y w ie ź ć  do o d b io rc ó w . B ra k  
w agonów . M ożna o czyw iśc ie  w y k o ­
rz y s ta ć  ko s z to w n y  tra n s p o r t sam o­
ch o d o w y . Je d n a k  ta ką  m o ż liw o ść  
m a ją  t y lk o  w o je w ó d z tw a  leżące na 
p o łu d n iu  k r a ju ,  w  b e zpośredn im  
sąs iedz tw ie  re jo n ó w  w y d o b y w c z y c h . 
E ksp e d yc ja  w ęg la  tra n s p o r te m  sa­
m o ch o d o w ym  na dalsze o d le g ło śc i 
je s t po p ro s tu  n ie o p ła ca ln a .

N a szczęście je d n a k  w  o s ta tn ic h  
m ie s ią ca ch  w  ra m a c h  R W P G  p o d - „  
p isano b rze m ie n n y  w  s k u tk i d o k u ­
m en t. W spó lne  g ospoda rs tw o  w a ­
gonow e w yznacza  w yso k ie  k a ry  In ­
s ty tu c jo m  p rz e trz y m u ją c y m  w ago­
n y . Od ra ty f ik o w a n ia  tego  d o k u ­
m e n tu  s y tu a c ja , n ic z y m  w  cza ro ­
d z ie js k im  k a le jd o s k o p ie  u le g ła  ra ­
d y k a ln y m  zm ia n o m . „Z a g u b io n e ’ 
w a g o n y  zaczę ły  b ły s k a w ic z n ie  po­
w ra c a ć  do w ła ś c ic ie li.  D z ię k i te m u  
w  Polsce p o ja w iło  s ię  k i lk a  ty s ię ­
cy  w agonów , k tó re  n a ty c h m ia s t za­
ła d o w a n o  w ę g le m  i  w y s ła n o  na te 
o d c in k i,  gdzie  jego  b ra k  b y ł szcze­
g ó ln ie  d o tk l iw y .  (M acz)

te j sprawie rozmowy z władza­
m i centralnymi. 70 tys. ton wę­
gla dotarło do Szczecina. Na­
tychmiast odczuto to w skła­
dach opałowych zaopatrujących 
w węgiel instytucje, a przede 
wszystkim ludność. Sierpień 
stał" się miesiącem, w którym  
według opini ZHOiMB sytua­
cja paliwowa miasta uległa ra ­
dykalnej poprawie.

W ZHOiMB co pewien czas 
dokonuje się przeglądu karto­
tek osób, którym  przyznano l i ­
m ity  na koks. Okazuje się, że 
ta grupa odbiorców zrealizowa­
ła swoje zamówienia już w 70 
proc. A więc bardzo dobrze. 
Nastąpiło rozładowanie wąskie­
go gardła, jak im  są zawsze do­
stawy tego paliwa dla ludności, 
a szczecińska gazownia nie bę­
dzie oblegana w październiku 
i  listopadzie przez ludzi pozba­
wionych opalu. Odwiedziliśmy 
k ilka  składów. Nie ma tu  ko­
lejek, ani też atmosfery nie­
pewności.

Jednak spokój cyfr jest tylko 
pozorny. Wysoki procent reali­
zacji zaopatrzenia mieszkańców 
Szczecina w koks jest w yni­
kiem... m inionej zimy. Po pro­
stu wyjątkowo zimny grudzień, 
styczeń i  lu ty  doprowadziły do 
tego, że posiadacze pieców c.o. 
wykorzystali w tym  okresie 
całkowicie swoje przydziały na 
opał, a ponadto zakupili (i zu­
żyli) zaliczkowo normatywnie 
przydzielone im ilości koksu 
na rok bieżący. W te j sytuacji 
ZHOiMB liczy się z napływem 
podań o dodatkowe przydziały.

,tJwaga, pułapka!”

Oni budowali Pomnik Czynu Polaków
(Dokończenie ze sir. 1)

— W S Z Y S T K O  zaczęło się dw a 
la ta  te m u  — o p o w ia d a . — u s ły s z a ­
łe m  has ło : szczec ińsk i P o m n ik  Czy 
n u  P o la k ó w . D o w ie d z ia łe m  się, że 
c ię ż k ie , n ie ty p o w e  i  o g rom ne  e le­
m e n ty  trz e b a  p rzew ieźć  z W arsza ­
w y  do Szczecina. Jestem  specem 
od sp ra w  tra n s p o r tu , zresztą  w y ­
c h o w a n k ie m  nasze j P o lite c h n ik i.  
P o m yś la łe m  sobie, że d roga  lą d o ­
w a  n ie  w ch o d z i w  g rę , gdyż  na 
p rzeszkodz ie  s to ją  w ia d u k ty ,  m o ­
s ty , l in ie  n a p o w ie trz n e  i tp .  Ł a d u ­
n e k  się po p ro s tu  n ie  zm ieśc i. P o ­
zos ta ło  w ię c  t y lk o  p o w ie trz e  i  w o ­
da. H e lik o p te r  może o czyw iśc ie  do 
ła d o w n i zabrać n a w e t i  czo łg . A le  
posąg będzie  p ra w d o p o d o b n ie  
w ię k s z y . M ożna go w p ra w d z ie  uczę 
p ić  do po d w o z ia , lecz w ów czas u- 
d źw ig  ś m ig ło w ca  m a le je  do 8 to n .

Z ro z u m ia łe m : pozos ta je  w oda.
I  w te d y  tro c h ę  z w ła s n e j, a t ro ­
chę z in ic ja ty w y  m o je g o  d y re k to ­
ra  Ż e g lu g i S zcze c iń sk ie j K a z im ie ­
rza  Ig ie ls k ie g o  zaczą łem  się b a w ić  
w  u k ła d a n ie  tra s y .  M yś la łe m  
W p ie rw  w y łą c z n ie  o tra n s p o rc ie  
ś ró d lą d o w y m : W is łą  1 O d rą . Jeźdz i-

łe m  n a w e t od B ydgoszczy po u jś ­
c ie  W a r ty .  S tu d io w a łe m  lo c ję  i 
zna laz łem  w  n ie j aż 10 o b ie k tó w  
p rze g ra d za ją cych  rz e k i o p rze ­
ś w ic ie  m n ie js z y m  n iż  4,5 m .

Cała sp raw a  zaczęła m n ie  p a s jo ­
now ać ja k o  fa ch o w ca . M yś la łe m  
ty lk o  o k o n c e p c ji p rze w o zu . W y -

w a n ia . Z ro z u m ia łe m , że p o m n ik  
zm ieśc i się pod p rz e g ro d a m i w y ­
b ra n e j tra s y .

W te d y  po w s ta ła  k o n ce p c ja  p rze ­
w ie z ie n ia  go do u jśc ia  W is ły  w 
G dańsku, a s ta m tą d  B a łty k ie m  do 
Ś w in o u jś c ia . I  p o te m  — to re m  
w o d n y m  do Szczecina. B y ło  to  je ­

b ó r ro z w ią z a n ia  b y ł t r u d n y :  w y l i ­
czen ia  p ro w a d z iłe m  „ w  c ie m n o ” , 
n ie  zn a ją c  a n i w a g i, a n i ro z m ia ­
ró w  ła d u n k u . P oszedłem  je d n a k  
do d y re k to ra  1 p o s ta w iłe m  spraw ę 
ja s n o : d a jc ie  m i to  zadan ie . Chcę 
się sp ra w d z ić .

P o w ie d z ie ć  ła tw o , t r u d n ie j  w y ­
k o n a ć . Z d a łe m  sobie z tego  sp ra ­
w ę w  W a rsza w ie , g ity  o b e jrza łe m  
g ip s o w y  m o d e l p ie rw szego  o r ła . 
R zeczyw is tość  p rz e ra s ta ła  o czek i-

d y n e  re a ln e  w y jś c ie , k tó re  zresztą 
s p ra w d z iło  się p ra k ty c z n ie .

N ie  będę o p o w ia d a ł o s tra c h u  i  
n ie  p rzespanych  nocach . „ K u r ie r ”  
zresztą p isa ł o W iś le , k tó rą  m ożna 
p rz e k ro c z y ć  w  b ró d , u rw a n y m  ste 
rze  h o lo w n ik a , c z y  s ła b ym  sz to r­
m ie . C a ły  l ip ie c  b y łe m  n a p ię ty  i  
z d e n e rw o w a n y . K ie d y  w  dom u 
d z w o n ił te le fo n , trz ę s ły  m i się rę ­
ce w  o b a w ie , że us łyszę  ja k ą ś  n ie ­
d o b rą  w iadom ość. W ie d z ia łe m : je ­

s tem  o d p o w ie d z ia ln y  za tra n s p o rt. 
I  ta  św iadom ość b y ła  c ięża rem .

A le  n ie  to  b y ło  na jgo rsze . N a j­
w ię c e j k ło p o tó w  m ia łe m  r  k o o rd y ­
n a c ją . w o p e ra c ji u c ze s tn iczy ły  
p rzecież t r z y  p rz e d s ię b io rs tw a  że­
g lu g o w e  — szczec ińsk ie , w a rsza w ­
sk ie  1 b yd g o sk ie , za rządy p o rtu , 
w  S zczecin ie  (h o lo w n ik )  i  G dańsku  
(b a d a n ia  w y trz y m a ło ś c io w e  ła d u n ­
k u )  o raz szereg p rze d s ię b io rs tw  
tra n s p o r to w y c h . D am  p rz y k ła d : 
trze b a  p rze h o lo w a ć b a rk ę  na d ru ­
g i b rzeg  M o t ła w y . Do tego  n iezbęd­
n y  je s t pchacz lu b  h o lo w n ik .  S k ra ­
w a  n ib y  p ros ta  a i łe ż  fo rm a ln o ś c i...

— A L E  te ra z  ma p an  w szys tko  z 
g ło w y , p an ie  K rz y s iu !

— C ZU JĘ się ja k  po zd a n y m  e- 
g za m in ie . R y l t r u d n y ,  a le  zdaw a ło  
się go s to su n ko w o  ła tw o . C a łe j te j 
o p e ra c ji to w a rz y s z y ło  b o w ie m  o- 
g rom ne  z a in te re so w a n ie  spo łeczeń­
s tw a . N a has ło : „P o m n ik  C zynu 
P o la k ó w ”  o tw ie ra ły  się w szys tk ie  
d rz w i i  serca. R ob iono  to . co  w 
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  b y ło  n ie  
do z ro b ie n ia ...

J . T IM E N

Jest sprawca
K IL K A  d n i te m u  p is a liś m y  o  n ie ­

b ezp ieczne j pu ła p ce  na p ieszych : 
W yg ię te j k ra c ie  z a s ła n ia ją ce j g łę­
boka  p iw n ic ę  M uzeum  N arodow e­
go. Z n a la z ł się sp raw ca  tego  zn isz­
czen ia . Z  pism a, k tó re  o trz y m a ­
l iś m y  od w ic e d y re k to ra  m uzeum  
p ig r W ito ld a  Szczepańca dow iedz ie ­
liś m y  się . iż  k ra ta  w y ła m a n a  zo­
s ta ła  przez c ię żk ie  w ozy  o b s łu g i 
W yśc igu  P o k o ju . 18 czerw ca b r. 
d y re k c ja  m uzeum  z w ró c iła  s ie  do  
W y d z ia łu  K u l tu r y  i S z tu k i UW  w  
Szczecinie z p rośbą o  in te rw e n c ję  
w  W o je w ó d z k ie j F e d e ra c ji S p o rtu , 
k tó ra  b y ła  o rg a n iz a to re m  im p re z y : 
Po d o k o n a n e j, z u d z ia łe m  przedsta ­
w ic ie la  p re zyd e n ta  m ias ta , w iz j i  lo ­
k a ln e j w szys tk ich  zniszczeń (w spo- 
m n ia n a  k ra ta  je s t je d n y m  z n ic h ) 
W FS zosta ła  zobow iązana do na­
p ra w y  szkód. N ie s te t* . ja k  d o tą d  
żaden z je j  p rz e d s ta w ic ie li n ie  z ja ­
w ił  się na te re n ie  m uzeum . M ies ią ­
ce m ija ja .  a p u ła p k a  n ada l czy lia  
na p rze ch o d n ió w . Może w ie c  W FS 
p rz e jd z ie  od  k o n te m p la c ji do czy­
nów ? Już n a jw yższy  na to  czas!

Dziękujemy...
...za p o zd ro w ie n ia  przes łań«  

.przez naszych C z y te ln ik ó w  z le t ­
n ic h  w a k a c ji w  ró ż n y c h  s tro n a c h  
k r a ju .  N a p is a ł: do nas: cz ło n ko w i«  
k lu b u  „ W ir y ”  ze S to czn i Szcze­
c iń s k ie j ze s p ły w u  ka ja k o w e g o  % 
p rz y s ta n i w  S p ych o w ie , d z ie c i p ra ­
c o w n ik ó w  S to czn i im . A . W arsk iega  
z k o lo n i i  w  B a r l in k u ,  h a rce rze  X X  
szczepu d ru ż y n  HSPS p rz y  V  LO  
z ob o zu  w ę d ro w n e g o  a k c j i  „ K r a j ­
o b ra z y  P ó łn o c y ”  z P o je z ie rza  Ma­
z u rsk ie g o , 7-osobowa g ru p a  tu ­
ry s tó w  ze S ta rg a rd u  S zczec ińsk ie ­
go z w y c ie c z k i na T u rb a c z  w  G o r­
cach, c z ło n k o w ie  T u ry s ty c z n o -K ra ­
jo znaw czego  K lu b u  P T T K  „ K o m ­
pas”  z a k c j i  re w a lo ry z a c ji Z a ­
m ościa, ucze s tn icy  ob o zu  w ę d ro w ­
nego zo rgan izow anego  przez in ­
s ty tu t  O k rę to w y  PŚ po  P o je z ie rz u  
M a z u rs k im , k o lo n iś c i W ZSR-Szcze- 
c in  w ra z  z g ro n e m  pedagog icz­
n y m  — z p o b y tu  we W ro c ła w iu , 
s tu d e n c i I I  ro k u  — z za lanego  
deszczem S ie ra ko w a , s ta li C zy te l­
n ic y  P io t r  i  W a ld e m a r z p o b y tu  
w  G dańsku -W rzeszczu , m ło d z ie ż  z 
o b o zu  zo rg an izow anego  przez d y ­
re k c je  S to czn i i  ZS B O  w  W ę g ie r­
s k ie j G ó rce  o ra z  pan  W ła d y s ła w  
S a k ó w  z ro d z in ą  z u r lo p u  spędza­
nego w  m ie jsco w o śc i W o ry n y  
k .  G ó ro w a  I ła w le c k ie g o .

l i  a r  _ § ____ f

'J U Ż  d a w n o  na skw e rze  p rz y  p l.  
L o tn ik ó w  p ra c o w n ic y  P Z M  u k o ń ­
c z y li m ie js k ie  „s ia n o k o s y ” . N ie  
w ia d o m o  je d n a k  d laczego p raca  ta  
n ie  zosta ła  dop ro w a d zo n a  do k o ń ­
ca — w  ró w n y c h  rzędach  (p ro s to  
spod k o s ia rk i)  le ż y  tu  skoszona, po­
ż ó łk ła  ju ż  tra w a . W y s ta rc z y łb y  
p rzec ież k to ś  z g ra b ia m i, a b y  w  
c ią g u  k i lk u  g o d z in  u p o ra ć  s ię  z 
s ianem . (m oę)
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